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Uniwersytet Szczeciński 
otwiera swoje podwoje

W  P O N IE D Z IA Ł E K  30 B M .  w  S a li B ogusław a  Z a m k u  
K s ią żą t P om orsk ich  za b rzm i radosne  „G audeam us ig itu r ' '  
obw ieszcza jące o tw a rc ie  n o w e g o  p o lsk iego  U n iw e rs y te tu , 
11 z k o le i, a trzec iego  na Z ie m ia c h  O dzyskanych . Będzie  
to  zarazem  c e n tra ln a  u roczys tość  in a u g u ra c ji now ego ro k u  
ak adem iickiego.

U N IW E R S Y T E T  w  Szczeci­
n ie  je s t u ko ro n o w a n ie m  4 0-le - 
c ia  naszego p o w ro tu  na  p ra ­
s ta re  p ia s to w s k ie  z iem ie , 40 la t  
ro z w o ju  szczecińskiego ś rodo­
w is k a  nau kow eg o  i  w y s iłk ó w  
ca łego społeczeństwa. Przed 
c e re m on ią  in a u g u ra c ji p o p ro ­
s iliś m y  o rozm ow ę  p ro re k to ra  
U n iw e rs y te tu  Szczecińskiego ds. 
d y d a k ty k i i  w ych o w a n ia , do­
centa  d r. hab. E dw ard a  flo n ię .

—  Z  d n ie m  30 w rześn ia  U n i-

w e rs y te t S zczecińsk i” , m . in . 
tu , na Z a m ku , u w e jśc ia  do 
R e k to ra tu . Już  w  d n ia ch  26 
i 27 bm . rozpoczę ły  się d n i 
a d a p ta c y jn e  d la  s tud e n tó w  I 
la t ,  a od 27 bm . trw a ć  będą 
n o rm a ln e  za jęc ia  dyda k tyczne  
na  la ta c h  starszych.

(D okończen ie  na str. 2)

Oczekiwane z dużym zainteresowaniem

Dziś przemówienie
Wojciecha Jaruzelskiego

n a  f o r u m  Ö M Z
N O W Y  JO R K  P A P . Dziś w  debacie g en e ra lne j ju b ile u s z o ­

w e j 40 ses ji Zg rom adzen ia  O gó lnego  N Z  w y s tą p i na fo ru m  
O N Z  w  N o w ym  J o rk u  prezes R ady M in is tró w  P R L , W o jc ie ch  
J a ru ze lsk i. P rze m ó w ie n ie  po lsk iego  p rzyw ó dcy  oczekiw ane jes t 
z bardzo  d użym  za in te resow an iem . A genc je  p rz y p o m in a ją , iż  
treść w y s tą p ie n ia  b y ła  ko n s u lto w a n a  ze społeczeństwem .

P R O G R A M  p ob y tu  p re m ie ra  
P R L , gen. W o jc iecha  J a ru z e l­
sk iego  w  N o w y m  J o rk u  jes t 
n ie z w y k le  n a p ię ty . N ie m a l bez 
p rz e rw y  o d b y w a ją  się spo tka ­
n ia  p re m ie ra , a także in nych  
c z ło n k ó w  p o ls k ie j de le g ac ji z 
p o li ty k a m i w ie lu  k ra jó w , p rzed 
s ta w ic ie la m i ś ro d ków  masowe­
go p rzekazu, z re p reze n ta n ta m i 
o rg a n iz a c ji społecznych.

C z w a rte k  rozpoczą ł się od 
w iz y ty  p o lsk iego  p re m ie ra  u 
se k re ta rza  generalnego O rg a n i­
z a c ji N a ro d ó w  Z jednoczonych . 
Ja  v ie ra  Pereza de C u e lla ra . 
R ozm ow a d o tyczy ła  podstaw o­
w y c h  p ro b le m ó w  p o k o ju  o raz 
w sp ó łp ra cy  P o ls k i z O NZ.

Spotkanie z R. Reaganem

E. Szewardnadze  
w  Białym Domy
W A S Z Y N G T O N  PAP . M in is te r 

sp ra w  zagran icznych  ZSRR, 
E du a rd  Szew ardnadze zostanie 
dziś p rz y ję ty  w  B ia ły m  Dom u 
w  W aszyng ton ie  przez p re zy ­
den ta  U S A , Rona lda  Reagana. 
Je dn ym  z tem a tó w  rozm ów , ja k  
p rzypuszcza  w iększość kom enta  
to ró w  prasow ych , będzie zapo­
w ie d z ian e  na lis topad  b r. spot­
k a n ie  na n a jw yższym  szczeblu 
p rz e d s ta w ic ie li ZSRR i U S A , 
M ic h a iła  G orbaczow a i szefa 
a d m in is tra c ji a m e ryka ń sk ie j.

Za rolniczy trud

O rd e r
Sztandaru Pracy 

dla KPGR w Pęzinie 
i Troszynie

W  W IE L U  w siach , g m in ach  
i  p rze ds ię b io rs tw ach  gospodar­
k i  ro ln e j o d b y w a ły  się n ie d a w ­
no  t ra d y c y jn e  św ię ta  tegorocz­
n ych  p lon ó w . Ż n iw n e  p lon y , 
m im o  kapryśnego  la ta . okaza­
ły  się ju ż  k o le jn y  ro k  —  do­
b re . Sukcesy w  z b io ra ch  4

(D okończen ie  na. s tr. 2)

Rodzi się kolejne 

„stalowe dziecko"

Szczecińscy
mostowcy

T R A S A  Z a m ko w a , ja k  każ­
da potężna in w e s ty c ja , roś­
n ie  w  tem p ie  tru d n o  dostrze ­
g a ln y m  na co dz ień  d la  oVa la i-

(D okończen ie  na  s tr. 16)

£► 1 9 8 3 .0 9 .3 0  K.

O K O L IC  7.N OS ~ lu \ V Y  d a to w n ik  z 
o k a z j i  in a u g u r a c j i  U n iw e r s y te tu  
S z c z e c iń s k ie g o .

w e rs y te t zacznie  fo rm a ln ie  
is tn ieć... ...

—  A le ż  fo rm a ln ie  ju ż  is tn ie ­
je  od 1 w rześn ia  1985 ro k u ! 
W te d y  to  w ła śn ie  na w szys t­
k ic h  o b ie k ta ch  ucze ln i p o ja w i­
ły  s ię  sz y ld y  z n ap ise m  „ U n i-

Spisy wyborców 
sprawdzamy do 

1 października
O K R Ę G O W A  K o m is ja  

W yborcza  n r  63 w  S ta r­
gardz ie  S zczecińsk im  oraz  
O krę go w a  K o m is ja  W yb ó r 
cza n r  64 w  Szczecinie po 
d a ją  do w iadom ośc i, że 
p rz e d łu ż y ły  o t r z y  d n i 
tzn . do 1 p a ź d z ie rn ik a  br.

w łą czn ie  te rm in  w y ło że n ia  
sp isów  w yb o rcó w  przez 
w s z y s t k i e  obw odow e 
k o m is je  w yborcze  w  O k rę ­
gu  W y b o rczym  N r  63 oraz 
w  O krę gu  W yb o rczym  N r 
64. O znacza to, że sp ra w ­
dzan ie  sp isów  w y b o rc ó w  
odb yw a ć  się będzie doda t­
ko w o : w  n iedz ie lę , 29 b m „ 
w  godz. 10— 15, w  pon ie ­
d z ia łek , 30 bm., w  godzi 
13— 18 i we w to re k , 1 paź­
d z ie rn ik a , w  godz. 13— 18.

P rz y p o m in a m y  też num e 
r y  te le fo n ó w  do M ie js k ie ­
go B iu ra  W yborczego: 
22-11-05 i  24-54-07.

W . Ja ru ze lsk i o db y ł ró w n ie ż  
sp o tka n ia  z m in is tra m i sp raw  
zagran icznych  ZSRR E duardem  
S zew ardnadze. A u s t r i i L eo po l­
dem  G ra tzem , N ie m ie c k ie j Re­
p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j O ska­
re m  F ischerem . W łoch  G iu lio  
A n d re o ttim , R e p u b lik i F e de ra l­
n e j N iem iec, Hansem  D ie t r i­
chem  G enscherem.

(D okończenie  na s ir . 3)

Transmisja 
w PR i TV

WYSTĄPIENIE Wojciecha 
Jaruzelskiego no 40 sesji Zgtro 
modzemio Ogólnego NZ —  
Polskie Radio i Telewizja Pol­
ska będą transm itowały bez­
pośrednio z siedziby ONZ w 
Nowym Jorku w programach 
porwszych, dziś 27 bm. o 
godz1. 16.30. (PAP)

Sympozjum neurochirurgów

Pionierskie
operacje mózgu 

-  w klinice FAM
D Z IŚ  rozpoczę ło  się w  T rze ­

b ieży  S y m p oz ju m  P olsk iego  To  
w a rz y s tw a  N e u ro c h iru rg ó w  z  
u dz ia łe m  250 p o lsk ich  sp e c ja li­
s tów  oraz  50 le k a rz y  zza g ra ­
n ic y . K o n fe re n c ja  pośw ięcona  
je s t p ro b le m o m  o pe racy jnego  
leczen ia  tę tn ia k ó w  m ózgow ych  
—  je dn e m u  z k lu c z o w y c h  za­
gad n ień  te j dz ied z in y  m edycy­
ny.

(D okończenie  na  s tr. 2)

Barbarzyński nalot
B E J R U T  P A P . S i ł y  z b r o jn e  I z r a ­

e la  d o k o n a ły  n o w e g o  b a r b a rz y ń ­
s k ie g o  a ta k u  p o w ie t r z n e g o  n a  ob óz  
u c h o d ź c ó w  p a le s ty ń s k ic h .  O k o ło  
p ó łn o c y  s a m o lo ty  Iz ra e ls k ie  z b o m ­
b a r d o w a ły  k i l k a  o s ie d l i  w  p o b l iż u  
B a a lb e k u  w  d o l in ie  B e k a a . Są za ­
b ic i  1 r a n n i.

SIĄDŹ Stanisław BOSY jest 
^  proboszczem parafii pod 

wezwaniem św. Piotra i Paw ła w  
Szczecinie przy pi. Hołdu Pru­
skiego. Pełni także godność dzie­
kana Dziekanatu Srczeoińsko-Go- 
rzowskiego Kościoła polskokato- 
Iickiego. Należy do tych duchow­
nych, którzy czynnie w łączają 
się do iy c :a spełeczneęo, wszyst­
ko co dzieje się w Polsce nie 
jest mu obojętne. Poprosiliśmy 
księdza dziekana o wypowiedź 
na łamach naszej gazety.

—  Rok 1985 jest brzemienny 
w w ydarzona  zarówno dla no­
śnego K ośóo ła , jak też dla ca­
łe j O jeżym y —  mówi ks. Bosy. 
—  W  Irpcu cbchacŁziiiśmy 40-!ec?e

działalności parafii w  Szczecinę, 
z  czym w iąza ła  s ę  witzyta 
zwierzchników —  biskupów Unii 
Dtrechtskiej. Przez 40 tent parafia 
rozrosła się, stale przybywa je j 
w iernych. Za nam i też 5 lott o-d 
chwili! podpisania porozumień 
m iędzy protestującym i robotn ika­
mi a przedstawicielam i rządu. M i­
nęło trochę czasu i można po­
kusić się o  ocenę drogi, którą  
przeszliśmy...

—  Jak ksiądz ocenia czas m i­
niony i zm iany w naszej świado­
mości?

—  Obserwujemy istotne zmia- 
r y  w menłainości naszego spo­
łeczeństwa. Dziś jego w :ęksizość 
opow iada się za spokojem, po­

szanowaniem prawa, z zadowole­
niem przyjmuje objawy stab ili­
zacji. Apele —  także duchowień­
stwa —  o utrzymanie pokoju 
społecznego nie minęły bez echa. 
Musimy jednak pamiętać, że drze­
mią jeszcze inne siły, obce na­
szej Ojczyźnie, ukierunkowane 
nie na jedność i stabilizację Po­
loków. N októ rzy zapominają, że  

(D okończen ie  na s tr. 2)

K O Ś C IÓ Ł  pod w e zw ą - I  
n ie m  św. P io tra  i  P a w ia  
n a le ży  do w y s o k ie j k la s y  
za by tkó w .

^ F ó t Z b ^ J o d k c w s ^
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Order Sztandaru Pracy
dla KPQR w Pęzinie I Troszynie

n e j  i  2 ty s .  o w ie c . K F G R  w  r o k u  
g o s p o d a rc z y m  84/85 u z y s k a ł 102,5 
m in  z y s k u .

D O B R E  w y n ik ł ekonom iczne, 
w ie lk a  o fia rn o ść  p ra c o w n ik ó w  
za s ług u ją  na s łow a  u zna n ia  i  
w y ró ż n ie n ie  ic h  spośród in ­
nych. W  sobotę K o m b in a ty  
P ań s tw o w ych  G ospoda rs tw  R o l­
n ych  w  P ęz in ie  i  T ro szyn ie  de­
cyz ją  R ady P aństw a  zostaną

............... r _________ r o k u  p o w a ż n e  odznaczone O rderem  S ztanda ru
z y s k i p o s z c z e g ó ln y m  p rz e d s ię b io rs t-  P racy  I I  k lasy, 
w o m . Ł ą a z n ie  w  r o k u  g o s p o d a r­
c z y m  46 s ta n o w is k  p o d le g ły c h

(D okończen ie  ze s tr. 1)

zbóż o d n io s ły  szczecińskie P ań ­
s tw o w e  G ospodars tw a  Rolne, 
k tó re  gospodaru ją  na  p ra w ie  
p o ło w ie  stanu  u ż y tk ó w  ro l­
n y c h  w o je w ód z tw a .

S Y S T E M A T Y C Z N Y  po s tę p  
z b io ra c h  o ra z  w  o rg a n iz a c j i  z a rz ą ­
d z a n ia  i .  co  je s t  z ty m  z w ią z a n e , 
w y n ik a c h  e k o n o m ic z n y c h  p rz e d s ię ­
b io r s tw ,  p r z y n o s i r -

Zaszczytne to  w yróżn ie n ie . 
Sądzić należy, że zobowiąże 
ono  ró w n ie ż  inne  przeds ię ­
b io rs tw a  do zm n ie jszen ia  roz­
p ię tośc i p ro d u k c y jn y c h  m iędzy 

p r o d u k -  poszczegó lnym i je dn o s tk a m i 
szczecińskiego zrzeszenia. C ho­
dz i p rzecież o rozw iązan ie  je d ­
nego z n a jw ażn ie jszych  ce lów  

k o m b i n a t  P rz e d s ię b io rs tw  G o - naszej g ospoda rk i ja k im  je s t 
s p o d a rk i R o ln e j  w  P ę z in ie  z  s ie -  uzyskan ie  sam ow ystarcza lnośc i 
d z ib ą  w  U l ik o w ie  g o s p o d a ru je  na  p h /w i? !  o  w s n ń l -
p r a w ie  6,5 ty s . h a . Z a t ru d n ia  803 Ż yw nośc iow ej. c n o a z i O W s p o i
o s ó b , p io n y  c z te re c h  p o d s ta w o w y c h  n y  ch leb  i  w sp ó lny  obow iązek.

Z rz e s z e n iu  P G R  w y p ra c o w a ło  z y s k  
1 597,8 m in  z ł. N ie m a l p o ło w a  
K P G R  p o p ra w iła  s w ó j w y n ik  e k o ­
n o m ic z n y . W ś ró d  n ic h  są p rz e d s ię ­
b io rs tw a  w y ró ż n ia ją c e  s ię n ie  t y l ­
k o  w y d a jn o ś c ią  p lo n ó w  z h e k ta ra  
s p rze da żą  m ię sa  i  in n y c h  p r o d u k ­
tó w ,  a le  ta k ż e  o rg a n iz a c ją  p ra c y , 
d b a ło ś c ią  o  s w o je  z a ło g i p ra c o w ­
n ic z e  o ra z  w a r u n k i  s o c ja ln e .

zbó ż  w y n io s ły  41 k w in t a l i  z h e k ­
ta ra ,  a rz e p a k u  33. W  ub . r o k u  go  
s p o d a rc z y m  s p rz e d a n o  p rz e s z ło  3300- 
to n  m ię sa  w ie p rz o w e g o  i  w o ło w e ­
g o  o ra z  p ra w ie  5 ty s . l i t r ó w  m le ­
k a . O g ó ln y  z y s k  k o m b in a tu  w y ­
n ió s ł  163 m in  z ł.

K O M B IN A T  P a ń s tw o w y c h  G ospo 
d a rs tw  R o ln y c h  w  T ro s z y n ie  u p ra ­
w ia  4 775 ha  g r u n tó w . T e g o ro c z n e  
z b io r y  zbó ż  p r z e k ro c z y ły  40 k w in t a ­
l i  z  h a  1 w y n io s ły  42.2. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  z a t ru d n ia  536 p ra c o w n i­
k ó w . K P G R  po s ia d a  p rz e s z ło  4 
ty s .  s z t. b y d ła ,  5176 t r z o d y  c h le w -

(E)

Zamiast dożynak

Miądzyzdrejska
Jesień

W  N IE D Z IE L Ę  p o  ra z  p ie rw s z y  
g o s p o d a rz e  M ię d z y z d ro jó w  z o rg a n i­
z u ją  im p re z ę , k tó ra  bę d z ie  m ia ła  
c h a r a k te r  fe s ty n u ,  p o łą c z o n e g o  z  do  
k a z a n ie m  ro ln ic z e g o  d o ro b k u  n o w e j 
je d n o s tk i  a d m in is t r a c y jn e j  i  t u r y ­
s ty c z n e j g m in y .  O p ró c z  m ia s te c z k a , 
ro z le g łe  te re n y  p r z y m o rs k ie  to  ta k ­
że h o d o w la  i  u p ra w a  r o l i  o ra z  g o ­
s p o d a rk a  le ś n a  w  W o liń s k im  P a rk u  
N a ro d o w y m .

F e s ty n  ro z p o c z n ie  s ie  o g o dz . 12 
k  a rn a iw a  łe  m  d o ż y  n  k  o w y m . P I an  u  je  
s ię  ró w n ie ż  z o rg a n iz o w a n ie  w y s ta ­
w y  p ra c  tw ó r c ó w  lu d o w y c h ,  m a ­
k r o m  i  rz e ź b , n a  k tó r y c h  c h ę tn i 
b ę d ą  m o g li z a k u p ić  co ła d n ie js z e  
e k s p o n a ty . 1

W  częśc i a r ty s t y c z n e j  w y s tą p i 
m ło d z ie ż  s z k ó ł z M ię d z y z d ro jó w  
o ra z  ze s p ó ł fo lk lo r y s t y c z n y  A k a d e ­
m i i  R o ln ic z e j „ S ie r m ię g i”  ze Szcze­
c in a .

O rg a n iz a to r z y  p la n u ją  ró w n ie ż  k i l  
k a  im p re z  s p o r to w y c h  o ra z  za b a w ę  
lu d o w ą . P o go da  na  p e w n o  do p is z e . 
W a r to  w ię c  w y b r a ć  s ię  n a  pożeg ­
n a n ie  la ta  n a d  m o rz e . (E.)

Ojczyznę silną..
(D okończenie ze s ir . 1) 

zgoda narodowa budowała Pol­
skę, natom iast nasz byt narodo­
wy traciliśm y w czasach waśni.
Szczęściem, 
naród, jego
świadczyła też okrucieństw w io l- ki w swej dototryrw 
kich wojen, z których wychodzi- cfzenńe: „C o boskie 
tiśmy zdziesiątkow ani Dlatego 
trzeba pam iętać, jak wielką spra­
wą jest św iatowy pokój. W 1945 
roku staliśmy się krajem wal- co przeżywała 
nym. Zniszczonym, lecz jakże bo- będzie wyglądał 
gatyrn w zapał do pracy, w chęć 
służeniia Polsce. Z tej ochotni­
czej pracy korzystamy również 
dziś, tu  w Szczecinie, przywró­
conym Polsce i dźwigniętym z 
ruin. Rok 1985 to dla nas czas 
w ie lk ie j nadziei. W niedalekiej

Spotkanie aktywu w PPDiUR „G ry f”

Jak rozegrać pięciolatkę?
W  C Y K L U  przedwyborczych » H2 tys. ton ryby, przy zmianie biorstwa) wskazał, że należy 

spotkań z ( przedstaw icielam i S S i ? ?  wyfszymStopniu™ obróbki trzym ać się realiów  i  częściej 
w ładz, aktyw u społeczno-gos- ryb w morzu, zwiększone zostanie sięgać do samooceny. Apatia , 
podarczego PPDiUR. „G ryf” goś także uszlachetnianie ryb na lą- k tóra  spowodowała, że przed- 
cił wczoraj dyrektora generał- po£taw” wyrti ^ o r t y m L t a c h f ^ b  siębiorstwo n ieco  odsta ło  ju ż  
nego Urzędu Gospodarki M o r- solonych i konserw rybnych, ze m inęła. Widać, że -firm a złapa-
skiej Józefa E a ja . względu na samofinansowanie de- j a drugi oddech, czego dowo-

’ . . . I . , wizowe rosnąc będzie sprzedaż ryb d nro?ram v eosnodaro/eW ystąpienia koncentrowały za granicę, z obecnych 41,7 proc. g e sp eu d łtit
się na sprawach przedsiębior— 47,8 proc. w 1990 r. układ ten i poprawa w yników , Józef Baj 
siwa i -ehrazie nrzyszłei O a t k i  uzależnionV Jest także od tego ile zwrócił' także uwagę na konieczsiwa i -obrazie przyszłej latKi. proCent odpisu dewizowego pozo- określania dosteoności ło -
Rybacy przew idu ją  wycofanie stanie do dyspozycji przedsiębior- n . , OK‘ esiam a aostępnosei io 
do 1990 dziesięciu w yeksploato- stwa. Ze wzięciu na utrzymywany wisk, w  tym  także na zwiad  
wanych statków lowcsych B-29 *? ? £ £ .,,  “S  d S Ł
I  wprowadzenie W tO miejsce 5 wane. O ile w 1980 r. w  przypad- * .,, , AcŁiiitreiidiiy
nowoczesnych jednostek z do- „Gryfa” wynosiło to 2907 min k ilk u  laty przez przedsiębior- 
_ławfl inon r Pm ftram  zł> a w roku bieżącym 2 830 min stwa łowcze ze względustawą Od iy«s r. f i  ogram  zł n>81 zl do każdego kilograma
inw estycyjny przew iduje  ró w - złowionej ryby, to w 1990 r. do- 
nież dobudowanie dwóch k o - tacja ta wyniesie 2 720 min zł. Od- 
m 6r ch ło d n icach  w  istniejącej 2 Ł £ ^ 1
chłodni na Nabrzeżu Bułgar- ryby cen wynikających z kosztów 
skim, adaptację terenów po Z a  przedsiębiorstw połowowych. 
kłnrWrh Mipcnvch w  .dzłedztoie postępu techniczne-Kiaaacn M ięsnycn go do 1988 r przewiduje się za-

PDtOWY w relacji pełnej oscy- kończenie programu badania kryla, 
lować będą w 5-lątce między 167 Przez, całą 5-latkę kontynuowany 

będzie program kalmarowy.
W ś ró d  r o z l ic z n y c h  p ro b le m ó w  k a  

d r o w y c h  n ie p o k ó j  b u d z i b r a k  k a n ­
d y d a tó w  d o  p o d ję c ia  p ra c y  w  „ G r y  
f i e ”  i  to  k a n d y d a tó w  p o  s p e c ja l i ­
s ty c z n y c h  u c z e ln ia c h  i  s z k o ła c h .

P o d n ie s io n o  r ó w n ie ż  p ro b le m y  
z a o p a trz e n ia  m a te r ia ło w e g o  i  w  
częśc i z a m ie n n e . P r z y to c z o n y  p r z y ­
k ła d  le k c e w a ż e n ia  o d b io rc y  i  o b o ­
w ią z k ó w  s e rw is o w y c h  b y ł  k u r io ­
z a ln y .  O to  „ C e g ie ls k i”  o d rz u c a ją c  
z a m ó w ie n ie  n a  częśc i d o  w y p r o d u ­
k o w a n e g o  p rz e z  s ie b ie  s i ln ik a  za­
o fe ro w a ł d o k u m e n ta c ję , b y  u ż y t ­
k o w n ik  sam  s o b ie  te  częśc i 
p ro d u k o w a ł!

koszty. Z a d e k la ro w a ł 
sp ra w ie  pom oc U G M .

te j

(w it)

była i jest dziełem  wierzących i 
ateistów. W tej sferze nie może 
być żadnych rozgraniczeń. Wszy­
scy jesteśmy Polakami. Dlatego 

nie zaginął nigdy każdy musi jak najlep ie j służyć 
kultura, Polska do- Ojczyźnie. Kościół pal skakało lic-

ma stw ier- 
-  Bogu, co 

cesarskie —  cesarzow i/' Nazwa 
Kościoła łączy elementy narodo­
we z wiarą. Zawsze żyliśmy tym, 

Ojczyzna. Jak 
dzień 13 paź­

dziernika^ 1985 r., czas wyborów? 
Niektórzy być może waihoa się, 
myślą: —  Głosować, nie g łoso ­
wać? Jaką iść drogą? Dla pa­
trio ty droga może być tylko jed­
na: poprzeć swym głosem polski 
Sejm. Oczekujomy przecież rzą-

perspektywie —  rozmowy na dzenia sprawiedliwego, decyzji roz
szczycie między mężami stanu 
ZSRR i USA. W kroju zbliżają 
się wybory do parlamentu. W  de­
mokratyczny sposób, nie notowa­
ny w  naszych dziejach, wybie­
rzemy przedstawicieli społeczeń­
stwa.

—  Jakie nadzieje łączy ksiądz 
z wyboram i Sejmu IX kadencji? 
Czego powinniśmy oczekiwać od 
tych, którym zaufamy?

—  Chcemy jednego: by Pol­
ska była silna, by je j państwo­
wość stanow iła  ostoję dla obywa­
teli. Sitna Polska leży też w in­
teresie Europy i świata. Srfa ta

ważnych, które przynosić będą 
pomnażanie siły Ojczyzny. Uwa­
żam, że to nie tylko obowiązek 
obywatelski, lecz zaszczyt doło­
żyć swą ceolełkę do w ie lkiego 
budowania. W tej ważneij sprawnie 
k-cżdy Polak musi opowiedzieć 
się za Polską, nikogo nie po­
winno zabraknać! Z ko le i nasz 
parlam ent —  sipodz:ewa<my s!ę 
—  w słuchiw ał się będzie w g ło ­
sy narodu, abyśmy czuli, że 
w spó lne  budujemy ra s  z dom.

—  Dziękuję za rozmowę.

Rozm. Wojciech JURCZAK

W Y T Y K A J Ą C  p rze ds ię b io r­
s tw u  i  załodze pew ne u s te rk i 
w  d z ia łan iu  Józef B a j (a przez 
w ie le  la t  p e łn ił fu n k c ję  d y re k ­
to ra  naczelnego tego p rzedsię -

Spotkanie w Konsulacie 
Generalnym CSRS

W  K O N S U L A C IE  G e n e ra ln y m  
C SR S w  S z c z e c in ie , o d b y ło  s ie  s o o - 
tk a n ie .  w  k tó r y m  u d z ia ł w z ię l i  
n rz e d s ta w ic ie le  s z c z e c iń s k ic h  re d a k ­
c j i  D rasy . ra d ia  i te le w iz i i .  Z o s ta ­
ło  on o  z o rg a n iz o w a n e  z o k a z j i  D n ia  
P ra s y  ob c h o d z o n e g o  w  C zech os ło ­
w a c j i  Dod k o n ie c  w rz e ś n ia .

K o n s u l g e n e ra ln y  Z o lta n  K ra m e c  
k r ó tk o  s c h a ra k te ry z o w a ł obecn a  s y ­
tu a c ją  s D o łe c z n o -D O lity c z n a  i  eosdo - 
d a rc z ą  C z e c h o s ło w a c ji.

K o n s u l M ila n  S o a c il  D o d z ie k o w a ł 
s z c z e c iń s k im  d z ie n n ik a r z o m  / a d o ­
ty c h c z a s o w a  tw ó rc z a  w s p ó łp ra c e .

O b e c n y  n a  s p o tk a n iu  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  C zes ła w  U ś e in o w ic z  ia k  
i  p rz e d s ta w ic ie le  szczec  ń s k ic h  ś ro d ­
k ó w  m a s o w e g o  p rz e k a z u . o rz e d s ta - 
w i l i  n a jw a ż n ie js z e  z a d a n ia  ja k ie  
s to ją  p rz e d  D rasa. ra d ie m  i  te le w i­
z ją  szc z e c iń s k a .

s k w le  1 B u d a p e s z c ie  o ra z  k l i n i k a  
u n iw e rs y te c k a  w  G re n o b le .

O w o c e m  te j  w y m ia n y  d o ś w ia d ­
czeń  są p rz e p ro w a d z a n e  w  Szcze­
c in ie  o p e ra c je  p io n ie rs k ie  w  s k a l i  
k r a ju  —  n p . z a m k n ię c ie  tę tn ia k a  
w  r o z w id le n iu  tę tn ic y  p o d s ta w n e j 
m ó z g u  o ra z  w p ro w a d z e n ie  m ik r o -  
c h ir u r g łc z n e j  o p e ra c ji  p rz e z m ó z g o -

Pionierskie operacje
(D okończen ie  ze atr. 1)

P O W IE R Z E N IE  w ła ś n ie  S zcze c i­
n o w i o rg a n iz a c j i  te g o  w a ż n e g o  spo ­
tk a n ia  n a u k o w e g o  je s t  w y ra z e m  w e j  “ w ‘‘ T ^cze n iu ^  t ę tn ia k ó w . ' 
u z n a n ia  d la  d o k o n a ń  n a s z y c h  z e s p ó ł K l i n i k i  N e u ro c h ir u r g i i
n e u ro c h ir u rg ó w  z k l i n i k i  p o d  k ie -  P A M  s p e c ja l iz u je  s ię  w  t r z e c h  za - 
r u n k ie m  z n a n e g o  s p e c ja l is ty  p r o f .  g a d n ie n ia c h ; b a d a n iu  n a d  c iś n ie -  
d r  h a b . m ed . T ad eu sza  S ło w ik a .  n j em  w e w n ą trz c z a s z k o w y m , le c z e - 

N e u ro c h ir u rg ia  z a jm u ją c a  s ię  ro z  n łu  Ch o ró b  n a c z y n io w y c h  m ó z g u  1 
p o z n a w a n ie m  i  o p e ra c y jn y m  le c z e -  u ra z d w  c z o ło w o p o d s ta w n y c h  w s p ó ł 
n ie m  c h o ró b  u k ła d u  n e rw o w e g o , p ra c u ją c  z P o ls k ą  A k a d e m ią  N a u k . 
d z ię k i w p ro w a d z e n iu  n o w y c h  te c h -  Tnst-V tu te m  P s y c h o m m ro lo ^ ie z n y m  
n ik  d ia g n o s ty c z n y c h  (a n g io g ra f ia ,  ™ t y t " t.“ ?ka
s c y n ty g ra f ia ,  to m o g ra f ia  k o m p u te -  L ic z b a  o n e ra c ji  p rz e p ro w a d z a -
ro w a )  o ra z  le c z n ic z y c h  ( m ik ro s k o p  n h  w  k l l n l ce  p r o f .  S ło w ik a  
o p e ra c y jn y )  r o z w i ja  s ię  i  s ta le  w c i? ż  w 2 ra s ta  _  w  r o k u  „ b ie g ły m  
z w ię k s z a  s w e  m o z liw o u c i.  ; C o ra z  d o k o n a n o  ic h  aż  480. T u  n a le ż y  d o -  
w ię c e j s c h o rz e ń  n e u ro lo g ic z n y c h  d a ^  że 0 p 2 ra c j e n e u ro c h ir u rg ic z n e  
(m ó z g o w y c h )  m ożn a  s k u te c z n ie  w y -  t rw a J ą  n a jd łu ż e j  ze w s z y s tk ic h  
ie c z y c  p o p rz e z  o p e ra c ję . (w s z a k  m a m y  tu  d o  c z y n ie n ia  z

S zcz e c iń s k a  k l in ik a ,  z a ło ż o n a  20 m ó z g ie m !)  — ś re d n i czas ic h  t r w a -  
la t  te m u  u t r z y m u je  ż y w e  k o n ta k ty  n ia  w y n o s i 5 g o d z in , a z d a rz a ją  
z in n y m i  o ś ro d k a m i k r a ju  i  za g ra  s ię  n ie ra z  k ilk u n a s to g o d z in n e ,  
n ic ą , p ro w a d z i s ta łą  w y m ia n ę  spe - S y m D o z iu m  n e u ro c h ir u rg ó w  oo - 
c ja l is tó w  z ta k im i  o ś ro d k a m i ja k  t r w a  .d o  29 b m .
In s t y t u t y  N e u ro c h ir u r g i i  w  M o -  ( ł)

Uniwersytet SzczecMi(D okończen ie  ze s tr. 1) ,
—  Czy uda ło  się pokonać 

n a jw ażn ie jsze  tru dn o śc i k a d ro ­
we?

—  T a k . S ta r tu je m y  z dosta­
teczną kadirą narukową. M a m y  
520 n a u czyc ie li a kad em ick ich  
w  ty m  80 p ro fe so rów  i  docen­
tów .

D o d a m , że ju ż  w k ró tc e  licz ib a  sa ­
m o d z ie ln y c h  p r a c o w n ik ó w  n a u k i  — 
Dosiadających c o  n a jm n ie j  h a b i l i t a ­
c ję  — p o w ię k s z y  s ię . g d y ż  w ie lu  
d o k to ró w  o b r o n iło  p ra c e  h a b i l i t a ­
c y jn e  l  o c z e k u je  fo rm a ln e j  a k c e p ­
t a c j i .  W  to k u  są ró w n ie ż  s ta ra n ia
0  p rz e n ie s ie n ie  z in n y c h  u c z e ln i 
k i l k u  p ro fe s o ró w  i  d o c e n tó w . S p o ­
d z ie w a m y  s ię , l e  p ie rw s z y  r o k  
d z ia ła ln o ś c i U n iw e r s y te tu  z a m k n ie ­
m y  l ic z b a  o o n a d  l i o  s a m o d z ie ln y c h  
p r a c o w n ik ó w  n a u k i.

—  Jeden z 4 w y d z ia łó w  —  
B io lo g ii i  N auk  o M o rzu  po­
zostaje „ w  stan ie  spoczynku” . 
W  ty m  ro k u  n ie  b y ło  nań  re ­
k ru ta c ji. ..

—  Jes t on  obecnie  w  sta­
d iu m  o rg an izo w an ia . Ju ż  je d ­
n a k  w  p rzysz łym  ro k u  zacz- 
n ie  fu n k c jo n o w a ć  ja k o  n o rm a l­
na  p la có w ka  d yda k tyczna  i 
n au kow a . J e j dz iekanem  zosta ł 
p ro f. Id z i D rz y c im s k i,

—  C zy p ro g ra m  ro z w o ju  
s lr u k tu f  u n iw e rs y te c k ic h , spo­
rządzony p rzed ro k ie m  jes t 
jeszcze a k tu a ln y ?

—  O c z y w iś c ie . P r z e w id u je m y ,  że 
ża 2 la ta  o b e c n y  In s t y t u t  P ra w a
1 A d m in is t r a c j i  s ta n ie  s ię  W y d z ia ­
łe m  P ra w a , a  d o  r o k u  1990 n a j ­

b a rd z ie j o b e c n ie  ro z b u d o w a n y  W y ­
d z ia ł H u m a n is ty c z n y  p rz e k s z ta łc i 
s ię  w  d w a  p e łn o p ra w n e  w y d z ia ły  
F i lo lo g ic z n o -H is to r y c z n y  i  S p o łe ez - 
n o -P e d a g o g ic z n y .

—  Co ze spec ja lnośc iam i, k tó  
re  m a ją  tw o rz y ć  c h a ra k te ry ­
s tyczny, szczeciński p ro f i l  
u cze ln i: nas ta w ie n ie  na  p ro ­
b lem a tykę  m orską , k o n ta k ty  z 
k ra ja m i n a d b a łty c k im i i  I I I  
Ś w ia tem ?

— W y d z ia ł  B io lo g i i  i  N a u k  o 
M o rz u  ru s z y  w  p r z y s z ły m  ro k u .  W  
d z ie d z in ie  h u m a n is t y k i  b ę d z ie m y  
ro z b u d o w y w a ć  g e rm a n is ty k ę  ( p r z y ­
ję c ia  na  te n  k ie r u n e k  s tu d ió w  b y ­
ł y  ju ż  w  ty m  ro k u ) .  Z a m ie rz a m y  
te ż  o tw o rz y ć  le k to r a t  J ęzyka  h is z ­
p a ń s k ie g o , a w  ś la d  za ty m  spe­
c ja ln o ś ć  — ib e ry s ty k ę .  B a rd z o  in ­
te re s u ją c e  b a d a n ia  w  d z ie d z in ie  
s la w is t y k i  ro z p o c z y n a  w k ró tc e  K a ­
te d ra  R u s y c y s ty k i.  P la n u je m y  w  
n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i o tw a rc ie  le k  
to ra tu  ję z y k a  b u łg a rs k ie g o . C z y n i­
m y  r ó w n ie ż  s ta ra n ia  o  p o z y s k a n ie  
k a d r y  w  c e lu  u ru c h o m ie n ia  s k a n -  
d y n a w is ty k i .

«7-  I lu  n au kow ców  z in n y c h  
ośrodków’ k ra ju  za s ili U n iw e r­
sy te t S zczeciński? W  ja k ic h  
spec ja lnośc iach  m a m y  jeszcze 
b ra k i kad row e?

—  T ru d n o  podać te raz  do­
k ła d n ą  liczbę , gdyż  w ie le  p rze ­
n ie s ie ń  je s t  w ła ś n ie  w  to ku .

M ogę pow iedz ieć  —  k ilk u n a ­
s tu  p ro fe so rów  i  docentów  z 
in n y c h  m ia s t za s ili ka d rę  U n i­
w e rsy te tu  do końca  tego ro k u  
akadem ick iego . Są jeszcze p ew ­
ne  lu k i  w  ta k ic h  spec ja ln o ­
ściach ja k  filo z o fia , psycho lo ­
g ia, socjo log ia , k ie ru n k i neo­
filo lo g iczn e  o ra z ' m a tem atyka . 
Chcę p od kre ś lić , że dotąd  n a j­
w iększą  pom oc w  sko m p le to ­
w a n iu  k a d ry  n a u k o w e j uzyska­
liś m y  od U n iw e rs y te tu  W roc ­
ław sk iego , U n iw e rs y te tu  J a g ie l­
lońskiego , Ś ląskiego  o ra z  W a r­
szawskiego.

—  U n iw e rs y te t p rzyc ią g n ą ł w  
ty m  ro k u  w ię c e j n iż  k ie d y k o l­
w ie k  m łodz ieży  na s tud ia  h u ­
m an is tyczne  —  zw łaszcza pe­
dagogiczne.

—  M ie liś m y  ś re d n io  3 k a n ­
d y d a tó w  na  je dn o  m ie jsce . C ie ­
szy zw łaszcza zw iększone  po ­
w odzen ie  s ty d ió w  m a tem a tycz ­
n ych . C i, k tó rz y  za m ie rza li 
s tud io w a ć  na  u n iw e rsy te c ie , w  
ty m  ro k u  n ie  m u s ie li ju ż  w y ­
jeżdżać ze Szczecina. M a  to 
og rom ne  znaczenie d la  przy-: 
sz łości m ia s ta  i  reg ion u .

—  T u  w  „U n iw e rs y te c k im  
S k rz y d le ”  Z a m k u  je s t e leganc­

ko i  p rzestronn ie . N ie  w szyst­
k ie  je dn a k  w y d z ia ły  uczeln i 
m a ją  ta k  znakom ite  w a ru n k i 
loka low e ...

—  M ias to  p rzekaza ło  n a m  w  
ty m  ro k u  4 o b ie k ty  o po ­
w ie rz c h n i 8,6 tys. m  k w . Są 
one p rzys tosow yw ane  do po ­
trzeb  ucze ln i. W  s tosunkow o 
n a jtru d n ie js z y c h  w a ru nka ch  
lo ka lo w ych  d z ia ła  W y d z ia ł H u ­
m an is tyczny . P ie rw szą  naszą 
in w e s tyc ją  będzie rozpoczyna­
jąca  się ju ż  w  p rzysz łym  ro k u  
budow a s ie dz iby  W y d z ia łu  M a ­
te m a ty k i, F iz y k i i C h e m ii p rzy  
u l. W ie lk o p o ls k ie j. W  n a jb liż ­
szych la tacn  p rzyg o to w u jem y  
się do p rze jęc ia  na  po trzeby  
u n iw e rs y te tu  gm achu  tzw . 
C zerw onego R atusza oraz do 
b ud ow y D om u S tuden ta .

—  Idea u tw o rze n ia  U n iw e r­
sy te tu  zyska ła  poparc ie  ca łe ­
go naszego społeczeństwa. Jak 
w yg ląda  pom oc d la  is tn ie ją c e j 
ju ż  uczeln i?

—  Ta  pom oc je s t znaczna i 
k o n k re tn a . W ie le  ~ za k ład ó w  
p ra c y  p rzekaza ło  ś ro d k i f in a n ­
sowe. B ardzo  cenne sa d la  nas 
d ek la ra c je  uczes tn ic tw a  w  p ra ­
cach p rzy  bud ow ie  n ow ych  i

a d a p ta c ji o b ie k tó w  d la  u n iw e r­
sy te tu . Np. s toczn iow cy  „W a r -  
sk iego ”  zobow iąza li się prze ­
p racow ać p rz y  budow ie  u n i­
w e rsy te tu  12 tys. godz in  robo­
czych, za łog i in n y c h  zak ładów  
—  po k i lk a  tys ięcy  godzin . Za 
tę o fia rno ść  i  zapa ł jesteśm y 
w dz ięczn i szczecinianom . Na 
co dzień spo tykam y się z du ­
żą pom ocą i  życz liw ośc ią  w o­
je w ó d zk ich  i  m ie js k ic h  w ładz 
p a r ty jn y c h  i a d m in is tra c y jn y c h .

—  D z ię k u je m y  za rozm owę. 
R ozm aw ia ł:
J. Ł A W R Y N O W IC Z

U N IW E R S Y T E T  S Z C Z E C IŃ ­
S K I w  p ie rw szym  ro k u  is tn ie ­
n ia  posiada:

4 W yd z ia ły : H um an is tyczny , 
E konom iczny, M a te m a ty k i, F i ­
z y k i i  C h em ii, B io lo g ii i  N a uk  
o M orzu,

2 sam odzie lne  in s ty tu ty  o 
s tru k tu rz e  d y d a k ty c z n e j: P ra ­
w a  i  A d m in is tra c j i o raz  W y ­
ch ow a n ia  F izycznego,

1100 p ra c o w n ik ó w , w  ty m  
520 n au czyce li akadem ick ich ,

5200 s tud e n tó w , w  ty m  3200 
na  s tud ia ch  dz iennych , zaś 800 
—  na  I  ro k u  s tu d ió w .

18 o b ie k tó w  o łączne j po ­
w ie rz c h n i ponad 54 tys . m  k w . 
w  ty m : 2 a ka d e m ik i o 600 
m ie jscach .
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Stosunki radziecko-amerykańskie

Rozmowy przed „szczyiem“
P R Z Y G O T O W A N IA  do ra d z iecko -a m e ryka ńsk ieg o  sp o tka ­

n ia  na szczycie s ta ją  się coraz in ten syw n ie jsze . N ie w ą tp liw ie  
ic h  p u n k t k u lm in a c y jn y  s tan o w ią  ro zm o w y  radz ieck iego  m i­
n is tra  sp ra w  zagran icznych, E d u a rd a  Szew ardnadze, z p rezy­
den tem  R ona ldem  Reaganem i sekretarzem  stanu , G eorge em 
S hu ltzem . Są to  n ie  ty lk o  ro z m o w y  sondażowe, w  k tó ry c h  
ob ie  s tro n y  p ró b u ją  zbadać sw o je  in te n c je , a le  ta k ie  p ie rw ­
sze p ró b y  p oszu k iw a n ia  p la t fo rm y  ew en tua lnego  p orozu m ie ­
n ia . C zy i  gdzie  is tn ie ją  m o ż liw ośc i zb liże n ia  s tan o w isk , na 
czym  m ó g łb y  polegać ko m p rom is?  Te  p y ta n ia  pada ją  p rz y  o- 
k a z ji ta k  is to tn y c h  rozm ów , ja k  te, k tó re  p ro w a d z i ra d z ie ck i 
szef d y p lo m a c ji w  W aszyngton ie  i  w  N o w y m  Jo rku .

O C Z Y W IŚ C IE  g łó w n y m  p ro ­
b lem em  są ro k o w a n ia  rozb ro ­
je n io w e  w  G enew ie, choć p rz y ­
szłe ro zm o w y  M ic h a iła  G orba ­
czowa i  Rona lda  Reagana obę j 
m ą  znacznie szerszy k rą g  za­
gadnień . N a jis to tn ie js z a  zaś 
ró żn ica  s ta n o w isk  is tn ie je  w  
k w e s t ii „w o je n  g w ie zdn ych ” . 
T a  sp raw a  je s t osią. w o k ó ł k tó  
re j toczą się w szys tk ie  zab ieg i 
p o lity c z n e  i  dyp lom a tyczne .

P rzeg ląd
w y d a rz e ń

O  W E D Ł U G  n a jn o w s z y c h  
d o n ie s ie ń  a g e n c y jn y c h ,  u m ia r ­
k o w a n a  p a r t ia  s ik h i js k a  A -  
k a l i  D a l z d o b y ła  b e z w z g lę d n ą  
w ię k s z o ś ć  g ło s ó w  w  w y b o ra c h  
d o  p a r la m e n tu  s ta n o w e g o  w  
In d y js k im  s ta n ie  P e n d ża b .

^  T u n e z ja  o g ło s iła  o z e rw a ­
n iu  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  z L ib ią .  N a s tą p i ło  t o  p o  
o k re s ie  w z ra s ta ją c e g o  n a p ię c ia  
w  s to s u n k a c h  m ię d z y  o b y d w o  
m a  p a ń s tw a m i.

<> W  ś ró d m ie ś c iu  s to lic y  
C h ile ,  S a n t ia g o , o d b y ła  s ię  
d e m o n s tra c ja  p r z e c iw k o  re ż i­
m o w i P in o c h e ta .

O  T y s ią c e  B a s k ó w  z a p ro te ­
s to w a ło  w  c z w a r te k  p r z e c iw ­
k o  z b ro d n ic z e m u  z a m a c h o w i 
n a c jo n a l is ty c z n y c h  t e r r o r y ­
s tó w  fr a n c u s k ic h ,  k t ó r z y  za­
b i l i  4 o b y w a te l i  H is z p a n ii  p o ­
c h o d z e n ia  b a s k i js k ie g o  w  B a ­
y o n n e , na  p o łu d n iu  F r a n c j i .

^  J a k  p o d a ł D e p a r ta m e n t 
F in a n s ó w  rz ą d u  U S A , d e f ic y t  
b u d ż e tu  fe d e ra ln e g o  w  c ią g u  
11 m ie s ię c y  o b e cn e g o  r o k u  f i  
n a n s o w e g o  o s ią g n ą ł r e k o rd o ­
w ą  w y s o k o ś ć  203,4 m ld  d o la ­
ró w .

O  W  c z w a r te k  m a s o w e  de ­
m o n s tra c je  p r z e c iw k o  sy s te ­
m o w i a p a r th e id u  o d b y ły  s ię  
w  s to lic a c h  F r a n c j i  i  S zw e ­
c j i .

E duard  Szew ardnadze n ie  
p rz y je c h a ł do W aszyngtonu  z 
p u s ty m i rę k a m i. Ś w ia dczy ło  o 
ty m  ju ż  jego  p rze m ów ien ie  na 
sesji O N Z  w  N o w y m  J o rku , 
k tó re  p op rzedz iło  sp o tka n ie  w  
B ia ły m  D om u i rozm ow ę  z se­
k re ta rze m  stanu . Z a ją ł stano­
w isko  e lastyczne  i zarazem 
k o n s tru k ty w n e  w ska zu jąc  na 
m oż liw ośc i re d u k c ji i o g ra n i­
czenia  zb ro jeń  n u k le a rn y c h , je ­
ś li pokona  się podstaw ow ą  prze 
szkodę ja k ą  są „w o jn y  gw iezd ­
ne” . N ie  m ożna dopuścić do 
tego, aby rozpoczą ł się w yśc ig  
w  kosm osie  —  ta k i je s t ce l po 
l i t y k i  ra d z ie c k ie j.

JE S LT  je d n a k  m ó w i s ię  d z iś  d u żo  
o ra d z ie c k ie j  p o l i t y c e  i  r a d z ie c k ie j 
d y p lo m a c j i ,  to  n ie  t y l k o  p r z e /  
p r y z m a t  s to s u n k ó w  M o s k w a  — W a 
s z y n g to n . c h o ć  o n e  n ie w ą tp l iw ie  
m a ją  k lu c z o w e  z n a c z e n ie .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i p o d ją ł  o fe n ­
s y w ę  p o l i ty c z n ą  na  ró ż n y c h  a z y ­
m u ta c h  N im  d o s z ło  d o  s p o tk a n ia  
z a m e ry k a ń s k im  s e k re ta rz e m  s ta ­
n u , E d u a rd  S z e w a rd n a d z e  k o n fe r o ­
w a ł  na  m a rg in e s ie  s e s ji O N Z  m . 
In .  z m in is t r a m i s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  W . B r y t a n i i  G e o ff re y e m  H o -  
w e ’e rn  i  R F N . H a n s e m -D S e tr ic h e m  
G e n s c h e re m . T rz e b a  te ż  p a m ię ta ć  
o o s ta tn ic h  w iz y ta c h  na  K r e m lu  
p re m ie ra  W ło c h . B e t t in o  C ra x ie g o . 
c z y  r o z m o w y  w y b i t n y c h  d z ia ła c ż y  
s o c ja ld e m o k ra ty c z n y c h  z R F N , 
W il iy e g o  B r a n d ta  i Jo h a n n e s a  
R-aua k a n d y d a ta  n a  k a n c le rz a  R F N  
z r a m ie n ia  S P D .

A n d r z e j  Z Y C H O W IC Z

Wojciech Jaruzelski 
w  Nowym  Jorku

(D okończenie  ze s tr  1)

W  p o łu d n ie  czasu loka lnego
W o jc ie ch  Ja ru z e ls k i spo tka ł 
się w  gm achu O N Z  z k ie ro w ­
n ic tw e m  je d n e j z trzech  g łó w ­
n ych  a m e ryka ń sk ich  sieci te le ­
w iz y jn y c h  — A BC . U d z ie lił też. 
w y w ia d u  s iec i te le w iz y jn e j 
CBS.

O db y ło  się też sp o tka n ie  p re ­
m ie ra  rządu  P R L  z p rz e w o d n i­
czącym Ś w ia tow e g o  K ong resu  
Żydow skiego , E dgarem  M. 
B ro n fm a n em  i  jego n a jb liż s z y ­
m i w sp ó łp ra c o w n ik a m i.

Orbitujące...
cmentarze

i i i l i
80 tys. zapa łek. T rzeba m ieć  c ie rp liw o ś ć !

Sensacja w technice video

Kolejny japoński krok
ku m in ia tu ry z a c ji

N IE  U L E G A  J U Ż  W Ą T P L IW O Ś C I, że n a jw ię k s z ą  sensa­
c ją  na n ie d a w n e j m ię d zyn a ro d o w e j w y s ta w ie  sp rzę tu  h i - f i  w  
B e r lin ie  Zach. s ta ła  się ekspozyc ja  ja p o ń s k ie j f irm y  Sony. 
S p ra w iły  ją  d w a  m a g n e to w id y  w  cenie ok. 600 do i. i  1 tys. 
do i. przystosow ane do o d tw a rz a n ia  zapisu dźw iękow ego  i  w i ­
zy jnego  z taśm y  o szerokości 8 m m .

P R O J E K T  u m ie s z c z a n ia  p ro c h ó w  
z m a r ły c h  n a  o r b ic ie  o k o ło z ie m s k ie l.  
n a  co  w y r a z i ła  zgo d ę  na  p o c z ą tk u  
b r .  a m e ry k a ń s k a  a d m in is t r a c ja ,  d o ­
cze k a  s ię  p r a w d o p o d o b n ie  r e a liz a ­
c j i  w  k o ń c u  1986 r  

N a  m o c y  p o ro z u m ie n ia  z p r y w a t ­
n ą  f i r m ą  „ F le d l i n *  R o c k e t C o m p a ­
n y ”  w  p ie rw s z y m  e ta p ie  ..Space 
S e rv ic e s  In c . ”  w  H o u s to n  z a m ie rz a  
u ż y ć  d o  w y n ie s ie n ia  na  w y s o k o ś ć  
3 ty s  k m  n ie w ie lk ie l  r a k ie t y  .C o ­
n e s to g a ” . z a w le ra la c e l k a p s u łk i z 
p r o c h a m i 10 330 z m a r ły c h  

K a p s u łk i  (o b lę to ś c i o k . 2 cm ) m a ­
ja  b y ć  w y k o n a n e  z m a te r ia łó w  s i l ­
n ie  f lu o r y z u ją c y c h ,  c o  .u m o ż l iw i  
k r e w n y m  i  p r z y ja c io ło m  z m a r ły c h  
o só b  o g lą d a n ie  s w y c h  b l is k ic h  p o d ­
czas p o g o d n y c h  n o c v  p rze z  m a łe  te ­
le s k o p y  i  lo r n e ty .  K o s z t o r b ita ln e g o  
p o g rz e b u  w y n ie s ie ,  w e d łu g  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  o b l ic z e ń . 3.9 ty s .  d o la ­
r ó w  a w ię c  n ie w ie le  w ie c e j od p o ­
g rz e b u  k o n w e n c jo n a ln e g o  

P e łn a  re a liz a c ła  p r o g r a m u  o r b it a l -  i 
m ych  p o g rz e b ó w  o b e jm u je  w y s y ła ­
n ie  p ro c h ó w  z m a r ły c h  poza s y s te m  
s ło n e c z n y .

Fatsfoy zwyczaj
K O P E N H A G A  P A P . S z e ro k o  r o z ­

p o w s z e c h n io n y  w ś ró d  tu r y s t ó w  na 
c a ły m  ś w ie c ie  z w y c z a j rz u c a n ia  do  
w o d y  m o n e t ,,n a  szczęśc ie ”  o k a z a ł 
s ię  f a ta ln y  d la  ro c z n e j f o k i ,  k tó ra  
m ie s z k a ła  w  m u z e u m  ż y w e j fa u n y  
M o rz a  P ó łn o c n e g o  w  D a n ii.  N a z a ­
ju t r z  p o  d n iu  ś w ią te c z n y m  k ie d y  
w  m u z e u m  p rz e b y w a ło  szcze g ó ln ie  
w ie lu  z w ie d z a ją c y c h , fo k ę  zn a le z io  
n o  w  a k w a r iu m  be z  z n a k ó w  ż y ­
c ia . W e z w a n i w e te r y n a rz e  z b a d a li 
m a r tw e  z w ie rz e  i  s tw ie r d z i l i :  
ś m ie rć  n a s ta p iła  w s k u te k  te g o . że 
fo k a  p o łk n ę ła  p rz e s z ło  250 m o n e t, 
r z u c o n y c h  p rz e z  tu r y s t ó w  d o  a k w a  
r iu r a .

P R O D U K O W A N Y  obecnie 
sp rzę t v ideo  p ra c u je  z taśm ą 
—  z re g u ły  12,5 m m . S ony zgo­
to w a ła  w ię c  n ie  la da  n iespo­
dziankę . S pe c ja liśc i tw ie rd z ą  
naw e t, że je j  now ości oznacza­
ją  v id e o -re w o lu c ję  i  in a u g u ru ­
ją  n ow ą  w a lk ę  pom iędzy  ko n ­
k u re n ta m i w  te j b ranży .

Z D A N IE M  N o r ia  O hga — p rezesa 
k o n c e rn u  S o n y . p o w o d e m  w y s i ł ­
k ó w  p r o je k ta n tó w  i  k o n s t r u k to r ó w  
b y ła  w o la  z d y s ta n s o w a n ia  k o n k u ­
r e n tó w  1 z d o b y c ia  n o w y c h  r y n k ó w  
z b y tu .  K ie r o w n ic tw o  f i r m y  z d a w a ­
ło  so b ie  d o s k o n a le  s p ra w ę , że d o ­
tą d  ic h  m a g n e to w id y  p r z e g r y w a ły  
w  r y w a l iz a c j i  z w y ro b a m i in n y c h  
p ro d u c e n tó w . T e n  n ie k o r z y s tn y  
s ta n  r z e c z y  p o s ta n o w io n o  o d w ró ­
c ić .

A K T U A L N IE  zapis m agneto ­
w id o w y  d o k o n y w a n y  je s t w e­
d łu g  trzech  zupe łn ie  różnych  
system ów : V H S  —  a u to rs tw a  
ja p o ń s k ie j f irm y  M a tsush ita , 
k tó r y  je s t na jczęśc ie j s tosow a­
n y  (85 proc. u dz ia łu  na ry n k u  
zacho dn io e u ro p e jsk im ); 2000 —  
o p ra c o w a n y  przez zachodn ion ie  
m ieck ie g o  G ru n d ig a  i w resz­
c ie  system  „B e ta ”  pochodzący 
od Sony. N ie  je s t on zb y t po­
p u la rn y  —  m a za led w ie  12 
proc. u d z ia łu  na ry n k u . Rozu­
m o w a n ie  m enadżerów  S ony by 
ło  następu jące : na leży „w y s trz e  
l ić ”  z czym ś na  ty le  re w e la c y j 
n y m , a b y  n ie  system  zap isu  de

O  nich się mówi *

------------- Z -------  \

Olor Palmę-po raz irzoci \
K A R IE R A  p rz y w ó d c y  zw yc ię sk ich  w  n ied a w n ych  w ybo- & 

rach  so c ja lde m o kra tów  szw edzkich. 58-le tn iego  dziś Ó lo fa  i  
Palm ego, t rw a  od ponad 30 la t. Z a czyna ł p o lity c z n ą  d z ia ła )- ę 
ność we w czesnych la tach  50 ja k o  a k ty w is ta , ?. następn ie  i  
p rzew odn iczący S zw edzkiego Z w ią zku  S tuden tów . _ P óźn ie j \  
b y ł o sob is tym  sekre ta rzem  cieszącego się wówczas w  Szwe- f  
c j i  w ie lk im  a u to ry te te m  p re m ie ra  Tage E rla nd e ra  #

W  1957 ro k u  O lo f Palm ę w y b ra n y  zosta je  do R iksdagu, a i  
od 1963 za jm u je  m ie jsce  w  rządzie. W  1969 roku. podczas # 
kong resu  p a r t i i  so c ja lde m o kra tyczne j zosta ł je dn o m yś ln ie  ł  
w y b ra n y  na je j  przewodniczącego, a następn ie  o b e jm u je  po i  
ra z  p ie rw szy  u rzą d  p re m ie ra , k tó r y  p ia s tu je  do ro k u  1976. f  
k ie d y  to  w y b o ry  w y g ra ł opo zyc jn y  b lo k  m ieszczański. W  ro - $ 
k u  1982 so c ja lde m o kra c i o dzyska li w ładzę, a Palm ę u rząd v 
p re m ie ra . #

O lo f P a lm ę  je s t od w ie lu  la t  znaną i  w y b itn ą  osobistością v 
na  a ren ie  m ię d zyna ro d ow e j. Jest w ice p rzew odn iczącym  M ię - f  
d z y n a ro d ó w k j S oc ja lis tyczn e j, b y ł cz ło nk iem  tzw . k o m is ji r  
B ra nd ta , z a jm u ją c e j sę b adan iem  s tosunków  m iędzy bogatą # 
Północą a b ied n ym  P o łud n iem . W ro k u  1980 z polecenia se- r  
k re ta rz a  generalnego  O N Z  w ie lo k ro tn ie  pod e jm o w a ł p ró b y  r  
poko jow ego  ro zs trzyg n ię c ia  k o n f l ik tó w  m iędzy Ira k ie m  i I r a -  # 
nem . O lo f Palm ę je s t także  in ic ja to re m  i p rzew odn iczącym  f  
N ieza leżne j K o m is ji do S p raw  R o zb ro jen ia  i B ezp ieczeństwa, f  
znanej także  ja k o  k o m is ja  Palm ego. f

M a re k  B IE R U T  #

Intym ne życie 
senatora Edwarda Kennedy’ego

M A R C IA  C H Ł ^ L IS , daw na 
se k re ta rka  b. żony E dw arda  
K en n ed y ’ego, je s t a u to rk ą  ks ią ż  
k i  p t. „M o je  życie  z m a łżeńs t­
w em  Kenned.v’c h ” , w  k tó re j n ie  
szczędząc p ik a n tn y c h  szczegó­
łó w . o p isu je  ro m a n tyczn e  a fe ry  
senatora, będące p rzyczyną  k r y ­
zysów  ne rw ow ych  Joan K enne ­
dy i popadn ięc ia  je j w  na łóg  
a lkoh o lizm u .

K E N N E D Y , z iry to w a n y  po 
p rzeczy tan iu  w y ją tk ó w  k s ią ż k i

Groźna „G loria"
N O W Y  J O R K  P A P . H u ra g a n  ..G lo ­

r ia ” , k tó r y ’ z e lż a ł je d y n ie  w  n ie ­
w ie lk im  s to p n iu  w  o s ta tn ic h  k i l k u ­
n a s tu  g o d z in a c h , p r z y b liż a  s ię  do  
w y b rz e ż y  a m e ry k a ń s k ic h .  H u ra g a n  
re a liz u je  — ja k  s tw ie r d z a ją  s p e c ja ­
l iś c i  — n a jg o rs z y  z m o ż liw y c h  
s c e n a r iu s z . T a j fu n ,  z a g ra ż a ją c y  d o  
n ie d a w n a  p rz e d e  w s z y s tk im  P ó łn o c  
n e j K a ro l in ie ,  d o k o n a ł n ie w ie lk ie ­
g o  z w ro tu  i  z m ie rz a  p r a w ie  r ó w ­
n o le g le  d o  w y b rz e ż a  w  k ie r u n k u  
n a jb a rd z ie j  z a lu d n io n y c h  te re n ó w  
U S A , w łą c z n ie  z N o w y m  J o r k ie m  
i w y s p a  L o n g  Is la n d . S i ła  w ia t r ó w  
w  p o b liż u  o k a  c y k lo n u  w  d a ls z y m  
c ią g u  p rz e k ra c z a  200 k i lo m e t r ó w  na 
aodz łfee .

n a H o n B a R K M a M n M U H M n H n i

cy d o w a ł o ty m , że k u pn em  te ­
go w łaśn ie  w y ro b u  za inte reso­
w a n i będą k lie n c i.

W y s iłe k , z d a je  s ię , n ie  po sze d ł 
na  m a rn e . P o s ta w io n o  na  m in ia tu ­
ry z a c ję . O ba z a p re z e n to w a n e  w  
B e r l in ie  Z a c h . u rz ą d z e n ia  są zde - 
e v d o w a n ie  m n ie js z e  i  p r z y  ty m  za 
s a d n ic z o  tańsze . S p e łn ia ją  z a te m  
w s z e lk ie  w a r u n k i ,  a b y  S o n y  m o g ła  
l ic z y ć  na r y c h ły  sukce s

IN N E  f irm y  k o n k u ru ją c e  w  
b ra n ży  v ideo  p ro po nu ją  na ro k  
1986 —  p rz y k ła d o w o  — kam e­
ry  ważące o ko ło  3 kg  i  kosz­
tu jące  przeszło 1 tys. do i. Po­
dobn ie  je s t z od tw a rzaczam i. 
Jedyn ie  Panasonic poszła w  
k ie ru n k u  m in ia tu ry z a c ji,  dosto­
sow u jąc  sw ó j sp rzę t do m n ie j­
szych kaset m ag ne tow ido w ych . 
Zachow ano jednakże  dotychcza 
sową szerokość taśm y —  co od 
b ija  się na skrócen iu  m oż liw oś  
c i zapisu na ta k ie j kasecie  z 
czterech  godzin  do 30 m in u t. 
S ony na tom ias t zdecydow anie  
p rzegon iła  k o n k u re n tó w . Je j 
m ode l „V id eo  8”  (m ow a o k a ­
m erze) w aży n ie c a ły  1 kg , jes t 
w ie lk o ś c i k s ią ż k i k ie szon ko w e j 
i  ko sz tu je  p rze c ię tn ie  25 proc. 
m n ie j n iż  p ro d u k ty  pozosta łych  
f irm .

Z E S T A W  S o n y  b u d z i o lb rz y m ie  
z a in te re s o w a n ie  w ś ró d  p o te n c ja l­
n y c h  n a b y w c ó w  i...  w ie lk ie  n ie z a ­
d o w o le n ie  w śró c l k o n k u r e n tó w .  S o­

n y  r z u c i ła  w y z w a n ie . Z d a n ie m  spe 
c ja l is tó w  t y lk o  c i,  k tó r z y  je  n a ­
ty c h m ia s t  p o d e jm ą . m a ją  szansę 
na  u t r z y m a n ie -  s w o ic h  p o z v c j i  na 
m a g n e to w id o w y m  r v n k u .

M a re k  R Y C Z K O W S K I

(zam ieszczonych w  „B os ton  He­
ra ld ” ) o św iadczy ł, że u trz y m u je  
ze swą b. żoną p rz y ja c ie ls k ie  
k o n ta k ty  i ro z k ła d  jego m a ł­
żeństw a n a s tą p ił z zupe łn ie  in ­
n ych  p rzyczyn  n iż  sugerowane 
przez au to rkę .

K s iążka  je d n a k  może n ie  po­
zostać bez w p ły w u  na  e w e n tu a l 
ne szanse K en n ed yeg o  w  p rz y ­
szłych  w yb o rach  p rezydenck ich . 
Ja k  w iadom o b o w ie m  „ro d z in ­
ne m o ra le ”  k a n d y d a tó w  do fo te  

p rezydenckiego  je s t w  tra d y ­
c y jn y m  społeczeństw ie  a m e ry ­
k a ń s k im  b rane  pod uw agę n ie ­
o m a l na ró w n i z in n y m i za le ta ­
m i p re d e s ty n u ją c y m i ich  na  to  
s tanow isko .

Pięciu oficerów 
francuskich oskarżonych 

o przekazywanie 
tajnych informacji

P A R Y Ż  P A P . W c z o ra j w  P a ry ż u  
a re s z to w a n o  5 o f ic e r ó w  a r m i i  f r a n  
c u s k ie j p o d  z a rz u te m  p rz e k a z y w a ­
n ia  d z ie n n ik a r z o m  in fo r m a c j i  n a  
te m a t  r o l i  t a jn y c h  s łu ż b  w  z a to ­
p ie n iu  s ta tk u  „ R a in b o w  W a r r io r ” . 
W s z y s tk im  p o s ta w io n o  z a r z u t  k o m ­
p r o m ito w a n ia  t a jn y c h  s łu ż b  F r a n ­
c j i .

Z a t rz y m a n y m i są : p u łk o w n ik  J o ­
sep h  F o u r r ie r ,  l a t  53, a s y s te n t sze­
fa  ta jn y c h  służ>b d o  s p r a w  k o n t r ­
w y w ia d u ,  k a p i ta n  A la in  B o rra s , 
ł a t  32, p o d o f ic e r  R ic h a rd  G u il le t ,  
l a t  32 i  s ie rż a n t B e rn a r d  D a v ie r ,  
l a t  27. P ią ty  z z a t rz y n ja n y c h ,  39- 
- le tn i  k a p i ta n  P a u l B a r r ł l ,  z o s ta ł 
z w o ln io n y  p o  u is z c z e n iu  k a u c j i .  
P a u l B a r r i l  w  1983 r .  z o s ta ł z a w ie ­
s z o n y  n a  5 ła t  w  p e łn ie n iu  s łu ż ­
b y  w o js k o w e j  z p o w o d u  s w o ic h  po  
w ią z a ń  z I r la n d z k im i  u g ru p o w a n ia  
m i n a c jo n a l is ty c z n y m i.

W s z y s tk im  w y m ie n io n y m  g ro z i 
k a r a  o d  r o k u  d o  5 ł a t  w ię z ie n ia .

Źle ubrany 
książę Karol
.B R Y T Y J S K I następca tro n u  

ks. K a ro l u znany zosta ł przez 
s tow arzyszen ie  rep reze n ta n tó w  
m ody m ę sk ie j za jednego z n a j 

.go rze j u b ra n ych  mężczyzn w  W . 
B ry ta n ii.  U b io ry  ks ięc ia  są n ie ­
c iekaw e, n ud ne  pod  w zg lędem  
w zo ró w  i  fasonów  —  s tw ie rd z ił 
rze czn ik  stow arzyszen ia , p rzyp o  
m in a ją c  rów nocześn ie, że s try ­
jeczny  d z iadek  ks ięc ia , ks. W a­
l i i .  późn ie jszy E d w a rd  V I I I ,  
u cho dz ił za a rb it ra  w  d z iedz in ie  
m o d y  m ę s k ie j.
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W  rok, dwa, miesiąc po...
Grudzień 82. W szpitalu w  Słubicach czterem mło­

dym matkom podano środek trujący używany do de 
zynfekcji. Kobety zmarły, pozostało czworo osiero­
conych niemowląt.

Sierpień 84. W szpitalu w  Łasku zamiast soli fizjolo 
gicznej podano noworodkom chlorek potasu. Dwoje 
dzieci zmarło.

Sierpień 85. W Wojewódzkim Szpitalu Zespolo­
nym we Włocławku po podaniu albuminy z glukozą 
zmarło ośmioro dzieci. Przyczyną śmierci był gron- 
kowiec.

S Ł U B I C E

B A B C IA . J a k  m a  z ły  h um or, 
m ó w i do m n ie  „B a b c ia  jesteś” . 
A le  n o rm a ln ie  m ó w i „M a m u ­
s ia ” . A le  ona w ie ... Czasam i na 
u lic y  k toś  w ska zu je  nas p a lca ­
m i i  słyszę: „T o  je s t ta  je d n a  z 
czworga. Rentę  m a i  odszkodo­
w a n ie  d o s ta li” . T a k , d os ta liśm y  
cz te rys ta  tys ię cy  i  m a ła  m a 
c z te ry  tys iące  re n ty  m iesięcz­
n ie. W ypro ce sow a liśm y  te raz  do 
d a tk o w y  tys ią c . A le  cóż znaczą 
p ien iądze . A  w in n i?  C i lu ds ie  
czu ją  się b ezka rn i. Co to  za 
k a ra  —  upo m n ie n ia , nagany i  
w y ro k i w  zaw ieszeniu . S łu b ic k i 
le k a rz  je s t te raz  o rd y n a to re m  
gdzie  in d z ie j, p ie lę g n ia rk i p ra ­
c u ją  tu ta j.  N ie  chcę, żeby sie­
d z ie li w  w ię z ie n iu , a le ja k b y  
je d n a  z d ru gą  n ie  m o g ła  w ró c ić  
do zaw odu a lbo  p op ra cow a ła  
ro k  ja k o  sa low a, to  może in ne  
b y  m y ś la ły  p rz y  robocie .

—  CO S IĘ  Z M IE N IŁ O ?  —  py 
ta m  d y re k to ra  szp ita la  Józefa 
S idorczuka .

—  A  co się m ia ło  zm ien ić? —  
o dpow iada . Zawsze n am  b ra ko ­
w a ło  le ka rzy , to  i  te raz  p o trze ­
b u ję  dz ies ięc iu ; na  oddzia le  no 
w o ro d k o w y m  p ra c u ję  sam. L u ­
dzie  są p rzem ęczeni. Odchodzą, 
g dy  in n y  ośrodek ob ieca  m iesz­
kan ie . W yco fan y  zosta ł ze szpi 
t a l i  w  c a łym  k ra ju  azo tyn  sodu.

N ie  ro b im y  p ły n ó w  in fu z y j­
n ych . B ra k u je  nam  p o w ie rz c h n i 
m agazynow e j, re s p ira to ró w  d la  
n ie m o w lą t, zresztą co ja  będę 
w y lic z a ł?  S ta ra m y  się, żeby pie 
lę g n ia rk i n ie  b y ły  przeciążone  
d yżu ram i. A le  m y  jesteśm y w  
ty m  d o b ry m  po łożen iu , że m a ­
m y  szkołę p ie lęg n ia rską . P ie lęg  
n ia r k i odd z ia ło w e  i  o rd y n a to ­
rzy , za specja lną  tro skę  dos ta ją  
specja lne  p ien iądze, o czyw iśc ie  
w  ra m a ch  naszego budżetu . Ja 
muszę w ie rz y ć  sw o im  lu dz iom , 
w ie rzyć , (że ja k  m n ie  n ie  ma, 
to  n ic  złego w  s z p ita lu  się n ie  
dz ie je . W  m y ś l zarządzenia, w y  
danego po ty m  d ram acie , n ie  
m ieszam y le k ó w  na  oddzia łach, 
lecz w  s z p ita ln e j aptece. M im o  
n ac iskó w  z g ó ry  n ig d y  n ie  osz­
czędza liśm y le kó w . Nas n ie  stać 
na  jeszcze je d n ą  tra ge d ię . N ie  
m og łem  spać, chodzić, żyć. O si­
w ia łe m . K a ż d y  z nas, tu ta j w  
s z p ita lu  p a m ię ta  o ty m , co się 
stało.

W IN A . —  O d p ra w ie  trzeph  
la t  o d tw a rza m  w  p a m ię c i ta m ­
ten  ra n e k  i  n ie  w ie m , ja k  to  
się sta ło. Sam a posz łam  do p ro  
k u ra to ra  żeby m n ie  za m kn ą ł. 
M ia ła m  w y je ch ać , a le  przed 
sobą c z ło w ie k  n ie  uc iekn ie . 
W ró c iła m  do p ra cy , p rz y ją ł 
m n ie  ZO Z , p rz y ję ło  społeczeń­
stw o. A le ... ja  m ia ła m  pom agać 
lu d z io m  w  c ie rp ie n iu , a za b i­
ła m  cz te ry  k o b ie ty . L eża ła m  w  
s z p ita lu  p s y ch ia tryczn ym , s ie­
d z ia łam  w  w ię z ie n iu  t r z y  m ie ­
siące, potem  o b ję ła  m n ie  am ne 
s tia , a le... m ia ła m  pom agać lu ­
dziom .

Z D J Ę C IA . P ra w ie  t r z y le tn i 
ch łop czyk  o roześm iane j b u z i 
p oka zu je  zd jęc ia . B abc ia  nam a­
w ia : ..D ariuszku , p ow ied z  k to  
to” . ..To m am usia , to  ta tuś, to  
w u je k  B ys iek . to  c io c ia  M ila ,  
A  to  n ow a  m a m u s ia ” .

Ł A S K

E T Y K IE T K I.  —  Czem u p a n i 
chce do tego w racać?  P rzecież 
ka żdy  z nas p am ię ta  i  bez p rz y  
p o m in a n ia . R o k  tem u  w  s z p ita l

n e j aptece szła p ro d u k c ja  c h lo r 
k u  po tasu  i  s o li f iz jo lo g ic z n e j. 
P o m y liła m  e ty k ie tk i.  Za m ia s t 
s o li podano d z iec iom  c h lo rek . 
D w o je  zm a rło . Z o s ta ły ś m y  u k a ­
rane, k ie ro w n ic z k a , k tó ra  tam te  
go d n ia  a k u ra t  w ró c iła  z u r lo ­
pu, i  je j  zastępczyn i d os ta ły  p ó ł 
to ra  ro k u  w  zaw ieszen iu . Poza

szłość nasze j o jczyzn y  tw o rz y ­
m y  ju ż  d z is ia j” .

W ŁO C ŁA W E K
E K S -D Y R E K T O R . —  W

cze rw cu  k u p iłe m  p rzyczepę  cam  
p in g o w ą  1 p o s ta n o w iliś m y  spę­
d z ić  w a k a c je  pod gruszą. W ró ­
c iłe m  z  u r lo p u  w  n ocy. D o p ra  
cy  p rz y je c h a łe m  p ię tnastego  
s ie rp n ia  o  szóstej trzyd z ie śc i. 
B y łe m  c ie k a w  czy rozpoczęto 
ju ż  budow ę, czy z ro b ion o  to  i 
ta m to . P rzyszedłem  na  oddzia ł, 
o s ió dm ej z m in u ta m i zadzw on i 
łe m  do s e k re ta r ia tu  i  usłysza­
łe m : „P a n ie  d y re k to rze ... ośm io 
ro  d z iec i n ie  żyje ... je s t  afera... 
p ro k u ra to r ... d z ien n ika rze ...

Z aczę ły  m i s ię  trząść ręce..,”
Z godn ie  z  p a n u ją c y m i zwycza 

ja m i czeka ło  ju ż  na  m n ie  od­
w o ła n ie . Po c ichu  pow iedz iano  
m i, że m ogę n a d a l k ie ro w a ć

n a  to , ja k  d łu g o  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu  i  na  co ch o ru je , p o w i­
n ie n  o trz y m a ć  le k i  za 2400 z ło ­
ty c h . Często k u ra c ja  k o sz tu je  
dużo d ro ż e j. Z re sz tą  n ie  oszu­
k u jm y  się! G dy b y ś m y  s toso w a li 
w s z y s tk ie  p rze p isy  o b o w ią z u ją ­
ce w  s łużb ie  z d ro w ia , w  k ró t ­
k im  czasie n ie  m ożna b y ło b y  
p racow ać. P rze p isy  są często ła  
m anę  ty lk o  d la tego , że są n ie ­
życ iow e . Z a rządzenie  m in is tra , 
po  tra g e d ii w  S łu b ica ch  n a k a ­
z y w a ło  m ieszać i  p rz y g o to w y ­
w a ć  le k i w  s z p ita ln e j aptece, a 
n ie  n a  oddz ia łach . U  nas n ie  
m ożna b y ło  tego ro b ić  ze w zg lę  
du  na  b ra k  o d p o w ie d n ic h  w a ­
ru n k ó w . W ięc co? M ie liś m y  n ie  
m ieszać i  p ac je n to m  pokazać za 
rządzenie?

NOWA PA NI DYREKTOR

—  Co się zm ien iło ?  Z a m k n ię  
to  część o d d z ia łu  n o w o ro d ko w e ­
go i  je s t p rz y g o to w y w a n y  do re

Niewinna śmierć
Tsrsy tragedie w cicęgu trzech lal

ty m  nagany. Ja  d os ta łam  dw a 
la ta  w  zaw ieszen iu . A  czy w i­
dz ia ła  p a n i naszą aptekę? M y ­
śm y p is a li do d y re k c ji,  do w y ­
d z ia łu  zd ro w ia , że ze w zg lędu  
na  z łe  w a ru n k i n ie  p o w in n iś m y  
ro b ić  p ły n ó w  in fu z y jn y c h . A le  
p ro d u k o w a liś m y  nadal, bo ta ­
k ie  b y ły  polecen ia . T rzeba  b y ło  
aż tak iego  nieszczęścia, żeby 
z w o ln ić  s z p ita l z tego obow iąz­
ku . Zęby  w reszc ie  k toś zrozu ­
m ia ł?

Z M IA N Y . W  szp ita lu  w  Ł a ­
sku z m ie n ił się ró w n ie ż  d y re k ­
to r. I  od razu m n ie  a ta k u je .

—  N a jp rostszą  rzeczą je s t są­
dzić. n a jtru d n ie js z ą  zrozum ieć. 
P ra c o w n ic y , szczególn ie sa low e 
i p ie lę g n ia rk i, odchodzą. W ię k ­
szych za ro bkó w  n ie  muszą da­
leko  szukać, o t choc iażby po d ru  
g ie j s tro n ie  u lic y  w  fab ryce  me 
b li.  P ła c im y  nadgodziny, k tó re  
zżera ją  p ien iądze, ja k ie  m o g ły ­
by być przeznaczone na pod­
w y ż k i p lac. N ow em u p ra c o w n i­
k o w i od razu d a je m y  m a k s i­
m um , żeby lu d z i p rzyc iągnąć. W  
re zu lta c ie  n a jm n ie j za ra b ia ją  
starsze, dośw iadczone p ie lę g n ia r 
k i.  A  to  budzi rozgoryczen ie . 
M ó w ię  o ty m  ce low o: nadgodzi­
n y  są koniecznością, a le ja k  d łu  
go w  ty c h  w a ru n k a c h  n ie  po­
p e łn i się k o le jn e j p o m y łk i?  Co 
się zm ien iło ?  —  n ie  p ro d u k u je ­
m y  p ły n ó w  in fu z y jn y c h . K u ­
p u je m y  je  w  C e fa rm ie .

P o  te j tra g e d ii zaczęliśm y re ­
m o n to w a ć  s ta ry  o b ie k t —  prze ­
n ies iem y  do n iego  a d m in is tra ­
c ję . I  w  ten  sposób będz iem y 
m ie li dod a tko w ą  pow ie rzchn ię  
do z ro b ien ia  a p te k i i  c e n tra ln e j 
s te ry liz a to m i. Może jeszcze uda 
s ię  z ro b ić  n ow e  u jęc ie  w ody, bo 
s ta re  n ie  dostarcza je j  n a  p ią te  
p ię tro , gdz ie  z n a jd u ją  s ię  sale 
ope racy jne . A  poza ty m  p o trze ­
b u je m y  „n a  w c z o ra j”  nowego 
sprzę tu , choc iażby a pa ra tów  
Roentgena. Od dw óch  ty g o d n i 
n ie  d os ta liśm y  n a  p rz y k ła d  
ig ie ł jedno razow ego  u ż y tk u .

M e d ycyna  to  n ie  ty lk o  lu dz ie , 
to  ró w n ie ż  w a ru n k i techn iczne . 
N ie  o s z u k u jm y  się, n ie  m ożna 
w s z y s tk ic h 'b ra k ó w  s łużby  z d ro ­
w ia  ła ta ć  p rzem ęczonym  cz ło ­
w ie k ie m .

Po tra g e d ii w e  W ło c ła w k u  
p rz y s z ły  now e rozporządzen ia  
m in is tra  z d ro w ia  i  o p ie k i społe 
cznej, żeby w sze lk ie  le k i i  p ły ­
n y  do in ie k c j i  d o ży ln e j daw ać 
je dn o ra zow o . P rzec ież m y  się 
w y k o ń c z y m y  e kon om iczn ie !

N a  b u d y n k u  s z p ita ln y m  w  
Ł a s k u  w is i duży  n ap is  „P rz y -

u ro log ią . Proszę p an i, przec ież 
m yśm y tu ta j n ie  s ie d z ie li bez­
czynn ie . P rzez p ó łto ra  ro k u  d y ­
re k to ro w a n ia  w y s y ła łe m  ra p o r­
ty  o w s z y s tk ic h  b ra kach , k tó re  
te raz  w y ty k a ją  nam  ko m is je . 
T y lk o , że n ig d y  n ie  o trz y m a łe m  
o dp ow ie dz i. N ig d y  też n ie  s ły ­
szałem , żeby k o n s u lta n t w o je ­
w ó d z k i tw ie rd z ił,  że ź le  się dzie 
je  na  oddzia le  n o w o ro d ko w ym .

m o n tu . O trz y m a liś m y  In te rw e n ­
c y jn ie  d w ie  z sześciu zam ów io ­
n ych  la m p  do fo tę te ra p ii.  A lb u  
m inę  u żyw a  się je d e n  ra z  i  w y  
rzuca . Także  in su linę , lig n o k a i 
nę, heparynę , g en tam ycynę  —  
w szys tk ie  le k i podaw ane  d o ż y l­
nie.- Proszę sobie w yo b ra z ić : p ro  
duce n t p a k u je  in s u lin ę  po 
osiem set jednos tek , a c u k rz y k p -  
w i je dn o ra zow o  w s trz y k u je  się

O dw o ła n ie  m n ie  ze s tan o w i­
ska  u m o ty w o w a n o  „b ra k ie m  fa  
chowego n ad zo ru ” . A  ja k i  ta m  
ze m n ie  n ad zór fach o w y?  Ja je ­
s tem  u ro log . Po to  je s t ko nsu l­
ta n t  w o je w ó d z k i, k ra jo w y , nad  
zór fa rm a ce u tyczn y , żeby oce­
n ia ć  m e ry to ry c z n ie  dzia ła lność 
o d z ia łu , sposoby o rd y n o w a n ia  
le k ó w . C zy d y re k to r  s zp ita la  m a 
śledzić poczyn an ia  s iedem nastu 
o rd y n a to ró w ?

M im o  n a c is k ó w  odgórnych  
n ie  oszczędzałem  le kó w . N o rm a  
m ó w i, że p ac je n t, bez w zg lędu

dw adz ieśc ia  cz te ry . A  co z re ­
sztą? M a m y  w yrzuca ć?  P on ie ­
w a ż p ro d u c e n t n ie  n a p is a ł czy 
te le k i są przeznaczone do je d  
n ok ro tn eg o  czy  w ie lo k ro tn e g o  
u ż y tk u , w ię c  czekam y na  odpo 
w ie d ź  z D e p a rta m e n tu  F a rm a c ji 
M in is te rs tw a  Z d ro w ia .

Poza ty m  d w unastego  s ie rp ­
n ia  m in is te r  p rz y p o m n ia ł o oho 
w ią z k u  zachow ania  do k o n tro li,  
na  w y p a d e k  k o m p lik a c ji,  bute­
le k  po le k u . G dzie  m y  m a m y  
te  b u te lk i p rzechow yw ać. W  
s z p ita lu  leży, 490 osób. D z ien ­

n ie  u zb ie ra  s ię  o ko ło  tys ią ca  p o  
je m n ik ó w , k tó re  jeszcze p rzed  
od łożen iem  trzeba  opisać. B ra ­
k u je  s o li f iz jo lo g ic z n e j i  w b re w  
p rz e p is o w i m ieszam y le k i na  od  
d z ia łach . B o  tu  leżą chorzy  lu ­
dzie, czeka ją  n a  le k i,  tym cza ­
sem b yd g o sk i C e fa rm  p rz y s ła ł 
p ism o, że w  trz e c im  k w a rta le  
n ie  będzie  103 le kó w .

A tm o s fe ra  w  s z p ita lu  je s t 
o k ro p n a . N a  o ddz ia le  n ow o ro d ­
k o w y m  zos ta ł jeden  le k a rz  i  
dw óch  a systen tów . B y ły  o rd y n a  
to r  zos ta ł od w o ła ny  i  leży ch o ry  
w  szp ita lu , a  jego  zastępca zo­
s ta ł a resz tow any. W zm og liśm y 
n ad zór p ie lę g n ia rs k i, sko n tro lo ­
w a liś m y  a p te czk i oddzia łow e. 
L eka rze  i  p ie lę g n ia rk i czekają  
na  w y ja ś n ie n ie  z m in is te rs tw a  
ja k  postępow ać z le k a m i, bo 
n ik t  n ie  chce b ra ć  na  sieb ie  od 
p ow ied z ia ln ośc i. N a raz ie , w  
m y ś l zarządzeń, le k i po je dn o ­
k ro tn y m  użyc iu  w y le w a m y .

PROKURATOR

—  U słysza łem  o p in ię , że w  
ka ż d y m  s z p ita lu  w  Polsce mo­
g ło  do jść do ta k ie j tra g e d ii, po­
n iew aż w szędzie  stosowano a l­
b um inę , n ie  p rzestrzegając prze 
p isów . M o ż liw e , a le to  tu ta j le ­
k a rz  d y ż u rn y  — j a k  sam s tw ie r  
d z ił —  n ie  W iedzia ł ja k  się ją  
podaje , ja k ie  są za lecen ia  p ro ­
ducenta , k to  ją  p od aw a ł dzie­
c iom . W łaśc iw ie  n ie  w ie d z ia ł 
n ic . Leka rze  się b ron ią , a  pa­
c je n c i u m ie ra ją . A  czy p a n i 
m y ś li,  że ja  s ię  n ie  obaw iam ?  
C zy c z ło w ie k  id ący  do szp ita la  
m oże być  sp oko jn y?  T y m  b a r­
d z ie j że społeczeństwo d o w ia ­
d u je  s ię  o ta k ic h  tra ge d iach  do 
p ie ro  w te dy , g dy  u m ie ra  k i lk a  
osób. I le  p om y łek  p ro w a d z i do 
po jedynczych  tra g e d ii czy in w a ­
lid z tw a  —  n ie  w ie m . S łużba  
z d ro w ia  p iln ie  strzeże sw ych  ta  
je m n ic . I  co ja  m am  pow iedz ieć  
m atce, k tó ra  p rzych od z i do nas 
i  . p ros i, żeby je j  chociaż p oka ­
zać zd jęc ie  n ieży jącego  ju ż  
dziecka, p on iew aż żywego n ie  
w id za ła?  A  m y  n ie  m ożem y je j 
pom óc, bo zd jęc ia  ty c h  dz iec i 
b y ły  ro b ion e  po s e kc ji zw ło k .

LEKARZ WOJEWÓDZKI

G łó w n y  le k a rz  w o je w ó d z tw a  
ro z m a w ia  ze m ną w  tzw . b ie ­
gu. P a n i d o k to r je s t bardzo  za­
ję ta . P y tam , dlaczego zosta ł 
z w o ln io n y  d y re k to r  szp ita la?  
„B y ło  to  polecenie m in is tra  Sze 
la cho w sk ie g o ” . P y ta m , czy to 
b y ł z ły  d y re k to r, odpow iedź 
b rz m i:  „N ie  udz ie lę  p a n i odpo­
w ie d z i, pow ied z ia ła m  już , że to 
b y ła  decyz ja  m in is tra ” .

*
❖

W  1983 R O K U  w  sp raw ozda­
n iach  „Ż y c ia  W a rsza w y” , z p ro  
cesu po tra g e d ii w  S łub icach , 
c z y ta m y  m iędzy in n y m i: „Z a in ­
teresow anie  procesem  spada. 
M in io  za rezerw ow an ia  na sa li 40 
m ie jsc  d la  p ra c o w n ik ó w  s łużby  
zd ro w ia , ty lk o  ś w ia d k o w ie  I 
oskarżen i są p rz e d s ta w ic ie la m i 
re so rtu . N a  p ra w ie  p u s te j sa li 
n ie  by ło  rze czn ika  m in is te rs t­
w a ".

W  S łub icach . Łasku . W ło c ła w  
k u , za n im  jeszcze p ro k u ra to r  na 
k a z a ł a resztow an ie  pod e jrza ­
n ych , re s o rt n a ty c h m ia s t o dw o ­
ły w a ł ze s tan o w isk  osoby m n ie j 
lu b  b a rd z ie j zw iązane  z d ra m a ­
tem . W in n y c h  szukano zawsze 
w  s z p ita lu  i ty lk o  tam . Przez te  
t r z y  la ta  w a ru n k i w  szp ita lach  
n ie  u le g ły  zasadniczej p o p ra ­
w ie .

Po ka ż d y m  w y p a d k u  w y d a w a  
no  now e  zarządzenia  i  p rzep isy , 
tale ja k b y  m ożna b y ło  lecząc 
o b ja w y , usunąć p rzyczynę.

T ra g ed ia  w  S łu b ica ch  w s trz ą ­
snęła  w s z y s tk im i. To  co się sta­
ło  w  Ł a s k u  p o ru szy ło  o p in ię  
społeczną, -a po d ra m a tyczn ych  
w yd a rzen ia ch  w e  W ło c ła w k u  
m ożna  b y ło  usłyszeć, że i  ta k  
dz iw ne, że s ta ło  się to  ty lk o  w. 
je d n y m  n aszym  szp ita lu ...

E w a  Z A L E W S K A ’
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W E D Ł U G  P O L IC J I N O W O Z E L A N D Z K IE J  p rze ­

b ie g  w y d a rz e ń  tego d n ia  b y ł n a s tę p u ją c y : w ie ­
czorem  ok. godz. 22 w  zatoce o dd a lon e j o  2 k m  od 
p o r tu  A u c k la n d  p o ja w iła  się n a d m u c h iw a n a  łó d ­
ka . Jeden z m ężczyzn, k tó rz y  w  n ie j s ię  z n a jd o ­
w a li  —  z n a k  rozpoznaw czy : cze rw o na , w e łn ia n a  
cza pka  —  p o z b y ł się s iln ik a , n im  łó d k a  p rz y b iła  
do  brzegu . P o tem  pasażerow ie  p rz e ła d o w a li do 
czeka jącego  n a  b rzegu  sam ochodu z p rzyczepą  
ca m p in g o w ą  p rz y w ie z io n y  sp rzę t. Sam ochodem  
m ia ło  k ie ro w a ć  „m a łż e ń s tw o  T u re n g e ” , o d b y w a ją ­
ce s w o ją  „p o d ró ż  p oś lu b ną ” . D w ie  god z in y  póź­
n ie j 2 ła d u n k i w yb u ch o w e  o  łą czn e j w adze  20 k g  
ro z d a r ły  k a d łu b  „R a in b o w  W a r r io r ” , s ta rego  k u t ­
ra  ryb a ck ie g o , ku p io n e g o  p rze z  m ięd zyna ro d ow ą  
o rg a n iz a c ję  „G reenpeace ” , w a lczącą  o  czystość 
ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o .

M n ie js z y  ła d u n e k , k tó r y  w y b u c h ł w cześn ie j, 
m ia ł ostrzec lu d z i p rz e b y w a ją c y c h  na  p o k ła d z ie  
i  p o z w o lić  im  go opuśc ić . D ru g i,  znaczn ie  s i ln ie j­
szy, m ia ł pos łać s ta te k  n a  dno . T a k  się też  s ta ­
ło . N ie  o b y ło  s ię  je d n a k  bez o f ia r ,  w ła ś c iw ie  bez 
je d n e j.  Z g in ą ł p o r tu g a ls k i fo to g ra f,  F e rn an do  Pe­
re ira ,  k tó r y  po o s trzeg a w cze j e k s p lo z ji poszedł po  
s w ó j sp rzę t. D z ia ło  s ię  to  10 lip c a  h r.

„O p e ra c ja  „R a in b o w  W a rr io r ”  ro zp ę ta ła  się je ­
d n a k  znaczn ie  w cze śn ie j —  pisze fra n c u s k i ty g o ­
d n ik  „ L e  P o in t”  —  bo ju ż  na p oczą tku  ro k u , w y ­
buchem  g n ie w u  m in is tra  o b ron y , C ha rlcsa  H e m u ” . 
M in is te r  o trz y m a ł w ów czas w ia d om ość od sw o ­
ic h  s łu żb  w y w ia d o w c z y c h , że „G reenpeace ”  p rz y ­
g o to w u je  się „d o  dużego ude rze n ia  w  ty m  ro k u ” . 
Te re ne m  s p e k ta k u la rn e j a k c j i  m a  b yć  a to l M u ru ro -  
ą, g dz ie  F ra n c u z i p rz e p ro w a d z a ją  od  1965 r .  p ró b ­
ne  w y b u c h y  ją d ro w e .

O R G A N IZ A C J A  Z A K U P IŁ A  S T A T E K , w yp osa ­
ż y ła  go w  zasoby w o d y  p itn e j,  c h ło d n ie  z a p e łn iła  
za pa sam i żyw nośc i, za łoży ła  s iln y  n a d a jn ik  ra d io ­
w y , k tó r y  m ia ł p o w ia d o m ić  ś w ia t  o  p rze b ie g u  w y ­
p ra w y . S ta tk o w i o  w y p o rn o ś c i 400 to n  i  d łu g o śc i 40 
m e tró w  m ia ła  tow arzyszyć  w  o s ta tn im  e ta p ie  w y ­
p ra w y  f lo ty l la  p iro g  i  łó d e k  m ieszkańców  sąsied­
n ic h  a to li,  k tó rz y  od  la t  w a lczą  o  zaprzestan ie  
f ra n c u s k ic h  p ró b  n u k le a rn y c h . Z m o b iliz o w a ć  ic h  
m ia ł do  te j a k c ji znany  d z ia łacz  „z ie lo n y c h ” , u - 
cze s tn ik  p a m ię tn e j w y p ra w y  „ K o n - T ik i”  B en g t 
D a n ie lsson , k tó r y  od la t  ż y je  w  P o lin e z ji f ra n c u ­
s k ie j.

O R G A N IZ A C J A  „G R E E N P E A C E ”  n ie  s ta n o w iła  
dotychczas d la  za cho dn ich  s łu żb  w y w ia d o w c z y c h  
spec ja lnego  zagrożenia, choć d z ia ła  w  15 k ra ja c h  
i  l ic z y  ok. m ilio n a  c z ło n k ó w . A m e ry k a n ie  u w aża ­
ją  ją  za s o ju s z n ik a  ZS R R , p on ie w a ż  sw o je  a kc je  
k ie ru je  ja k o b y  w y łą c z n ie  p rz e c iw k o  p ró b o m  n u ­
k le a rn y m  Zachodu  (tym czasem  p ro te s to w a ła  1 
p rz e c iw k o  ra d z ieck im ).

W ło s i p rzyp uszcza ją  też, że b y ć  może, m im o  w o ­
l i ,  u d z ie la ła  s c h ro n ie n ia  n ie k tó ry m  cz ło nko m  C ze r­
w o n y c h  B ry g a d , F ra n c u z i są n a to m ia s t p rz e k o n a n i, 
że in s p iro w a n a  je s t w  sw o ic h  a ta k a c h  p rz e c iw k o  
ic h  e kspe rym e n to m  przez  pozostałe  m o ca rs tw a  a to ­
m ow e , k tó re  chcą o d w ró c ić  uw agę  św ia ta  od w ła s ­
n y c h  poczynań.

Tym czasem  fa k te m  je s t, że „G reenpeace ” , za ło­
żona  w  K a n a d z ie  w  ro k u  1971, p rz e p ro w a d z iła  ok. 
80 dużych  a k c j i  w  ró ż n y c h  re g ion a ch  ś w ia ta , m . 
in .  p rz e c iw k o  a m e ry k a ń s k im  p od z ie m n ym  p ró bo m  
n u k le a rn y m  n a  A le u ta c h , w  o b ro n ie  w ie lo ry b ó w  
i  m ło d y c h  fo k ,  p rz e c iw k o  s k ła d o w a n iu  odp ad ó w  
ją d ro w y c h , a także  p rz e c iw  fra n c u s k im  w yb uch o m  
n a  a to lu  M u ru ro a . W  1973 r .  f lo ty l la  ża g ló w e k 
„G reenpeace ”  zosta ła  os trze lan a  p rzez w o js k a  f r a n ­
cusk ie . O becny p rzyw ó d ca  o rg a n iz a c ji —  D a v id  
M c T a g g a rt, s t ra c ił w ów czas oko.

F ra n c ja  je s t u czu lo n a  na  p ro te s ty  p rz e c iw k o  je j  
d z ia ła ln o ś c i na  p o łu d n io w y m  P a c y fik u , p on ie w a ż 
ro z w ó j t e j  s w o is te j „w o jn y  a to m o w e j”  —  czy ra ­
cze j p rz e c iw a to m o w e j —  w  ty m  re g io n ie  zagraża 
je j  s ta n o w i p os ia d an ia . W s zys tk ie  p a ń s tw a  te j 
części ś w ia ta  p ro te s tu ją  p rz e c iw k o  fra n c u s k im  p ró  
bom , n ies te ty , bezskuteczn ie . T a  bezsilność zapew ­
ne  je s t pow odem  życz liw ośc i, z ja k ą  w s p ie ra ją  
w a lk ę  o  n iepodleg łość, p ro w ad zo ną  p rzez N o w ą  
K a le d o n ię  i  fra n c u s k ą  P o line z ję .

M ia ł  w ię c  p o w o d y  do zd en e rw o w an ia  m in is te r  
H e m u , g d y . d o w ie d z ia ł się, że w  n o w o z e la n d z k im  
p o rc ie  A u c k la n d  s to i g o to w y  do w y p ra w y  „R a in ­
bow/ W a r r io r ” . N a w ia sem  m ó w ią c  N o w a  Z e la n d ia  
w y s u n ę ła  się na czo ło  w a lk i  z a to m o w y m i p o te n ­
ta ta m i o dką d  p re m ie re m  został la b o u rzys ta  D a ­
v id  L ange , z a b ro n iła  n p . w s tę pu  do sw o ich  p o r tó w  
o k rę to m  u z b ro jo n y m  w  b ro ń  a tom ow ą .

„ K O Ł A  D O B R Z E  P O IN F O R M O W A N E ”  tw ie r ­
dzą, że fra n c u s k i m in is te r  u c z y n ił o d p o w ie d z ia l­
n y m  za p rz y g o to w a n ie  p ro je k tu  za s to p ow a n ia  a k ­
c j i  „G reenpeace ”  szefa sw o jego  g ab in e tu , szarą  
e m in e n c ję  re s o rtu  o b ro n y , Je a n -F ra n c o is  Dubosa. 
P ro je k t  p rz y g o to w a n y  p rzez  fra n c u s k i w y w ia d  zo 
s ta ł p ra w d o p o d o b n ie  p rz e d s ta w io n y  m in is t ro w i ju ż  
w  łi^ ty m . W ra z  z p rz e w id y w a n y m i ko s z ta m i —  
m il io n a m i f ra n k ó w . W  ś lad za a k c e p ta c ją  p la n u  
p o s z ły  w  d ó ł „w y ty c z n e ”  do je go  re a liz a c ji.  Do 
A u c k la n d  zosta ła  w y s ła n a  n a  p rz e ło m ie  k w ie tn ia  
i  m a ja  a ge n tka  w y w ia d u , n ie ja k a  F ré d é r iq u e  B o n  
lie u  z zadan iem  p rz e n ik n ię c ia  do b iu ra  ta m te jsze ­
go o d d z ia łu  „G reenpeace ” . W  P a ryżu  n a to m ia s t 
zo s ta ły  p ow o ła n e  d w a  zespo ły  do w y k o n a n ia  za­
d an ia  10 lip c a .

P ie rw s z y , z ło żon y  z m ężczyzny i  k o b ie ty , p rz y ­
b y ł do A u c k la n d  22 cze rw ca  v ia  L o n d y n . A la in  
i  S oph ie  T u re ng e , le g ity m u ją c y  się p aszp o rtam i 
s z w a jc a rs k im i —  S z w a jc a r ia  z ło ż y ła  p ó ź n ie j z  te ­
go p ow o d u  p ro te s t —  o d b y w a li „p o d ró ż  p o ś lu b n ą ” . 
„P a n  T u re n g e ” , u r .  w  1953 r., je s t  w  rze c z y w is to ­
śc i k a p ita n e m , a bso lw e n te m  n a jle p s z e j w e  F ra n ­
c j i  A k a d e m ii W o js k o w e j w  S a in t-C y r  i  ko m e n ­
d a n te m  o ś ro dka  szko len ia  p łe tw o n u rk ó w  b o jo w y c h  
w  A s p re tto  na  K o rsyce . P oczą tkow o  sądzono, że 
n a p ra w d ę  je s t  m ężem  „p a n i T u re n g e ” . T a  36 -Ie t- 
n ia  k o b ie ta , m a tk a  1 dz iecka , je s t ow szem  żoną 
k a p ita n a , a le  sape rów , obecn ie  ko m e n d a n ta  k o ­
sza r sa pe ró w  —  s tra ż a k ó w  w  P a ryżu . Sam a p ra ­
c u je  od ła t  w  p a ry s k ie j c e n tra li w y w ia d u .

PO  P R Z Y B Y C IU  D O  A U C K L A N D  „p a ń s tw o  T u  
re n ge ”  w y n a ję l i  T o y o tę  z p rzyczepą  c a m p ing o w ą  
i  rozpoczę li „p ro g ra m  tu ry s ty c z n y ” . 5 lip c a  spot­
k a l i  się w  ho-telu P a ih ia  250 k m  od  A u c k la n d  z 
d ru g ą  e k ipą , za łogą  żag low ca  „O u v é a ” . 11-m e tro ­
w y  ja c h t, w y n a ję ty  czy też  k u p io n y  w  N oum éa 
n a  N o w e j K a le d o n ii p rzez  f ra n c u s k i w y w ia d , p rz y  
b y ł  do P erenga renga  w  N o w e j Z e la n d ii ju ż  22
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cze rw ca  b r .  Ś w ia d k o w ie  je go  w e jś c ia  do p o r tu  
tw ie rd z ą , że p rz y  b u rz liw e j pogodzie  cudem  u n ik ­
n ą ł ro z b ic ia . N a  p o k ła d z ie  z n a jd o w a ło  s ię  4 m ęż­
czyzn  w  w ie k u  od 32 do 38 la t. T y lk o  je de n  z 
n ic h  n o s ił n a z w is k o  a u te n tyczn e  —  3 8 - le tn i le ­
k a rz , za pa lo ny  p łe tw o n u re k , X a v ie r  M a n ig u e t, n ie  
b ra ł osta teczn ie  u d z ia łu  w  f in a le  a k c ji.  P ozo s ta li 
c z ło n k o w ie  za łog i b y l i  o fic e ra m i fra n c u s k ie g o  w y ­
w ia d u .

P O L IC J A  N O W O Z E L A N D Z K A  T W IE R D Z I, że
„O u v é a ”  p rz y w io z ła  p o trz e b n y  do zam achu sp rzę t:
łó dź  p ne um atyczn ą , p rz y b o ry  do n u rk o w a n ia , d w a  
ła d u n k i w y b u c h o w e  z z e g a ro w y m i z a p a ln ik a m i. 
Z ło żo ne  zos ta ły  w  u m ó w io n y m  m ie jscu  jeszcze 
p rze d  o d p ra w ą  ce lną  i  zabrane  p rzez  „m a łż e ń s t­
w o  T u re n g e ” . „Ś le d z tw o  u s ta liło  bezsporn ie  —  
tw ie rd z i p o lic ja  —  zw iązek  m ięd zy  „m a łże ń s tw e m  
T u re n g e ”  a trz e m a  c z ło n k a m i za łog i; w ie lu  ś w ia ­
d k ó w  p o tw ie rd z iło  ic h  sp o tka n ia  w  ró żn ych  m ie j­
scach w  d n ia c h  p op rze dza ją cych  zam ach. P onad ­
to  19 lip c a  w  czasie r e w iz j i  ja c h tu  na  w y s p ie  
N o r fo lk  o dna lez iono  u  R a ym o nd a  V e lche  d o k u ­
m e n t n a  n a zw isko  Alaiim  T u re ng e ” . T a kże  zd jęc ia  
dw óch  cz ło n k ó w  za łog i w  ko s tiu m a c h  p łe tw o n u r­
k ó w . Jeden  z  n ic h  m ia ł cze rw oną  czapkę.

W śród  9 age n tó w  n ow o ze la nd zk ich , k tó rz y  w e ­
s z li w ów czas n a  p o k ła d  ja c h tu , b y l i  także  e kspe r­
c i, k tó rz y  —  ja k  d on ió s ł p óźn ie j „L e  M o n d e ”  —  
o d k r y l i  ś la dy  p rzewożonego tu  sp rzę tu .

W  p rze dd z ie ń  zam achu o 9 ra n o  „O u v é a ”  opu ­
śc iła  b rzeg i N o w e j Z e la n d ii. W  p o łu d n ie  ju ż  na 
p e łn y m  m o rzu  z a w ia d o m iła  d rogą  ra d io w ą  a us tra ­
l i js k ą  w yspę  N o r fo lk  o p rz e w id y w a n e j dacie  swo­
je g o  ta m  p rz y b y c ia : 14 lip ca . W  rze czyw is to śc i do­
ta r ła  d z ień  w cześn ie j, co je s t dow odem , że za ło ­
ga n ie  m o g ła  b ra ć  u d z ia łu  w  zam achu, gdyż  p rze ­
byc ie  tys ią ca  k ilo m e tró w  p rz y  s ła b y m  w ie trze , ja ­
k i  w ów czas w ia ł,  w y m a g a ło  opuszczenia  p o r tu  
W h a n g a re i co n a jm n ie j n a  30 g odz in  w cze śn ie j. 
M in y  m ó g ł za tem  za łożyć je d y n ie  d osko na ły  p łe t­
w o n u re k , „A la in  T u re n g e ” .

„T e g o  samego d n ia  (c z y li 9 lip c a ) —  s tw ie r ­
dza ła  p o lic ja  now o ze la nd zka  —  c z ło w ie k  z id e r ity f i 
k o w a n y  p o te m  ja k o  A la in  Tu re ng e  p y ta ! w  p o r­
c ie  A u c k la n d , gdzie  je s t z a k o tw ic z o n y  s ta te k  
„G reenpeace ” .

10 lip c a  w  ś w ia t  posz ły  o ska rżen ia  rzą d u  N o ­
w e j-  Z e la n d ii,  na  k tó re j te r y to r iu m  obcy w y w ia d  
d o k o n a ł z b ro d n i (F ra n c u z i tw ie rd z ą , że 4 3 - le tn i 
p re m ie r  D a v id  Lange, k tó r y  w  c ią gu  ro k u  sp raw o  
w a n ia  u rzę du  s ta ł się p os ta c ią  m ięd zyna ro d ow ą , 
z ręczn ie  w y k o rz y s ta ł s y tua c ję , a by  w zm ocn ić  sw o­
ją  p ozyc ję  i  pop u la rno ść ). W  p ra s ie  p o ja w iło  się 
o k re ś le n ie  „T E R R O R Y Z M  P A Ń S T W O W Y ” .

„S k o ń c z y ła  się p ow ieść  szp iegow ska , zosta ła  os­
k a rżo n a  F ra n c ja ”  —  p is a ł je d e n  z d z ie n n ik a rz y  
fra n c u s k ic h . A fe ra  zaczęła zagrażać szczy tow i f ra n  
c u s k ie j w ła d z y , z  p re zyd e n te m  w łą c z n ie . R o d z iło  
s ię  p y ta n ie : czy w ła d z a  p o lity c z n a  z a p a liła  z ie lone  
ś w ia t ło  d la  te j a k c ji?  I  d ru g ie : ja k a  to  b y ła  w ła ­
dza?

B ezpośredn io  zagrożony F ra n ço is  M itte r ra n d  po­
w o ła ł n a ty c h m ia s t k o m is ję , k tó ra  m ia ła  „u s ta l ić

p ra w dę , o k re ś lić  odpow iedz ia lność , bez ja k ic h k o l­
w ie k  ogran iczeń  i  zastosować sa nkc je  wobec w in ­
n y c h  bez w zg lę du  na  poz iom , na  ja k im  by się on i 
z n a jd o w a li” . Z n aczy ło  to , że ch od z i o ochronę  gk> 
w y  p ań s tw a  za w sze lką  cenę. Ceną m ia ła  być 
p rz e w id y w a n a  czys tka  w e  fra n c u s k im  w y w ia d z ie . 
A  g d y b y  to  n ie  s ta rc z y ło  —  ude rzen ie  m ia ło  
p ó jść  jeszcze w yże j.

N a  czele k o m is ji p o s ta w ił ra d cę  B e rn a rd a  T r i -  
co ta , zagorza łego g a u llis tę , k tó reg o  m ora lność  „ je s t  
bez ska zy ” , ja k  p o d k re ś la ła  prasa, a le k tó r y  p ra ­
c u ją c  d la  de G a u lle ’a n a u c z y ł się m yś leć  katego­
r ia m i r a c j i  stanu .

Tym czasem  z  N o w e j Z e la n d ii n a d c h o d z iły  now e  
w ia d om ośc i. „M a łż e ń s tw o  T u re n g e ”  zosta ło  aresz­
tow an e  p rz y  o d d a w a n iu  w y n a ję te g o  sam ochodu, w  
d w a  d n i po zam achu. W  zatoczce k o ło  A u c k la n d  
o dna lez iono  porzuconą na  brzegu  łó d ź  p n e u m a ty ­
czną, a na  d n ie  z a to k i d w ie  b u tle  tle n o w e  p ro ­
d u k c ji fra n c u s k ie j.  W  ło d z i o dnalez iono  ponoć od ­
c is k i p a lcó w  „S o p h ie  T u re n g e ”  i  je j  notes z te­
le fo n a m i, w ś ró d  k tó ry c h  z n a jd o w a ły  się i  zastrze­
żone, należące do fra n c u s k ie g o  w y w ia d u .

F ra n c u z i o dp o w ia d a li, że p o lic ja  now oze landz­
k a  n ie  w a h a ła  s ię  s fa b ry k o w a ć  dow odów , p ro ­
k u ra to r  o d p o w ia d a ł, że d ow o d y  zostaną p rzedsta ­
w io n e  sądow i.

C IĄ G L E  B Y Ł O  W IĘ C E J  P Y T A Ń  N IŻ  O D P O ­
W IE D Z I. N p . d laczego n ie  a resztow ano  pod e jrza ­
n y c h  cz ło n k ó w  za łog i żag low ca „O u v e a ” ? B o  n ie  
b y ło  m ięd zyna ro d ow e g o  n aka zu  a resz tow an ia , a 
ja c h t  z n a jd o w a ł s ię  na  w odach  a u s tra lijs k ic h ?  A le  
w y s ta rc z y łb y  b y le  p re te k s t, by za trzym a ć  łó dź  w  
porc ie . Tym czasem  o p u śc iła  go  ona  s p o k o jn ie  u -  
d a ją c  s ię  do N o w e j K a le d o n ii,  pod a ła  n as tępn ie  
fa łs z y w ą  p ozyc ję  n a  m orzu , po  czym  w s z e lk i ślad 
po  n ie j z a g in ą ł (p o de jrze w a  się, że zosta ła  za to ­
p ion a , a za łogę p rz e ją ł fra n c u s k i o k rę t  w o je n n y ).

N a  p ie rw s z y m  pos iedzen iu  sądu w  A u c k la n d  
p ro k u ra to r  o s k a rż y ł o bo je  age n tó w  fra n c u s k ic h  
o  zabó js tw o , ś w ia d o m ie  sp ow o d ow an y p rz y  po ­
m o cy  ś ro d k ó w  w y b u c h o w y c h  p oża r i  zb ro d n iczy  
sp isek. Z a p o w ie d z ia ł, że m a  tys ią c  d ow o d ów  ic h  
w in y ,  k tó rą  p o tw ie rd z i s tu  ś w ia d k ó w , w  ty m  
k ilk u n a s tu  z F ranc j-i, L o n d y n u  i  N o w e j K a le d o n ii.  
P o p ro s ił je d n a k  o' 3 m ies iące  czasu na  dokończe­
n ie  ś le dz tw a . Sędzia  B r ia n  B la c k w o o d  w y z n a c z y ł 
te rm in  rozpoczęcia  procesu  n a  4 lis to pa d a. W e­
d łu g  p ra w a  now o ze la nd zk ie go  g ro z i im  20 la t  w ię ­
z ien ia .

Poza o f ic ja ln y m  a d w o ka te m  „m a łż e ń s tw a  T u ­
re n ge ” , na sa li zna la z ł się n iezn a ny  n ik o m u  „ f r a n ­
c u s k i obrońca ” , k tó re g o  w id o k  w y ra ź n ie  p od n iós ł 
o skarżonych  na  d u ch u : n ie  zo s ta w io n o  ic h  sam ych.

Tym czasem  k o m is ja  B e rn a rd a  T r ic o ta  zakończy­
ła  p racę  i  p rz y  ko ń c u  s ie rp n ia  w rę c z y ła  s w ó j ra ­
p o r t  p re m ie ro w i, L a u re n to w i Fab iusow ii, n ie  zna­
laz łszy  „ż a d n y c h  d ow o d ów ”  na  to, że w y w ia d  
f ra n c u s k i d o k o n a ł zam achu. Jego agenci zo s ta li 
w y s ła n i do  N o w e j Z e la n d ii je d y n ie  po  in fo rm a c je  
o  d z ia ła ln o śc i „G reenpeace ” . Za m a chu  m ó g ł doko­
nać ja k iś  fa n a ty k  p o li ty c z n y  w  p o je d y n k ę . P re ­
m ie r  Lange  o k re ś li ł ten  ra p o r t  ja k o  „n ie s ły c h a n y ” .

W  n ied z ie lę  22 bm . w ie czo re m  p re m ie r  L a u re n t 
F a b ius  z ło ż y ł p ra s ie  k ró tk ie  ośw iadczen ie : „T o  agen-o 
c i D G S E  z a to p ili s ta te k . D z ia ła li o n i na  ro zka z ” .

O ś w ia d c z e n ie  to  p o p r z e d z i ły  n a s tę p u ją c e  w y p a d k i  ( p r z y ­
n a jm n ie j  w e d łu g  te g o , c o  z e c h c ia n o  p o d a ć  d o  w ia d o m o ś c i 
p u b l ic z n e j) :  o d  17 b m . k ie d y  t o  „ L e  M o n d e ”  o g ło s i ł ,  że 
„ t r z e c ia  e k ip a ”  f r a n c u s k a  z a to p iła  s ta te k ,  p ra s a  za czę ła  
z d o b y w a ć  d a ls z e  s z c z e g ó ły  z a m a c h u . W y d r u k o w a n o  n a ­
w e t  i n i c ja ł y  a g e n tó w , k t ó r z y  b y l i  b e z p o ś re d n im i je g o  w y ­
k o n a w c a m i.  P ie rś c ie ń  w o k ó ł  r z ą d u  z a c z y n a ł s ię  c o ra z  
s z y b c ie j z a c is k a ć , a d o ty c h c z a s o w e  s ta n o w is k a  o f ic ja ln e  
H  t e j  s p r a w ie  ( „ n i c  n ie  w ie r n y ,  a le  o b ie c u je m y ,  że  ja k  Sie 
d o w ie m y ,  t o  w s z y s tk im  p o w ie m y ” ) n ie  d a ło  s ię  d łu ż e j 
u t r z y m a ć .  19 b m . M it t e r r a n d  k ie r u je  l i s t  d o  p r e m ie ra ,  w  
k tó r y m  p is z e  m n ie j  w ię c e j  t y le :  p ra s a  p u b l ik u je  in fo r m a ­
c je ,  k tó r y c h  p r a w d z iw o ś c i n ie  je s te ś m y  n a w e t  w  s ta n ie  
o c e n ić  ( c z y ta j  —- o d  w ła s n y c h  s łu ż b  s p e c ja ln y c h  n ie  m o ż e ­
m y  s ię  n ic z e g o  d o w ie d z ie ć ) .

T a k  d a le j być  n ie  może —  p isze  M itte r ra n d , po ­
le ca ją c  F a b iu s o w i n iezw łoczn e  z m ia n y  personalne . 
N a z a ju trz  m in is te r  o b ro n y  C harles  H e m u  sk ła da  
d ym is ję . A fe ra  t rw a  je d n a k  nadal...

W is ła w a  W A N A T

C Z Ł O N K O W IE  m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  e k o lo g ic z n e g o  
G re e n p e a c e , k tó r z y  n a  s ta tk u  o  t e j  s a m e j n a z w ie  p ły n ą  
w  o k o l ic e  a to lu  M u r u r o a  a b y  p ro te s to w a ć  p r z e c iw k o  f r a n ­
c u s k im  p r ó b o m  n u k le a r n y m ,  są o d  P a n a m y  ś le d z e n i p rz e z  
f r a n c u s k i  o k r ę t  w o je n n y .
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W S Z Y S T K IC H  
s ta ły c h  C z y te ln i ­
k ó w  „ H a r c e r s k ie  
g o  T r o p u ”  i n f o r ­
m u je m y ,  że u k a ­
z y w a ć  s ie  o n  b ę ­
d z ie  p o d o b n ie  ia k  
w  u b ie g ły m  r o ­
k u  w  k a ż d y  o s ta t 
n i  p ią te k  m ie s ią ­
ca .

ta c h . J u ż  p o  r o k u  na  w y b o ra c h  
d o s ta łe m  t y l k o  t r z y  s k re ś le n ia , co  
b y ło  d la  m n ie  o z n a k ą , źe z o s ta ła m  
z a a k c e p to w a n y . I  t a k  o d  l is to p a d a  
1981 r o k u  w o ju ję  w  h u fc u .  D w a  
la ta  b ę d ą c  s tu d e n te m , b r o n ią c  p ra  
c y  m a g is te r s k ie j,  k o ń c z ą c  s tu d ia , 
p o te m  o d b y w a ją c  ro c z n ą  s łu ż b ę  
w o js k o w ą .  O d  r o k u  p r a c u ję  e ta to -

C ZE G O  m ło d z i szu ka ją  w  
S ejm ie?  B ardzo  is to tn e  jest, 
b y  to  b y l i  „ s i ln i ”  m ło d z i lu dz ie , 
k tó rz y  w ie d zą  czego chcą, k tó r  
rz y  sw o im  zapałem , sw o ją  
p rze bo jo w ośc ią  —  w ie rzę  —  bę

„Idziemy razem...”
R O Z P O C Z Y N A J Ą C Y  s ię  n o tc u  r o k  h a r c e r s k i ,  to  n o w e  p rz e ż y c ia  

d la  z u c h ó w  i  h a r c e rz y , a  d la  k a d r y  I n s t r u k to r s k ie j  o lb r z y m ia  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  —  ty m  w ię k s z a  łm  w ię k s z e  i  ś m ie ls z e  p o d e jm ie m y  
z a d a n ia .  . . .

P o tr z e b y  w  k a ż d y m  ś r o d o w is k u  sq ró ż n e .  W  n ie k tó r y c h  szcze­
p a c h  s p ra w ą  p ie rw s z o p la n o w ą  b ę d z ie  z w ię k s z e n ie  l ic z b y  h a rc e rz y  
w  d r u ż y n a c h ,  w  In n y c h  z a ło ż e n ie  n o w y c h  d r u ż y n ,  p o z y s k iw a n ie  
k a d r y ,  s z u k a n ie  s o ju s z n ik ó w .
H a r c e r s k i  s t a r t  n ie c h  b ę d z ie  o k a z ja  d o  te g o  a b y  w s z y s tk ie  d r u ż y ­

n y ,  s z cze p y , k r ę g i  i n s t r u k to r s k ie  t  k o m e n d y  r a z  je szcze  z a p o z n a ły  
s ię  z u c h w a łą  V I I I  Z ja z d u  Z H P  i  p r z e m y ś la ły  s p o s o b y  j e j  re a h r -o  j i  
w  s w o im  ś r o d o w is k u . P la n u ją c  p ra c ę  w  n o w y m ' r o k u  h a r c e r s k im  
t r z e b a  p a m ię ta ć , źe o b o k  za d a ń  n a  n a jb l iż s z y  r o k ,  p o w in n iś m y  
m ie ć  na  u w a d z e  d łu g o fa lo w y  p la n  d z ia ła n ia  n a  c a łe  c z te ro le c ie .

Z a d a n ia  c z e k a ją c e  nas w  n a jb l lż s z u m  r o k u  h a r c e r s k im  to :
— Z a k o ń c z e n ie  o b c h o d ó w  40 -le c la  P R L , p o w ro tu  Z ie m  Z a c h o d n ic h  

d o  M a c ie r z y ,  z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y z m e m .
—  U p o w s z e c h n ie n ie  d o r o b k u  Ś w ia to w e g o  F e s t iw a lu  M ło d z ie ż y  ł  

S tu d e n tó w  „M o s k w a  85” .
—  D a ls z y  c ią g  r o z p o c z ę te j w  cza s ie  w a k a c j i  k a m p a n ii  p r o g r a m o w e j  

„ M y ś m y  g o d n y m i s y n a m i” .
— W y b o r y  d o  S e jm u  P R L .
— S p o p u la ry z o w a n ie  R u c h u  M is t r z o w s k ic h  D r u ż y n  Z u c h o w y c h  i  

D ru ż y n  S z ta n d a ro w y c h .
—  N a r o d o w y  C z y n  P o m o c y  S z k o le .
—  R e a liz a c ja  z a d a ń  O d zn o .k i C h o rą a w ia n e i.
—  M a n e w r y  T e c h n lc z n o -O b ro n n e , X V I I  T u r n ie j  w ie d z y  o b y w a te l-  
• s k ie j ,  k o n k u r s  .,H a rc e rz e  w s p ó łg o s p o d a rz a m i w s i, o s ie d la ” .

W  n o w y m  r o k u  h a r c e r s k im  1985/86 ż y c z y m y  w s z y s tk im  z u c h o m  
i  h a rc e rz o m  p o m y ś ln e j r e a l iz a c j i  z a d a ń  p r o g r a m ó ic y c h ,  u d z ia łu  
w  c ie k a w y c h  z b ió rk a c h .  In s t r u k to r o m  h a r c e r s k im  ż y c z y m y  p r z y ­
je m n e j  a tm o s fe ry  w  k rę g a c h  in s t r u k to r s k ic h ,  p e łn e j  s a t y s fa k c j i  z 
p r a c y  i  d z ia ła ln o ś c i w y c h o w a w c z e j.

K o m e n d a  Z a c h o d n io -P o m o r s k ie j C h o rą g w i Z H P

O  W  D O W Ó D  u z n a n ia  d la  b o h a ­
te rs tw a  h a rc e re k , h a r c e r z y  i  in ­
s t r u k t o r ó w  R ad a  P a ń s tw a  P R L  n a ­
d a ła  Z w ią z k o w i H a r c e r s tw a  P o l­
s k ie g o  O r d e r  K r z y ż a  G r u n w a ld u  
I I  k la s y .  U ro c z y s to ś ć  n a d a n ia  o d ­
zn a c z e n ia  o d b ę d z ie  s ię  p o d  k o n ie c  
w rz e ś n ia , a o b e c n e  b ę d ą  d r u ż y n y  
s z ta n d a ro w e  ze s z ta n d a ra m i w s z y ­
s t k ic h  c h o r ą g w i.

O  N A W E T  z a g ro ż e n ie  p o w o d z io ­
w e  n ie  p rz e s tra s z y ło  s z c z e c iń s k ic h  
h a r c e rz y , k tó r z y  w y p o c z y w a l i  w  
W ie p rz u  k o ło  M a k o w a  P o d h a la ń ­
s k ie g o . P o n ie w a ż  o p ró c z  b r a k u  p ie  
n ię d z y  n a  w y c ie c z k i ,  n ie  b y ło  i n ­
n y c h  za s trz e ż e ń , o ś w ia d c z o n o  — zo 
s ta je m y  tu  d o  je s ie n i!

O  R Ó W N IE Ż  w  C z e lin ie ,  na  o b o ­
z ie  K o m e n d y  H u fc a  P o g o d n o , n ie  
n a rz e k a n o  na  n u d ę . C h o c ia ż  n ie  
m o żn a  b y ło  s ię  k ą p a ć , g d y ż  je s t  
t o  te re n  n a d g ra n ic z n y ,  b y ła  o k a z ja  
o b e jr z e n ia  s t r a ż n ic y  W O P  i  w o j ­
s k o w e g o  s p rz ę tu . Z a ś  b y  za n ik im  
n ie  zo s ta ć  w  ty le .  w  p r o g r ą m ie  o -  
b o z u  z n a la z ły  s ię  ta k ż e  W y b o ry  
M is s  i  M is te r a  O b o z u .

N A T O M IA S T  w  S w lę to u ś c iu  
w y p o c z y w a ło  p r a w ie  p ó ł  P o ls k i.  
N a d  J e z io re m . Jak  zaw sze , w y p o ­
c z y w a l i  h a rc e rz e  z  M y ś le n ic ,  k t ó ­
r y c h  o b ó z  w  ty m  r o k u  p r z y b r a ł  
p o s ta ć  w a ro w n e g o  g ro d u  ś r e d n io ­
w ie c z n e g o . Z  k o le i  na  „ p a te ln i ”  o -  
b o z o w a li  h a rc e rz e  z G o rz o w a  Ś lą ­
s k ie g o , Ł o d z i,  M a k o w a  P o d h a la ń ­
s k ie g o  i  s z c z e c iń s k ic h  h u fc ó w :  
N a d o d rz a ń s k ie g o  i  Ś ró d m ie ś c ie .  
K t o  n ie  b y ł ,  n ie c h  ż a łu je !  B y ła  
o k a z ja , b y  z o b a c z y ć . Ja k  k o m e n ­
d a n t  H u fc a  Ś ró d m ie ś c ie  m y l  l a t r y ­
n ę . n a  W a r c ie  p r z y  b r a m ie  g ló w n e l 
s ta ł k o m e n d a n t  o b o z u , a s a m  o - 
b o ź n y  ż a l i ł  s ię , że m u s ia ł  aż  d w a  
r a z y  m ie ć  w a r tę .

O  W S Z Y S C Y  ż y ją  i są z d r o w i 
— p o w ie d z ia ł u s z c z ę ś l iw io n y  k o ­
m e n d a n t  s z c z e c iń s k ie g o  p o d o b o z u , 
u c z e s tn ic z ą c e g o  w e  F r o m b o rk u  w  
L e c ie  B r ą z o w y c h  S z n u ró w . O tó ż  
w  d o k s z ta łc a n iu  z a s tę p o w y c h  ( w ie ­
le  m ik r o k u r s ó w )  n ie  b r a ły  u d z ia ­
łu  k u c h a r k i .  Z a s tę p o w i m u s ie l i  sa 
m i p r z y g o to w y w a ć  w s z y s tk ie  p o s i ł­
k i .  I  w  d o d a tk u  trz e b a  b y ło  t y le  
u g o to w a ć . b v  n i k t  n ie  b y ł  g ło d n y !

O  N A J W IĘ K S Z Ą  n ie s p o d z ia n k ę  
s p r a w i l i  w  P o g o rz e l ic y  C ze s i. W  
ra m a c h  M ię d z y n a r o d o w e j  O l im p ia ­
d y  S p o r to w e l z a p ro o o n -o w a li w s p i­
n a n ie  s ię  p o  l in ie .  I  c h o c ia ż  n a g ro  
dą b y ły  ła k o c ie ,  k tó r e  k a ż d y  łu b i ,  
n ic  k a ż d y  z d o ła ł s ię  w s p ią ć . P ró c z  
n a s z y c h  p o łu d n io w y c h  k o le g ó w , 
k tó r z y  w  te j  d z ie d z in ie  są m is t rz a  
m i.  R ó w n ie ż  na  F e s t iw a lu  P io s e n ­
k i .  na s  z d o m in o w a n o . T y m  ra z e m  
n a H e o s i o k a z a l i  s ie  N ie m c y .  G o ­
ś c io m  z o b u  k r a jó w  b a rd z o  p o d o ­
b a ł s ię  u r o c z y s ty  c a p s t r z y k  w  N ie  
c h o rz u , z o rg a n iz o w a n y  z o k a z j i  
Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  P o ls k i.

O  W IE L E  a t r a k c j i  p r z e ż y l i  d o ­
b rz a ń s c y  h a rc e rz e  w  M iro s z e w łe . 
O b ó z  w y s p e c ja l iz o w a ł s ię  w . . .  u -  
d z ie la n iu  ś lu b ó w . O p ra c o w a n o  n a ­
w e t  s p e c ja ln y  c e r e m o n ia ł ś lu b n y . 
A  p o n a d to  n ie  na  k a ż d y m  o b o z ie  
z d a rz a  s ię . b v  g o ś c i ły  i te le w iz ja  
i  ra d io .  1 n a w e t  p ra s a .

<> W  D R A W N IE  n ie  n a rz e k a n o  na  
b r a k  a la rm ó w  i  g ie r  te re n o w y c h .  
J e d n y m  z c ie k a w s z y c h  b y ł  a la rm  
p o w o d z io w y , w y m y ś lo n y  p rz e z  k a  
d re . c z v l i  w ie lk ie  p r a n ie  p rz e z  k ą ­
p c i e .  C h y b a  ż a d e n  z  h a r c e r z y  z 
P ło t  n ie  w r ó c i ł  d o  d o m u  b r u d n y .

^  H A R C E R Z E  b a w i l i  s ię  ta k ż e  w  
m ie ć c ie . W  z a s tę p a c h  N io o b o z o w e j 
A k c j i  L e tn ie j  r e a liz o w a n o  z a d a n ia  
p ro p o n o w a n e  p rz e z  Ś w ia t  M ło d y c h  
N a jw ię c e j  ic h  d z ia ła ło  w  Ł o b z ie  i 
w ła ś n ie  S ta m tą d  n a j le p s z y  zas tę p  
p c je d z ie  d o  Z a łę c z a  na  z b ió rk ę  
n a j le p s z y c h  N A L -o w c ó w  z c a łe j 
P o ls k i.

O  T O M E K  Ł O J K O  d o w ió d ł  n a to ­
m ia s t .  że k a ż d y  m o że  b a w ić  s ię  w  
za s tę p ie  N A L .  C h ło p c y , k tó r z y  k ie ­
d y ś  d o k u c z a l i  h a rc e rz o m , s tw o r z y l i  
1ęden z n a j le p s z y c h  z a s te n ó w . T o  
n ie  je s t  w c a le  t r u d n e  b y ć  z a s tę ­
p o w y m  N A L .

a  P R Z E B Y W A J Ą C A  w  P o lsce  
b ry g a d a  m ło d z ie ż y  k u b a ń s k ie j  b y ­
ła  p o d e jm o w a n a  r ó w n ie ż  p rz e z  ha.r 
c e rz y . Z a g ra n ic z n i g o śc ie  o g lą d a l i  
m - in .  P o lic e . z a k ła d y  . .D a n a ” . 
„ Z a ło m  ’ . P rz e d  P o m n ik ie m  C z v n u  
P o la k ó w  w y s łu c h a l i  g a w ę d y  d h a  
W . K m ie c ik a ,  a ta k ż e  b y l i  n a  k o n  
c e rc ie  f in a ło w y m  „ G r y f ia d y ” .

O  N A  K O N IE C  p o c ie s z e n ie : do  
k o ń c a  r o k u  s z k o ln e g o  ju ż  t y l k o  
178 d n i  n a u k i .  P o te m  z n ó w  bę dą  
w a k a c je .

^  Z E  Z  R O D E Ł  d o b rz e  p o in fo r m o  
w a r .y c h  d o w ie d z ie l iś m y  s ie . że  d h  
R y c h te r  na  o s ta tn im  fe s t iw a lu  w  
K ie lc a c h  o t r z y m a ł za c a ło k s z ta łt  
p r a c y  B rą z o w ą  J o d łę .

O  W  K O M E N D Z IE  C h o rą g w i p o d  
s łu c h a liś m y  o  z m ia n a c h  k a d r o ­
w y c h .  P w d  S ta n is ła w  P r a b c z ik  zo 
s ta ł  k o m e n - ta n te m  H u fc a  S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i, a  na  k o m e n d a n tu r ę  w  
H u fc u  P o lic e  w y b ie r a  s ię  d h  J a - : 
n u s z  Ł a d a .

P w d  M a łg o rz a ta  L E W A N D O W S K  \  ;

Nasz kandydat na p o s ła

Harcmistrz Jacek Piechota
r~ "i o  siódm ej, k la s y  szko ły  pod 

s ta w o w e j n ie  m ia łe m  n ic  
w spó lnego  z . h a rc e rs tw e m  —  
m ó w i hm . Jacek P iecho ta . —  
W y d a w a łj mi- sie, że sa o n i je ­
d y n ie  od zb ie ran ia  b u te le k . O - 
w sz m  u dz ie la łe m  sie w  szko­
le. b y łem  p rze w od n iczącym  sa 
m orządu  k lasow ego, p óźn ie j sa 
m orządu  szko lnego. I  dop ie ro  
na począ tku  7 k la s y , b y ło  to 
w  1972 r „  z o k a z ji sp row adze­
n ia  p ro chó w  p a tro n a  szko ły  
M a k s y m ilia n a  Go-lisza do Szcze 
cina, "okazało sie, źe w  szkole 
..muszą być  h a rce rze ” . N ie  m o ­
g łe m  w y k rą c ić  sie za jęc iam i 
n ad o b o w ią z k o w y m i.' w  dn ach 
zb ió rek , i  ta k  zasta łem  h arce ­
rzem . Na p ie rw s z e j zb iórce  m ia  
now a n o  m n ie  zastępow ym , na 
c z w a rte j p rzyb oczn ym . N ie  
m ia łe m  po-jecia o p ra cy  h a rc e r 
sk ie j. ta k  j  k  w iększość fu n k ­
c y jn y c h  w  d ru żyn ie .

N A  P IR R W S 7 ,Y M  o b o z ie  w  P o d  
g r o d z iu  b y l i  lu d z ie  z k la s y  — 
z a in o w a liś m y  s ię  s w y m i sp ra w a ­
m i.  A le  po  u k o ń c z e n iu  s z k o ły  po d  
s ta w o w e ! z o - tą łe m  d r u ż y n o w y m .
Bez d o ś w ia d c z e n ia  i  p r z y g o to w a ­
n ia  e k s p e r y m e n to w a ł m . z a le ż n ie  od  
te g o  'a k r  "o d r e c z m k  w a d i  m i 
w  rę ce . T a k i  w  d a ls z y m  c ią g u  
,.z l.e lo n v ”  p - ^ e ^ a łe m  na  k u r s  d r u  
ż y n o w y c h  h u fc a  T a m  p o z n a łe m  
d r u ż y n ę  76 im  S z a ry c h  S ze re g ó w  
E d k a  R u n o w m z a  (o b e c n y  k o m e n ­
d a n t  C h o rą g w i Z a c h o d n io p o m o rs ­
k ie j  Z H P  — -z v o  w :t) .  Z o b a c z y ­
łe m  c z y m  j e - '  h a rc e rs tw o . W s p a ­
n ia ły  o b ó z . z a fa s c y n o w a ł. z a u ro ­
c z y ł Z ło ż y  l i m  z o b o w ią z a n ie  i n ­
s t r u k t o r s k ie .  B y ł  1975 r . .  a ia  m ia ­
łe m  16 la t .

M o je  z a in te re s o w a n ie  h a r c e r s t ­
w e m  za czę ło  m ie ć  la w in o w y  c h a ­
r a k te r .  P ro w a d z i łe m  85 d r u ż y n ę  (z 
k t ó r e j  w v ro s ło  k i lk u n a s tu  d o b r y c h  
in s t r u k to r ó w ) ,  n a le ż a łe m  d o  76 d r u  
ż y n y  p r z ^ h u fc o w e j  ~  w ó w c z a s  p r a k  
ty c z n ie  d ~ u ż v n v  in s ‘ ru k to rs k ie 1  — 
k tó r a  b y ła  d la  m n ie  c a ły  czas 
k o n a ln ia  w 'e d z v  o  h a r c e r s tw ie .
W  t r z ° c ’ e i  l - " s a ’ r e i  n a  re z y g ­
n u ją c  z p ro w a d z e n ia  85 D H . z o s ta ­
łe m  k o m e n d a n te m  szcze p u  w  V  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m . B v l  tó  
t r u d n y  o k re s  H S P S . P o t r a f i l i ś m y  
je d n a k  s tw o r z y ć  g r u n c  d is k o n a ’ e 
s ie  ro z u m ie ją c ą  i  p o jra f ła c a  o d ­
d z ia ły w a ć  na o g ó ł u c z n ió w . W  m o ­
j e j  p o l i t y c z n e i  e d u k a c j i  w ie ’ e za ­
w d z ię c z a m  w s p a n ia łe j a tm o s fe rz e  
P o p  w  s z k o le / W ra z  ze ś w ia d e c t­
w e m  d o jr z a ło ś c i o t rz y m a łe m  le g i­
t y m a c ję  k a n d y d a ta  P E P R

Z  t v m  z a a n g a ż o w a n ie m  w  p r a ­
ce h a rc e rs k a  t r a f i łe m  na  P o l it e c h ­
n ik ę  S z c z e c iń s k a . W y b r a n o  m n ie  
p rz e w o d n ic z ą c y m  K r ę g u  In s t r u k to r  
s k ie g o  Z U P . W  łM o n n d -d e  ł°6o  r. 
o d b y w a ła  s ię  k o n fc r e n c ia  s o rn w n -  
zd^w czo-w yborcza  H - f^ a  sżczeMn 
N a d  O d ra . k a n d y d o w a łe m  d o  P a -

n >  V ~ v łn  , , . .
że 6 ta t  p ra c o w a łe m  z d r u ż y n a ,  i i -  i  to  od

c z y ly  s ię p o g lą d y  — p rz e p a d łe m  z 
k re te s e m . P r z e ż y łe m  to  b a rd z o  c ię ż  
k o  i p ra w d o p o d o b n ie  z a s ta n o w ił­
b y m  s ię  n a d  m o ją  da lsza  d z ia ła l ­
n o ś c ią  w  h a r c e r s tw ie  g d y b y  n ie  
p ra c a  w  K r ę g u  In s t r u k to r s k im  P o 
l i t e ć im ik i .  o d b y ło  s ię w ó w c z a s  o -  
g ó ln o p o ls k ie  s p o tk a n ie  i  w y b r a n o  
m n ie  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  O g ó ln o  
p o ls k ie j  R a d y  S tu d e n c k ic h  K rę g ó w  
In s t r u k to r s k ic h .  T o  ś ro d o w is k o  za ­
d e c y d o w a ło , te  z o s ta łe m . 7  r a c j i  
p rz e w o d n ic z e n ia  k r e s o w i na ' P o l i ­
te c h n ic e  b y łe m  te ż  c z ło n k ie m  p r e ­
z y d iu m  R a d y ' U c z e ln ia n e j S Z S P  a 
ta k ż e  re p re z e n ta n te m  S Z S P  w  se­
n a c ie  u c z e ln i.

W  r o k  p ó ź n ie j.  w  lis to p a d z ie  
1981 r .  o k a z a ło  s ię . że w s z y s c y  c i. 
k tó r z y  ta k  w ie le  m ie l i  d o  p o w ie ­
d z e n ia  e-'z  n o a in e it  a k  n a H e  
Jak się w  h u fc u  z ja w 1 i i  Z r e z y g ­
n o w a ł z f u n k c j i  k o m e n d a n t h u fc a .

Z o s ta łe m  h u fc o w y m  p rz y n ie s io n y
w  te czce  — w y b r a ła  m n ie  R ada 
H u fc a .  W  r ó ż n y c h  ś ro d o w is k a c h  
po sz ła  o p in ia ,  że „ c z e r w o n y  k o ­
m e n d a n t”  te ra z  b e d z ie  r o b  ł  c z y ­
s tk ę . H u f ie c  b y ł  ju ż  o p u s to s z a ły  
w c z e ś n ie j. B y ło  to  b iu ro ,  b y ł  to  
u rz ą d . B y łe m  p rz e ra ż o n y  ta  p u s t­
ką . D z iw ić  m o że  s tw ie rd z e n ie , a le  
p o m ó g ł n a m  s ta n  w o je n n y .  N a g le  
w  g r u d n iu  w s z y s c y  m ie l i  d u ż o  cza 
su . U d a ło  s ię  to  p o łą c z v ć  z / .H a r  
c e r s k im  P o g o to w ie m  Z im o w y m " .  
N a g le  h u f ie c  z a c z ą ł t ę tn ić  ż y c ie m  
i  to  ż y c ie m  od ś w i tu  d o  n o c y . n ie  
k tó r z y  n a w e t ta m  n o c o w a li.  S p ra w  
d z i l iś m y  w  d z ie ln ic v  800 a d re s ó w  
lu d z i,  k tó r z y  p o t r z e b o w a li  p o m o ­
c y .  d z ia ła ł s z ta b , u d z ie la liś m y  n a j 
n r z e ró ś n 'e !sze1 n o rn o c v : n r z v  'p rz e ­
p ro w a d z k a c h . ja k ą ś  b a b c ię  w o z i l i ­
ś m y  co  ty d z ie ń  na  z a s t rz y k ,  bo 
p o g o to w ie  n ie  m o g ło , ja k ie jś  u ło ­
m n e j z a ła tw ia l iś m y  m ie s z k a n ie  na 
p a r te rz e , b o  d o s ta ła  na  o s ta tn im  
o ’e f rz e . lu d z ie  p r a c o w a li  za h y d r a u ­
l ik ó w .  z w o z i l i  z  p o la .  ia k ie ś  b u ra ­
k i .  B v ł  to  ta k !  o k re s  g d v  n a g le  
w s z y s c y  p r z e k o n a li  s ię. źe są o -  
g ro rń n ie  p o trz e b n i,  że w ie m v  co 
c h c e m y  r o b ić .  P o te m  b v ł  A le r t  P o  
w o d z io w y  ■— z a ła tw i liś m y  w v w ie s z e  
n ie  u lo te k  w  c a łe j d z ie ln ic y  o 
z b ió rc e  d a ró w

I  p r a k ty c z n ie  w te d y  w y k r y s t a l i ­
z o w a ł s ię  ze sn ó ł lu d •’ ! k tó r z y  e k e ię  
J! . • - - -óać. 

k ic h  o b ro -

To będzie się długo pam iętać
n ie  t y l k o  nasze  s t r o je  i  b ia ło -  
c z e rw o n e  c h u s tk i  a ie  ró w n ie ż  g ło ­
sy  w  d y s k u s ja c h  ( b y ło  ic h  • p o n a d  
120), im p r e z y  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  

p o ls k i,  a ta k ż e  n a g o .  k tó re

i W IE L K I  Ś w ia to w y  F e s t iw a l 
V M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  ju ż  za 
v  n a m i.  P rz e d  w y ja z d e m  do  
?  M o s k w y  r o z m a w ia l iś m y  z na 
i  sza d e le g a tk a  p w d . IW O N Ą  
w W «,Tf 7 crz.i na  k i lk a  
- r e f le k s j i  p o  t y m  s p o tk a n iu .

H T . M oże zdradz isz ja k  w y ­
g lą d a ły  wasze p rz y g o to w a n ia  do 
fe s t iw a lu  —  w ia d o m o  bow iem , 
że 7 d n i przed w y ja z d e m  ca la  
delegacja  b y ła  ju ż  razem .

— _ K a ż d y  dzień na  z g ru po ­
w a n iu  ro z p o c z y n a liś m y  za jęc ia ­
m i z a e ro b iku , p óźn ie j śn ia ­
dan ie . ape l i za jęc ia  w  ce n tra ch  
tem a tyczn ych . Ju ż  w  Ł o ­
dzi p ra c o w a liś m y  w  w y d z ie lo ­
n ych  g ru pa ch , p od ob n ie  ja k  
p óźn ie j —  w  M o s k w ie . W y k ła ­
d y  na a k tu a ln e  te m a ty  m ięd zy ­
n arod ow e, in fo rm a c je  o M ię ­
d z y n a ro d o w y m  R o ku  M ło d z ie ż y  
d oskona len ie  ję z y k a  i  sp o tk a n ia  
z c ie k a w y m i lu d ź m i to  g łó w n e  
te m a ty  za jęć. Poza ty m  dużo 
sp o rtu , w ie c z o ra m i tańce  lu b  
seanse f ilm o w e . D la  m n ie  n a j­
p ię k n ie js z y  je d n a k  b y ł  d z ień

z o s ta ło  s p o p u la ry z o w a n e  w ś ró d  
w .v iazd!i na fe s t iw a l do K ie lc . vv,’ vr,' delegatów. N asza d o le g a  
W sm tn ia łe . b a rw n e  , rn d ,s n e  'S S g S S
s p o r - a m e  z zucham i i  h a rce - w  im p re z a c h  s p o r to w v c h  
rz a m i. H T . W ie m , że b ra ła ś  u d z ia ł w

p ra c a c h  c e n tr u m , k tó r e  z a jm o w a ło  
H T . F e s t iw a l t r w a ją c y  8 d n i  p r z v  się M ię d z y n a r o d o w y m  R o k ie m  M ło  

n ió s ł  w ie le  a t r a k c j i .  W id z o w ie  na  d z ie ż y . N a  c z y m  p o le g a ły  te  p r a -  
c a ły m  ś w ie c ie  o b s e r w o w a li  fra g m e n  ce?

Festiwalowe
e c h a

t y  c ie k a w s z y c h  im p r e z .  C o to b ie  
n a jb a rd z ie j  s ię  p o d o b a ło  w  c a ły m  

fe s t iw a lu ?
— P rz e p ię k n e  im p r e z y  o tw a r c ia  

1 z a m k n ię c ia  fe s t iw a lu ,  k o n c e r ty  
g a lo w e  d e le g a c j i  d u ń s k ie j ,  e t io p ­
s k ie j  i  r a d z ie c k ie j ,  w iz y ta  w  r o ­
d z in ie  r o s y js k ie j  i  w s p a n ia ła  a t ­
m o s fe ra  w ie c z o ró w  n a  P la c u  C z e r­
w o n y m .

H T .  J a k  tw o im  z d a n ie m  w y p a d ła  
n a  t le  in n y c h  d e le g a c j i  e r u p a  P o l­
ska ?

— B y l iś m y  b a rd z o  w id o c z n i.  W ie  
ł u  d e le g a tó w  b ę d z ie  p a m ię ta ło

— O N Z  o g ło s iła  1935 r o k  M ię ­
d z y n a r o d o w y m  R o k ie m  M ło d z ie ż y  i 
s ta d  te m a t  p r a c y  je d n e g o  z c e n ­
t r u m . W  c e n tr u m  o d b y ły  s ię  d y s ­
k u s je  n.a te m a t  za d a ń  M R M  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  k r a ja c h ,  w y c h o w a ­
n ia  m ło d z ie ż y  w  d u c h u  p o k o ju ,  u -  
d z ia łu  m ło d z ie ż y  w  p ro c e s ie  s p ra ­
w o w a n ia  w ła d z y ,  o r g a n iz a c j i  d o ­
b r o w o ln e j  p r a c y  m ło d z ie ż y .

H T . W  e k ip ie  p o ls k ie j  U czą ce j 
800 o só b  b y ło  92 h a r c e r z y  i  i n s t ­
r u k to r ó w .  C z y  b y ła  to  w y r ó ż n ia ­
ją c a  s ię  g ru p a ?

— W ię k s z o ś ć  h a r c e r z y  p ra c o w a ło

dą s tan o w ić  w  n o w y m  S e jm ie  
zespół w a lczący, k ruszący m u r 
ru ty n y  czy zasta łości. W ierzę, 
że w  w ie lu  sp ra w ach  m ożna 
się p rze b ić  i n ieko n ie czn ie  s;ę 
poddaw ać.

C zy in te re s y  m ło d y c h  są 
sprzeczne z in te re sa m i starsze­
go p o k o le n ia ; U w a ża m , że nie. 
In te re sy  m a m y tu  wszyscy te  
same. U w ażam , że n ie  ma po ­
k o le ń  bez szans. To przede  
w s z y s tk im . Te szanse są i każ­
d y  k to  je s t a k ty w n y , p ra c o w i­
ty  ma- szanse się w y b ić , m a 
szanse coś osiągnąć. A  n ie  m o­
żem y żądać, m y , lu d z ie  do la t  
29 czy do la t 35, że ty lk o  d la ­
tego. że jes teśm y m ło d z i należą 
się nam  spec ja lne  p ra w a , na 
sp ec ja ln ych  zasadach m a m y 
fu n k c jo n o w a ć  w  społeczeńst­
w ie . Bo p rzych od z i re f le k s ja  
cz ło w ie k a  starszego, czy e m ery  
ta  — z ja k ie j ra c ji,  gdy ja  
s ta rto w a łe m , m u s i- łe m  osiągać 
w szys tko  p o w o li, zdobyw ać t ru  
dem  i w y s iłk ie m , a m łod y  ma 
m ieć  od  razu  w szystko . U w a ­
żam. że m ło d y m  lu d z io m  trze ­
ba w reszcie  zacząć m ó w ić  p ra  
w dę. T y lk o  c ię ż k im  w y s iłk ie m , 
c iężką  p racą  coś os iągn iec ie  A  
ta k ie  m o ż liw ośc i są. Są m o­
ż liw o ś c i za ro b ie n ia  d la  tego, 
k tó r y  chce zarobić, m o ż liw o ś c i 
w y b ic ia  się naukow ego  d la  te ­
go, k tó r y  się ty m  p as jo n u je , 
czy w reszcie  m o ż liw ośc i w y b i­
c ia  się w  o rg a n iz a c ji m ło d z ie ­
żo w e j w  k ie ru n k u  p o li ty c z ­
n ym  qzy ka żdvm  in n ym . T y lk o  
trzeba  w a lczyć . A  gadan ie  m ło  
d ym  lu dz iom , że im  się na leży  
i że „w a m  w szys tko  za pe w n i­
m y ”  p ro w a d z i ty lk o  do rozcza 
ro w a n ia , f ru s tra c j i,  bo m o im  
zdan iem  je s t to  n iem oż liw e .

N A  k tó r v m ś  z? s p o tk a ń  z a u v ta -  
n o  m n ie  c z v  w  S e im ie  b e d e  h a r -  
c e r re m  * r» w re z e v a u te m  h a r c e r z y .  
O d p o w ie d z ia łe m , że m n ie  h a r c e r s t ­
w o  n a u c z v !o  w r a ż l iw o ś c i n a  s p ra -  
w v  in n v c h ,  na  s p r a w y  lu d z i ,  k t ó ­
r z y  m n ie  o ta cza  la  i  n ie  o p r o ­
b le m a c h  h a r c e r s k ic h  b ę d ę  m ó w ić  
(c h o c ia ż  ró w n ie ż  i  m ię d z y  in n y m i)  
a le  p rz e d e  w s z v s tk im  co  m n ie  o -  
ta c z a  i  c o  z łe g o  w id z ę . H a r c e u i t -  
w o  n a u c z y ło  n i'> ie  w ra ż l iw o ś c i,  
n a u c z y ło  m n ie  s z u k a n ia  ro z w ią z a ń , 
w a lk i  z p r o b le m a m i,  n ie p o d d a w a -  
n ia  's ię  i  t v tn  s a r n im  w  o ta c z a ją ­
c y m  m n ie  ś ro d o w is k u  w id z ę  o k re ś ­
lo n e  p r o b ie r n i ’ , o k re ś lo n e  s o r a w v  
z  k t ó r y m i  c h c ia łb y m  s ię z m ie rz y ć . 

N o to w a ł :  ( w i t )

iv  c e n tr u m  d z ie c ię c y m , c o  je s t  
z ro z u m ia łe  d la te g o , że Jes teśm y je  
d y n ą  o rg a n iz a c ją  w  k r a ju  z a jm u ­
ją c ą  s ię  w v c h o w a n ie m  d z ie c i 1 
m ło d z ie ż y . A le  b y l iś m y  ró w n ie ż  w  
c e n t r u m  s p o r to w y m , tu ry s t y c z n y m , 
a n ty fa s z y s to w s k im  i in n y c h .  C zęs to  
m o żn a  b y ło  na s  p o zn a ć  p o  śp ie w a  
n y c h  p io s e n k a c h .

H T . B y ła ś  d e lega tką  C horąg ­
w i Z a cho d n io -P o m o rsk ie j. W  
ja k i  snosób zam ierzasz p rze ka ­
zać fe s tiw a lo w e  tre śc i szer­
szemu g ro nu  m łodz ieży h a rc e r­
sk ie j?

—  P rzed  w y ja z d e m  do M osk 
w y  b y ła m  z h a rce rza m i s ta r­
szym i z naszej C h o rą g w i na 
k u rs ie  d ru ż y n o w y m  w  „P e rk o - 
z ie” . Z o s ta w iła m  im  sw ó j ad­
res i o b ie tn icę  p rz y ja z d u  do 
ka żde j d ru ż y n y , k tó ra  do m n ie  
napisze. To  sam o o b ie cu ję  
C z y te ln ik o m  H a rce rsk ie go  T ro ­
pu. m ó j adres: Iw o n a  W alczak, 
P n iew o  u l. G ry f iń s k a  28, 
74-100 G ry f in o .

H T . D z ię k u je m y  za ro zm o ­
w ę  i  czekam y na w ia d om ośc i 
ja k  u d a ły  s ię  sp o tk a n ia  z d ru ­
żyn am i.

R o z m a w ia ł: 
h m  W ie s ła w  G A R D A S
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laka ma być komunikacja miejska?

W N A J B L IŻ S Z Y M  p ię tn a ­
s to le c iu  p o d s ta w o w ym  
ś ro d k ie m  k o m u n ik a c ji w  

n a jw ię k s z y c h  p o ls k ic h  m ia ­
s tach  będzie tra n s p o rt zb io ro ­
w y , przede  w s z y s tk im  tra m w a j. 
Jest to  g łó w n y  w n io sek  k ra jo ­
w e j k o n fe re n c ji n a u k o w o -te c h ­
n iczn e j na  te m a t ro z w o ju  trans 
p o r tu  pasażerskiego w  ag lom e­
ra c ja c h  do 2000 ro k u , k tó ra  ty ­
dz ień  tem u  o b ra d o w a ła  w  
Szczecinie.

P os taw iono  k ro p k ę  n ad  „ i ” ,- 
p o tw ie rd z a ją c  słuszność koncep  
c j i  ry s u ją c y c h  się od dłuższego 
czasu. S am ochody osobowe w  
m ieśc ie  n ie  m a ją  szans. Przede 
w s z y s tk im  d la tego , że je s t ich  
coraz w ięce j, stanow czo  za du ­
żo ja k  na is tn ie ją ce  ro zw ią za ­
n ia  u k ła d ó w  k o m u n ik a c y jn y c h . 
W ed ług  danych  G U S  d w a  la ta  
tem u  b y ło  w  Polsce za re jes tro ­
w a nych  6 m in  417 tys . p o ja z ­
dów  s iln ik o w y c h , w  ty m  3 m in  
178 tys. sam ochodów  osobo­
w ych . T ych  o s ta tn ich  z k o ń ­
cem bieżącego ro k u  będzie  ju ż  
3 m in  650 tys. Po d ru g ie  —  na 
sk u te k  re g la m e n ta c ji p a liw  
z m ie n ił się c h a ra k te r u ż y tk o ­
w a n ia  p ry w a tn y c h  sam ocho­
dów . Je że li pod kon iec la t  s ie­
d em dz ies ią tych  ro czn y  p rzeb ieg  
w y n o s ił ś re d n io  8— 10 ty s . km , 
to  obecnie  osiąga je d y n ie  5— 6 
tys. km . Po trzec ie  —  cena sa­
mochodu...

Z a te m  ty lk o  k o m u n ik a c ja  ma 
sowa, z p re fe re n c ja m i d la  szyb 
k iego  tra m w a ju  ja k o  e tapu  
p rze jśc iow ego  do szy b k ie j k o ­
le i m ie js k ie j.

W  re fe ra c ie  p rz e d s ta w io n y m  
na  k o n fe re n c ji przez m g r. inż. 
A n d rz e ja  S te rn ick ie g o , d y re k to  
ra  szczecińskiego B iu ra  P ro je k ­
tó w  B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e ­
go, czy tam y  m ięd zy  in n y m i:  •

„ M e tro  i  S K M  to  sys tem y o 
w y s o k ie j sp raw nośc i p rzew ozo ­
w e j, a le  też i  bardzo  ko sz to w ­
ne, ta k  że w  n a jb liż s z y c h  15 
la ta c h  m e tro  będzie budow ane  
ty lk o  w  W arszaw ie  i m oże w  
Ł od z i. N ie  m a  re a ln e j p rze s łan ­
k i.  a by  w  ty m  okres ie  u da ło  
s ię  rozpocząć budów ę  m e tra  w  
t rz e c im  m ieście . Są to  pobożne  
życzenia , lecz pozbaw ione  p od ­
s ta w o w e j rzeczy  —  ś ro d k ó w  na 
ic h  re a liz a c ję  (...). ,

T ra k c ja  au tobusow a, na p ew ­
n o  id ea ln a  d la  m ia s t ś re d n ie j 
w ie lk o ś c i, n ie  będzie w  stan ie  
zaspokoić po trzeb  p rzew ozo­
w y c h  w  w ie lk ic h  m ias tach , 
gdzie  w y s tę p u ją  znaczne p o to k i 
pasażerskie. N a d to  t ra k c ja  ta  
zu żyw a  znaczne ilo ś c i d e f ic y to ­
w ego  p a liw a , a stosowana m a ­
sowo p rzyczyn ia  się do z a tru ­
w a n ia  ś ro d ow iska  n a tu ra ln e ­
go (...)

T a k  w ię c  w  zasadzie d la  
w s z y s tk ic h  w ie lk ic h  m ias t, o- 

prócz W arszaw y i  Ł o d z i, pozo­
s ta je  tra k c ja  t ra m w a jo w a  (...)

O s ta tn io  w  Polsce n a jm o d n ie j 
szy je s t sz y b k i tra m w a j, k tó ry  
chce budow ać każde m ias to . 
T rze b a  pow iedz ieć  w y ra ź n ie , że 
ty lk o  w  n ie k tó ry c h  m ias ta ch  m a  
on szansę b ud ow y. P o w in n y  to  
być m ias ta , k tó ry c h  p la n y  ogól 
ne ro z w o ju  p rzestrzennego od 
la t  o pa rte  są o m e tro  bądź

S K M , a  k tó re  na  re a liz a c ję  ich  
m uszą jeszcze d ług o  poczekać

„Jesteśmy przygotowani...”
—  T a k im  m ias te m  je s t w ła ś ­

n ie  Szczecin —  m ó w i d y r. A n ­
d rz e j S te rn ic k l.  —  O m etrze  
n ie  m a m y co m a rzyć , zresztą 
po co, a S K M  to  d a le ka  p rz y ­
szłość. N a to m ia s t b ud ow ę  szyb­
k iego  t ra m w a ju  m ożem y rozpo­
cząć choćby i  w  p rz y s z ły m  r o ­
k u . Ja ko  p ie rw sze  m ia s to  w

D łu g ieg o . P rz y m ie rz a m y  s ię  ju ż  
do k o n k re tn y c h  ro zw ią za ń .

—  K o m u n ik a c ja  n a  S łonecz­
ne  je s t p ro b le m e m  bardzo  pa ­
lą cym . C zy  n ie  n a le ża ło b y  po ­
m yś leć  o ro z w ią z a n ia c h  d o raź­
n ych?  N a  p rz y k ła d  tro le jbu s ...

—  N ie  b y łb y  to  n a js z c z ę ś liw ­
szy p o m ys ł, p rz y n a jm n ie j w  
p rz y p a d k u  Szczecina. Jego je ­
d yną  za le tą  je s t  k o rz y s ta n ie  z 
e n e rg ii e le k try c z n e j. Poza ty m  
m a  same w a d y , id en tyczne  ja k  
autobus. T ra k c ja  tro le jb u s o w a  
w y m a g a ła b y  in w e s ty c j i,  ja k

m ie s z k a n io w e . N a to m ia s t p rze ­
m y s ł będzie  się k o n c e n tro w a ł 
w z d łu ż  b rze gó w  O d ry . Z  tego 
też  w zg lę d u  Is tn ie je  ko n ie cz ­
ność g e n e ra ln ych  p rzeksz ta łceń  
w  u k ła d z ie  k o m u n ik a c y jn y m  i  
system ie  t ra n s p o rtu  zb io row e ­
go.

W  d oce lo w ym  p la n ie  u k ła d u  
k o m u n ik a c y jn e g o  za k ła d a  się 
m ię d z y  in n y m i p rzebudow ę  tra  
sy E-14 poprzez obe jśc ie  m ias ta  
od  w schodu , now e  po łączenie  
w  k ie ru n k u  G ry f in a  p rzez  Pod 
ju c h y  i  Ż yd ów ce  o ra z  w  k ie ­
ru n k u  S ta rg a rd u  i  T rzeb ieży 
(m a ją  to  b yć  t ra s y  ru c h u  szyb­
k iego), m o d e rn iza c ję  d ro g i E - 
-74 i  w y p ro w a d z e n ie  je j  w  k ie ­
ru n k u  B ydgoszczy i  W a rszaw y.

ś ró d m ie js k ie j. R e a lizac ję  n ie ­
k tó ry c h  p rzedsięw zięć ju ż  ro z­
poczęto, w  p rz y p a d k u  in n y c h  
n ie  rozpoczęto  jeszcze p ra c  p ro  
je k to w y c h . W iadom o, że w szy­
s tk ie go  n ie  da się z rob ić  od 
ra zu . N ie m n ie j poszczególne za­
d an ia  są podpo rządkow ane  k o n  
c e p c ji ca łości, w  p e w n y m  m o­
m encie  ta  s k o m p lik o w a n a  ła ­
m ig łó w k a  zostan ie  u łożona.

Tramwajem przez 
całe miasto

P O D S T A W Ą  system u tra n s p o r­
tu  zb io row ego  m a być  tra sa  szyb 
k ie j k o le i m ie js k ie j,  b iegnąca  z

Tramwaj z przyszłością

S Z C Z E C IŃ S K I szyb k i 
t ra m w a j to  n ic  innego  ja k  
począ tek p ierw szego  e tapu  
S K M .

Polsce d yspo nu je m y  ju ż  założe­
n ia m i tech n iczno -e ko no m iczn y­
m i d la  ta k ie j w ła ś n ie  l in i i  
tra m w a jo w e j Basen G órn iczy
—  O siedle  S łoneczne. P ow ie ­
d z ia łem  p ierw sze , gdyż Pozna­
n ia  n ie  liczę , ta m  re a liz a c ja  ta ­
k ie j in w e s ty c ji ju ż  się rozpo­
częła.

—  B rz m i to  bardzo  o p ty m i­
s tyczn ie , a le  przecież je s t n ie ­
rea lne . Po p ie rw sze  n ie  m a m y 
a rm at...

—  To  p ra w da , m ias to  n ie  
je s t w  s tan ie  s finansow ać te j 
in w e s ty c ji.  N iezbędne są środ­
k i z budże tu  cen tra lnego , o co 
p o w in ie n  zadbać nasz re so rt, 
k tó r y  p o tw ie rd z ił potrzebę b u ­
d ow y  w  n a jw ię k s z y c h  ag lom e­
ra c ja c h  tak ieg o  śro d ka  tra n s ­
p o r tu . I na pew no p ien iądze  
się zna jdą , a le ty lk o  d la  tych  
m ias t, k tó re  są gotow e do re a li 
z a c ji in w e s ty c j i k o m u n ik a c y j­
n ych . A  m y  jesteśm y, ja k  po­
w ie d z ia łe m  w cześn ie j, g o to w i. 
I  p o w in n iś m y  ju ż  rozpoczynać 
n ie k tó re  prace  p rzygo tow aw cze
—  w yw łaszczan ie  te renu , syste ­
m a tyczne  p rze k ła d a n ie  podziem  
nego u zb ro je n ia , n ie k tó re  ro ­
b o ty  ziemne.

—  Jest pan  z w o le n n ik ie m  ma 
ły c h  k ro k ó w ?

—  Może inacze j, je s tem  p rze ­
c iw n ik ie m  siedzenia  z założo­
n y m i rękom a. T rzeba  p rz e w i­
d y w a ć  i  dz ia łać  z w yp rze dze ­
n iem . W iadom o na  p rz y k ła d , że 
p rze bu do w a  a l. W o jska  P o lsk ie  
go na o d c in k u  od p l. L e n in a  
do u l. W a w rz y n ia k a  je s t n ie ­
zbędna. I  ju ż  dziesięć la t  tem u. 
g dy  ten  tem a t p o ja w ił się na 
fo ru m  p u b lic z n y m , m ożna b y ło  
posadzić ta m  now e d rzew a. 
D z iś  d y s k u s ja  o  z ie len i, sku ­
teczn ie  h am u ją ca  rozpoczęcie 
p rze bu do w y , b y ła b y  bezprzed­
m io to w a . Podobn ie  rzecz ma 
się z sz y b k im  tra m w a je m . W ia ­
dom o, że w cześn ie j czy p óźn ie j, 
a le  na pew no p o d e jm ie m y  tę 
in w e s ty c ję , p o w in n iś m y  w ięc 
b yć  do tego p rz y g o to w a n i. D la  
Szczecina n ie  m a in n e j a lte r­
n a ty w y . T y lk o  sz y b k i t ra m w a j 
ja k o  faza p rze jśc io w a  do S K M  
ro zw iąże  sku teczn ie  p ro b le m  
k o m u n ik a c ji m ięd zy  p ra w ob rze  
żem a ś ródm ieśc iem . P od róż na 
S łoneczne będzie t rw a ła  dos łow  
n ie  k i lk a  m in u t. P rz y b liż y m y  w  
ten  sposób o lb rz y m ie  osied le  
do c e n tru m  m iasta .

—  No, n ie  ta k  bardzo. Z  B a ­
senu G órniczego  do ce n tru m  
d roga  jeszcze da leka .

—  O s ta tn io  nasz p ro je k t  
szybk iego  t ra m w a ju  Basen 
G órn iczy  —  os ied le  Słoneczne 
zosta ł w zbogacony o p ro p o zy - 
c1p  n rze d łu że n ia  l in i i  do M ostu

za jezdn ie , p rze w o d y  i  s łu p y  
t ra k c y jn e  i tp .  P row adzen ie  
dw óch  p rzeds ięw z ięć  in w e s ty c y j 
n ych  o p od ob n ym  ch a rak te rze  
je s t n ie m o ż liw e . T rze b a  ro z w i­
ja ć ' to  co m am y, n ie  ro b ić  za­
m ieszan ia  w p ro w a d za n ie m  n o ­
w ego śro d ka  tra n s p o rtu . T ro le j 
bus zdecydow an ie  odpada. R ów  
n ież k o le j n ie  zdaje  w  ty m  
p rz y p a d k u  e g z a m in u / T y lk o  
tra m w a j, ja k o  szyb k i i  p o je m -

P odstaw ą  u k ła d u  k o m u n ik a ­
cy jn e g o  w  sam ym  Szczecinie 
m a  b yć  tzw . m ie js k a  d roga 
ekspresow a, rozpoczyna jąca  się 
od w schodu (po łączenie  z  E-14 
i  S ta rg a rd em ), b iegnąca  następ 
n ie  p rzez  M ięd zyod rze  i  da le j 
w zd łu ż  d z ie ln ic  p ó łn o cnych  do 
P o lic . B u d o w an a  obecnie  T ra ­
sa Z a m k o w a  je s t fra gm en tem  
te j w ła śn ie  d ro g i. P ro je k ta n c i 
p rz e w id z ie li też kon ieczność bu

A U T O B U S Y  n ie  z a pe w n ia ją  d o b re j k o m u n ik a c ji i  w  p rz y ­
szłości n ie  będą s ta n o w iły  p od s taw y  t ra n s p o rtu  zb io row eg o  w  

d użych  a g lo m e ra c ja ch .

n y , m a p rzyszłość. T ra m w a j 
w s p a rty  tra k c ją  autobusow ą.

Konieczna przebudowa 
układu drogowego

S Z C Z E C IN  m ia ł n iegdyś  b a r­
dzo d o b ry  u k ła d  k o m u n ik a c y j­
n y , p rz y n a jm n ie j w  le w o brzeż­
n e j części. S am ochodam i jeź ­
d z iło  się b e z k o liz y jn ie , tra rn w a  
je m  m ożna b y ło  do trzeć n ie m a l 
wszędzie. L a ta  s iedem dzies ią te  
p rz y n io s ły  je d n a k  d yna m iczn y  
ro z w ó j m iasta'. K o m u n ik a c ja  
n ie  nadąża ła  za b ud ow ą  no ­
w y c h  o s ie d li m ie szka n io w ych  i 
za k ła d ó w  p ra cy . P ode jm ow ane  
p rze ds ię w z ię c ia  b y ły  n ie s te ty  
p ó łś ro d ka m i, p o p ra w ia ją c y m i 
ty lk o  n ieznaczn ie  i  na  k ró tk o  
za is tn ia łą  sytuac ję .

W  n a jb liż s z y c h  p ię tn a s tu  la ­
tach  ro z w ó j p rze s trzen ny  m ia ­
s ta  n ie  zostan ie  zaham ow any. 
W ręcz p rz e c iw n ie . W  p ó łn o cne j 
ł  w sch od n ie j części m ias ta  bę­
dą p ow s ta w a ć  now e d z ie ln ice

d o w y  o b w o d n icy  ś ró d m ie js k ie j, 
k tó ra  rozp oczyn a łab y  s ię  na 
M ięd zyod rzu , następn ie  poprzez 
u l. D ą b row sk ieg o , w z d łu ż  ob­
w o d n ic y  k o le jo w e j, p ro w a d z iła ­
b y  do u l. 1 M a ja , gdz ie  po łą ­
c zy ła b y  się z trasą  ekspresową 
P o lice  —  S ta rg a rd .

Ta  w iz ja  w ym ag a  o lb rz y m ic h  
n a k ła d ó w  fin a n s o w y c h  i  z tych  
też w zg lę dó w  dziś t ra k tu je m y  
ją  ja k o  pobożne życzenie . M o ­
d e rn iz a c ja  i  p rze bu do w a  u k ła ­
du d rogow ego w  Szczecinie 
je s t je d n a k  kon ieczna, p rz y n a j 
m n ie j w  p o d s ta w o w ym  z a k re ­
sie. O p raco w a n ia  B iu ra  P ro je k  
tó w  B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e ­
go w y m ie n ia ją  ja k o  n a jp i ln ie j­
sze: p rze bu do w ę  a l. W o jska  
P olsk iego  od p l.  L e n in a  do u l. 
W a w rz y n ia k a , p rze bu do w ę  p l. 
H o łd u  i  u l.  M a te jk i,  p l. L e n i­
na, u l.  1 M a ja , tra s y  do G ry ­
f in a  i  P o lic , budow ę  d ru g ie j 
je z d n i u l.  26 K w ie tn ia , a także 
u l. M ieszka  I, połączenie  u l. 
D u b o is  z  a l. W yzw o le n ia , ro z­
poczęcie  b u d o w y  o b w o d n ic y

P o lic  pop rzez c e n tru m  do d z ie l 
n ic  p ra w ob rze żn ych . D ługość 
te j - tra s y  m a  w yn ie ść  30 k m , 
średn ie  o d leg łośc i m ięd zy  p rzy  
S tankam i —  1200 m e tró w . J a k  
ju ż  p o w ie d z ie liś m y , S K M  na  
raz ie  n ie  m a szans na re a liz a ­
cję . B ędzie  n a to m ia s t w  faz ie  
p rz e jś c io w e j szyb k i t ra m w a j od 
u l. E n e rg e ty k ó w  do d z ie ln ic  
p ra w ob rze żn ych .

W  c ią g u  n a jb liż s z y c h  p ię tn a ­
s tu  la t  p o w in n y  p ow sta ć  now e  
tra s y  tra m w a jo w e , będące pod ­
s ta w o w y m  w sp a rc ie m  p rzysz łe j 
S K M . P ie rw szą  z n ic h  je s t l i ­
n ia  w z d łu ż  u l. 26 K w ie tn ia .  Re 
a liz a c ja  tego p rze ds ię w z ię c ia  
ju ż  się rozpoczę ła . T ra sa  ta  po ­
łą czy  c e n tru m  z  o s ie d la m i P rz y  
ja ź n i i  K a l in y  o ra z  now ą  p ę tlą  
tra m w a jo w ą  na  K rz e k o w ie . Za  
kończenie  p ra c  p rz e w id z ia n o  n a  
ro k  1990.

D ru g a  now a  l in ia  tra m w a jo ­
wa, łącząca się z  p ie rw szą , bę­
dzie  p ro w a d z iła  z p ę t l i  n a  K rz e  
k o w ie  do L a s k u  A rko ń sk ie g o , 
u s p ra w n ia ją c  k o m u n ik a c ję  m . 
in . z o s ied lem  '  Z aw adzk iego . 
D o k u m e n ta c ja  tech n iczna  n ie  
je s t jeszcze opracow ana .

N a stęp nym  w a ż n y m  zada­
n ie m  je s t budow a  t ra m w a ju  w  
u l.  1 M a ja . To  p rzeds ięw z ięc ie  
p lan o w a ne  od 20 la t  c ią g le  n ie  
może doczekać się  re a liz a c ji.  A  
ty lk o  w  te n  sposób m ożna zde­
c yd o w a n ie  p o p ra w ić  do jazd  z 
Pogodna do stoczn i, co n a jp ra w  
dopodobm iej n a s tą p i w  p o ło w ie  
la t  d z iew ięćdz ies ią tych .

N a la ta  1990— 2000 p rz e w i­
d z iana  je s t b ud ow a  l in i i  t ra m ­
w a jo w y c h  w  u l. M ieszka  I  i  
u l.  C u k ro w e j —  do os ied la  Re­
da o raz  w  u l. K ra s iń s k ie g o  I  
N o w o w a rty s ła w a .

I  jeszcze k i lk a  s łó w  o ko ­
m u n ik a c j i a u to bu sow e j. Będzie  
ona m ia ła  c h a ra k te r u zup e łn ia ­
ją c y , z ty m  że p o w in ie n  zm ie ­
n ić  s ię  p rzeb ieg  poszczególnych 
l in i i .  A u to b u s y  p o w in n y  jeź ­
dz ić  p rzez ce n tru m , b y  w y e li­
m ino w a ć  p rz e s ia d k i i  u ła tw ia ć  
do jazd  do g łó w n e j części m ia ­
sta. N ie d aw n o  u ru ch o m io n a  l i ­
n ia  a utobusow a  w  c ią gu  a l. 
W y z w o le n ia  zda je  doskona le  
egzam in , co p o w in n o  zachęcać 
do da lsze j k o re k ty  te j s ie c i po­
łączeń.

*
*

*

SZCZECIŃSKI SZYBKI TRAMWAJ •  BASEN GÓRNICZY-OSIEDLE SŁONECZNE

W E  w n io s k a c h  zg łoszonych 
przez szczecin ian na  k o n fe re n c ji 
zn a la z ło  się m . in .  ta k ie  s tw ie r­
dzen ie :

„ D zis ie jsze  tru d n o ś c i gospodar 
cze n ie  m ogą p rze s łan ia ć  obrazu  
p rzysz łośc i. D la tego  też n ie  n a ­
le ży  p rz e ry w a ć  w  obec­
n y m  okres ie  p ra c  s tu d ia l­
n ych  i  p ro je k to w y c h , gdyż  ce­
na  d o k u m e n ta c ji je s t ta k  n is k a , 
że n ie w y k o n a n ie  ty c h  p ra c  n ie  
p rz y n o s i p o p ra w y  w  budżecie, 
n a to m ia s t s k u tk i k o sz tu ją  po­
te m  m il io n y  (n ie w ła śc iw e  decy­
z je , b ra k  ko n c e p c ji, p o d k ła d ó w  
g eodezy jnych  itp .) ” .

Jacek  J A S IE W IC Z
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B A R A N . P r z y g o d y  u r  
lo p o w e . i  a k ty w n o ś ć  to  
w a rz y s k a  Już p o za  T o  
b ą . T e ra z  p o ra  n a  a k ­
ty w n o ś ć  z a w o d o w ą  i 
t r z y m a n ie  r ę k i  n a  p u l ­

s ie  n a jn o w s z y c h  w y d a rz e ń . F in a n ­
se m o c n o  u s z c z u p lo n e , o szczę dn ość  
w s k a z a n a .

B Y K .  K to ś  n a m a w ia  
C ię  d o  n ie p e w n y c h  i n ­
te re s ó w , m o ż liw o ś ć
w e jś c ia  w  k o l iz ję  z 
p r a w e m . W  p r a c y  n ie ­
z rę c z n e  o o s u n ię c ie  i  

p r z y k r a  n ie s p o d z ia n k a . Z d r o w ie  i 
f in a n s e  d o p is z ą , z a w ie d z ie  p o c z u ­
c ie  h u m o r u .

W

B L IŹ N IĘ T A .  W  p r a c y  
ra d o s n e  n ie s p o d z ia n k i,  
b ły s k o t l iw e  in i c ja t y w y  
i  d o b ra  fo rm a .  W  ż y ­
c iu  o s o b is ty m  —  u r o k .  
w d z ię k  i  p o m y ś ln y  ro z  

w ó j  w ą tk u  u c z u c io w e g o . K to ś  b l i ­
s k i  p o t r z e b u je  T w o je j  p o d p o r y  d u ­
c h o w e j  i  m a te r ia ln e j  —  n ie  z w le ­
k a j  z  j e j  u d z ie le n ie m !

R A K .  T y d z ie ń  w y ­
c z e r p u ją c y  i  n e r w o w y .  
N ie  p r z e jm u j  s ię  d r o ­
b ia z g a m i.  g d y ż  p o trz e b  
na  b ę d z ie  m o c n a  k o n ­
d y c ja  f iz y c z n a  i  in te ­

le k tu a ln a ,  b y  s p ro s ta ć  s p ra w o m  w a  
ż n y m . O b o w ią z k i d o m o w e  n ie  s p ra  
w ią  k ło p o tó w .  P o w o d z e n ie  w  s fe ­
rz e  to w a r z y s k ie j .

L E W . W  p r a c y  p o ­
m y ś ln e  p ro g n o z y , d o ­
p ły w  e n e r g ii  i  z a p a łu . 
W  s p ra w a c h  o s o b is ty c n  
k o m p lik a c je .  L e p ie j  p o  
w ie d z ie ć  p r a w d ę  n iż  

g m a tw a ć  i  t a k  p o w ik ła n e  s y tu a c je . 
Z d r o w ie  d o b re , f in a n s e  w  s ta n ie  
s z c z ą tk o w y m .

P A N N A . W  ż y c iu  za ­
w o d o w y m  t r o c h ę  n e r ­
w o w y c h  s y tu a c j i .  a le  
w re s z c ie  d o c e n io n a  zo ­
s ta n ie  T w o ja  p e r fe k ­
c ja .  W  s p ra w a c h  oso ­

b is ty c h  m iłe  s p o tk a n ie  to w a rz y s k ie ,  
n a  k tó r y m  b ły ś n ie s z  d o w c ip e m , h u  
m o re m  1 w d z ię k ie m  p s o b is ty m .

W A G A . Z m ie n n e  n a ­
s t r o je  i  h u m o r y .  W  d o  
m u  c ią g łe  s p rz e c z k i z 
p a r tn e re m  n ie  s p r z y ja  
ją  u m o c n ie n iu  u c z u c io  
w e j  w ię z i .  N ie  Jesteś 
a le  o d p o w ie d n ie  p o s tę -  

oże  d u ż o  z m ie n ić .

S K O R P IO N . W  p r a c y  
s p o ro  n o w o ś c i i  k o n ie ­
czn o ść  a d a p ta c ji  do  
z m ie n io n y c h  w a r u n ­
k ó w .  W  ż y c iu  p r y w a t ­
n y m  n o w e , in te r e s u ją ­

c e  z n a jo m o ś c i.  Z a b o rc z y  c h a r a k te r  
i  z a zd ro ść  m o ż e  w y w o ła ć  s p o ro  
za m ie s z a n ia  w  d z ie d z in ie  u czu ć .

S T R Z E L E C . S k ą d  ro z  
ta rg n ie n ie .  n ie z d e c y d o ­
w a n ie , n ie p o k ó j?  D la ­
cze g o  n ie  d o s trz e g a s z  
p r z y ja c ió ł  i  n ie  d o ce ­
n ia sz  w a lo r ó w  d łu g o -  

u d a n e g o  z w ią z k u ?  N ie

K O Z IO R O Ż E C . M iła  
a tm o s fe ra  w  p r a c y  p o ­
b u d z a ją c a  d o  t w ó r ­
c z y c h  d z ia ła ń  i  I n ic ja ­
ty w .  N ie s p o d z ie w a n y  
w ą te k  u c z u c io w y  m oże  

o k a z a ć  s ię  w y ją t k o w o  u d a n y m  
z w ią z k ie m . S p o tk a n ie  w  g ro n ie  ż y ­
c z l iw y c h ,  r z a d k o  w id y w a n y c h  o -  
só b  w  k o ń c u  ty g o d n ia .

W O D N IK .  W  p r a c y  
w y s o k ie  o b r o ty .  N ie  
b ę d z ie  to  z b y t  m ę c z ą ­
ce , g d y ż  ż y c z l iw a  a tm o  
s fe ra  ła g o d z i w s z y s tk ie  
t r u d n o ś c i.  W  s p ra w a c h  

o s o b is ty c h  n ie  p o d e jm u j  w  ty m  
ty g o d n iu  w ią ż ą c y c h  d e c y z j i .  Z d r o ­
w ie  i  f in a n s e  w  n o r m ie .

R Y B Y . T y d z ie ń  sp o ­
k o jn ie js z y ,  m n ie j  n a p ię  
t y c h  t e r m in ó w  i  p i l ­
n y c h  s p ra w  d o  z a ła t ­
w ie n ia .  E n e rg ia  ł  h u ­

m o r  z n a c z n ie  p o p r a w ią  
s łę  1 w  p r a c y  i  w  d o m u . S p ra w y  
d o m o w e  s p ra w ią  c o ra z  w ię c e j  ra ­
d o śc i. M o ż l iw a  p o d ró ż . Z d r o w ie  d o  
p isze , f in a n s e  te ż .

DZiECI SĄ NASZYM SKARBEM! DBAJMY 

O !CH BEZPIECZEŃSTWO W RUCHU DROGOWYM

Krzyżówka na weekend
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P O Z IO M O : 1) w o js k o w e  p o le c e ­
n ie .  7) s ie rp n io w a  s o le n iz a n tk a , 10) 
ta rg ,  11) ca ło ść  d r e w n ia n e j k o n s t ­
r u k c j i  d a c h o w e j,  12) w k lę s ły  w z ó r  
w y k o n a n y  te c h n ik ą  w g n ia ta n ia  fo r  
m y  t ło c z ą c e j w  d a n y  m a te r ia ł ,  13) 
w y k r ę t ,  14) s z a r fa ,  17) z g ie łk ,  h a r  
m id e r ,  21) n a d z ie n ie , 24 s to lic a  r e ­
g io n u  E m il ia -R o m a n ia  (W ło c h y ) ,  
25) w z ó r ,  s c h e m a t, 26) z w ó j,  27) 
d w u o s o b o w a  g ra  na  s z a c h o w n ic y , 
23) po p rze cz .ne  ż e b ro  w  s z k ie le c ie  
s ta tk u ,  w rę g a , 29) p r y m i ty w n e  n a ­
rz ę d z ie  o rn e , 32) m ia s to  w  p łn .  
częśc i N R  D , 36) u c h o d z i d o  M . 
P ó łn o c n e g o  39) g a tu n e k  k a k tu s a , 
40) za p o w ia d a  a u d y c je . 41) k re z u s , 
4?) je d n a  z b o h a te re k  p o w ie ś c i 
„ D z ie w c z ę ta  z N o w o lip e k " .  43) m o ­
że b y ć  a u to m a ty c z n a , 44) ro w e r  
d w u o s o b o w y .

P IO N O W O :« ? .)  cs o łk o w i  w  ż ło b y  
d a n o , 3) m ło d e  k o z y  d o m o w e j.  4) 
d u c h  5) p a jd a . 6), za c z y n , 7) s p ie ­
k o ta . 8) is tn ie n ie .  9) n ie z b ę d n e  w  
k a r e tc e  p o g o to w ia , 14) o s w o b o d z i­
c ie ! .  15) p la s te re k . 16) m ia s to  w  
B e lg i i ,  n a d  S k a ld ą , 18) d e l ik a tn y  
W io sek, na m ło d e j części k o rz e n ia  
r o ś l in y .  19) o w a d  z ro d z in y  p szczó ł 
20) p o la n o . 21) je ź d z ie c , r y c e r z  a -  
r a b s k i.  2?) n a rz ę d z ie  g ra w e rs k ie .  
2 !) s p rz e c z k a . 30) w y ra b ia n e  p rz e z  
s z e w c a  31) z n r z y n e ta  na  k o ń c u  
ż y łk i .  33) p a kc ie . 34) p o m ie s z c z e ­
n ie .  35) w ia t r  w ie ją c y  o d  m o rz a ,

35) z lo t  c z a ro w n ic ,  37) gaz s z la ­
c h e tn y .  38) d m u c h a n ie  w  t rą b ę .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m , r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  
na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r m i - .  
n ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  „ K r z y  
ż ó w k a  n a  w e e k e n d ” . W ś ró d  a u to ­
r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z ­
lo s u je m y  3 b o n y  p r e m io w e  P K O  
p o  250 z ! u fu n d o w a n e  prz.ez P a ń ­
s tw o w y  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  z d n ia  13 
w rz e ś n ia .

P o z io m o : g ło w o n ó g . c y s te rn a , a -  
ra b . p la n e ta , n ie  ci. z u o a . fa ra  d rz e  
w k a ,  tra c z , d y g o t ,  o p ra w k a , w ę ­
ż y k ,  w ó z e k . m in im u m .  ra b u ś , 
s z y n k . N a ta s z a . O h io , le w a , b e ra , 
ró ż n ic a , o d ó r ,  je ż o w ie c , k o m b in a t .

P io n o w o :  g r a f i t ,  o k a z , n a p a d , 
g ra c z , C h e łm , sza fa , r o lą .  a n d r u t .  
B u rc z y m u c h a , p rz y w ó d z tw o ,  r e p l i ­
k a , e ta m in a , k o k lu s z ,  rzęsa , o ce ­
a n , ro z b ó j,  k a m r a t ,  n o r k i,  tę żec , 
s t iu k  a la rm , o rę ż . A d e n .

N a g ro d y  b o n y  p re m io w e  P K O  u -  
fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U  w y lo s o w a li:  
T e re sa  S a w ic k a  S z c z e c in , H e n ry k a  
M it ro s z e w s k a  S zcze c in  i  T e resa  
B o h o  S z c z y tn a  K T .  N a g ro d y  są 
d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  3 p ię t ­
ro , p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ­
ła m y  p o c z tą .

Dziwne, ciekawe, 

niezwykle, czyli

Michałki
kulturalne

K T O  S P Ę D Z A  
W IĘ C E J  C Z A S U ?

Z D A N IE M  p s y c h o lo g a  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  D a n ie la  A n d e rs o ­
na , k o n s u l ta n ta  je d n e g o  z p ro  
g ra m ó w  t e le w iz y jn y c h  d la  n a j 
m ło d s z y c h , d o r o ś l i  s p ę d z a ją  
w ię c e j  czasu  p rz e d  s z k la n y m  
e k ra n e m  n iż  d z ie c i.  T w ie r d z e ­
n ie  o p ie ra  na  o b s e rw a c ja c h , 
J a k ie  p o c z y n i ł  w ś ró d  2 000 te ­
le w id z ó w  w  r ó ż n y m  w ie k u .  
S tw ie r d z i ł ,  t e  w  c ią g u  g o d z i­
n y  p rz e d  te le w iz o r e m  d o r o ś l i  
o d w ra c a ją  u w a g ę  o d  e k r a n u  
120 ra z y . p o d c z a s  g d y  d z ie c i 
— 150 ra z y . Z w y k le  w  cza s ie  
o g lą d a n ia  p r o g r a m u  te le w iz y j ­
n e g o  b a w ią  s ię  o n e  Jed n o cze ­
ś n ie  z a b a w k a m i, ro z m a w ia ją  
i  w y c h o d z ą  z  o c k o ju  w  p o ­
s z u k iw a n iu  in n e j  r o z r y w k i.  
C zę s to  te ż  o d w ra c a ła  s ie  d o  
o d b io r n ik a  t y łe m ,  g d y  p a d a ­
ją c e  s ta m tą d  s ło w a , lu b  ro z ­
g r y w a ją c e  s c e n y  są d la  n ic h  
n ie z ro z u m ia łe .

P O M N IK  N A  Z Ł O M  _____
P O L IC J A  b e lg i js k a  n ie m a l 

w  o s ta tn ie j  c h w i l i  o d z y s k a ła  
w y k o n a n e  z b r ą z u  p o p ie rs ie  
p r z y w ó d c y  r u c h u  s c c ja l is ty c z  
n e g o  F .m lla  V a n d e ru e ld e 'a  
(1866—1938), p rz e w o d n ic z ą c e g o  
D  r y g ie l  M ię d z y n a r o d ó w k i.
P -oo ie rs ie  s k ra d z io n -o  k i l k a  d n i  
p rz e d te m  w  b r u k s e ls k ie j  d z ie l 
n ic y  A r id e r le c h t .  Z n a jd o w a ło  
s ię  o n o  u  p e w n e g o  h a n d la rz a  
s ta rz y z n ą , k t ó r y  z a m ie r z a ł je  
p r z e to p ić .

B y ła  t o  Jed n a  z  n a jb a r d z ie j  
z u c h w a ły c h  k ra d z ie ż y ,  d o k o ­
n a n a  w  b ia ły  d z ie ń . S p ra w c a , 
n ie  z w a ż a ją c  n a  r u c h  u l ic z ­
n y ,  z d ją ł  p o p ie rs ie  z g r a n i to ­
w e g o  c o k o łu .  N ie  m o g ą c  da ć  
s o b ie  r a d y  z o d le w e m  p o p ro ­
s i ł  je d n e g o  z  p rz e c h o d n ió w  o 
p o m o c . N a s tę p n ie  s p rz e d a ł 
p o m n ik  h a n d la r z o w i s ta rz y z n ą  
za k i lk a s e t  f r a n k ó w -

B E Z D O M N A  G W IA Z D A
G W IA Z D A  p io s e n k i a m e ry ­

k a ń s k ie j ,  M a d o n n a , p o s ta n o ­
w i ła  n a b y ć  d w u p o k o jo w e  m ie  
s z k a n ie  w  N o w y m  J o r k u  za 
m i l io n  d w ie ś c ie  t y s ię c y  d o la ­
r ó w .  D o  t r a n s a k c j i  n ie  d o s z ło  
z p o w o d u  s p r z e c iw u  m ie s z k a ń  
c ó w  b u d y n k u .  A r g u m e n to w a li  
o n i .  że fo to r e a o r te r z y  i  c ie ­
k a w s c y  z b u rz ą  s p o k ó j w  te j  
w y s ta w n e j  b u d o w l i  p r z y  C e n ­
t r a l  P a rk .  J e d y n a  m ie s z k a n k a  
d o m u , k tó r a  z g o d z iła  s ię  na  
e w e n tu a ln ą  o b e cn o ść  M a d o n ­
n y .  b v ła  a k t o r k a  D ia n a  K e a - 
to n .  W  p rz e s z ło ś c i r ó w n ie ż  in  
n e  z n a n e  o s o b y  m ia ły  z p o ­
d o b n e g o  p o w o d u  k ło p o ty  z 
k u p ie n ie m  m ie s z k a n ia  w  N o ­
w y m  J o r k u ,  w  ty m  b y ły  p re  
z y d e n t  U S A . R ic h a rd  N ix o n .

B E A T L E S  — D Z IA D K I E M

C Z A S  p ły n ie  s z y b k o . O k a z ję  
d o  t a k ie j  r e f le k s j i ,  z w ła szcza  
d la  p o k o le n ia  w y c h o w a n e g o  
na  m u z y c e  ze s p o łu  T h e  B e a ­
tle s , s tw a rz a  fa k t ,  że je d e n  z 
c z ło n k ó w  t e j  g r u p y  z o s ta ł 
w ła ś n ie  d z ia d k ie m . M o w a  o 
R in g o  S ta r r .  o e rk u s iś c ie  ze ­
s p o łu . O jc e m  d z ie c k a  je s t  je  
go  1 9 - le tn l s y n  Z a h . „ J e s t  to  
n a d z w y c z a jn e  w y d a rz e n ie ”  — 
p o w ie d z ia ł R in g o  p o  n a r o d z i­
n a c h  w n u k a ,  d o d a ją c , że ty m  
s a m y m  s ta ł s ię  p ie rw s z y m  
d z ia d k ie m  w ś ró d  B e a t le s ó w .

ST O J Ą  jeszcze potężne 
p la ta n y  u w e jś c ia  do p a r 
ku  im ie n ia  S te fan a  Że­

rom skiego. a le pop ie rs ie  p a tro ­
na  zn iknę ło . S po re  w y k o p y  i 
liczn e  b a r ie ry  s ta n o w ią  za,po­
w ie d ź  n ie o d w ra c a ln y c h  zm ian  
ja k ie  dokonane  zostaną w  tu ­
te jszym  k ra jo b ra z ie  ju ż  n ie b a ­
w em . P oszerzona u l. M a lcze w ­
skiego, k tó ra  p rze ją ć  m a g łó w ­
n y  ru c h  z T ra sy  Z a m k o w e j, ta k  
aby o m ija ł on  p l. Ż o łn ie rza  
(z a b lo k o w a n y  k ie d y ś  b ezm yś l­
n y m  u c zyn ie n ie m  z u l. O b ro ń ­
c ó w  S ta lin g ra d u  je d n o k ie ru n ­
kow ego p a rk in g u ), zabie rze  w  
sum ie  może n a w e t i n ie z b y t 
w ie le  p o w ie rz c h n i p a rk u , pad ­
n ie  także  w  su n^e  k i lk a  d rzew , 
a przecież...

S Z C Z E C IN  p o s ia d a , d w a  
ś ró d m ie js k ie  p a rk i —  Ż e ro m ­
skiego  i K a sp ro w icza , ka żdy  na 
s w ó j sposób p ię k n y , zaś ten  
dru*?i w p ro s t u n ik a ln y ,  gdyż 
'• ta no w i n a tu ra ln e  „w e jś c ie ”  
Puszczy W k rz a ń s k ie j —  poprzez 
Jasne B ło n ia  —  do m ias ta . 
O ba w ię c  p o w in n y  s ta n o w ić

Sztuka p o m a  MéwSó
o dniu dzisiejszym...nie tylko

„W O J C IE C H  S IE M IO N  —
k to  to  ta k i? ”  —  p y ta  znany 
k r y t y k  te a tra ln y  p ro f. Je rzy  
A d a m s k i i  d od a je : —  Je s t to 
p y ta n ie  o ty le  uzasadnione, że 
w y d a w n ic tw o  „K to  je s t kam”  
n ie  pod a je  tego nazw iska , ale 
umieszczone je s t w  E ncyk lop e ­
d i i  P W N, a co na jw ażn ie jsze  
—  zna je  tys iące  lu d z i idących  
do k in a  i te a tru , s łu cha ją cych  
ra d ia , o g lą d a jących  te le w iz ję , 
lu b ią c y c h  poezję i  ś w ią tk i.  
W szyscy o n i zn a ją  go ja k o  a k ­
to ra  i  k o le k c jo n e ra  s z tu k i lu ­
d ow e j. A le  S ie m io n  to  przede 
w s z y s tk im — c z y te ln ik . Tak , czy 
te ln ik  o w y ją tk o w y m  s łu chu  i  
p rzez to  o w ie lk ie j p a s ji w y ­
p ow ied ze n ia  tego co słyszy 
c zy ta ją c . W łaśn ie  ta k  ro d z i się 
jego  a k to rs tw o  —  z w ie lk ie j po 
e z ji, S iem ion, to  je j  c z y te ln ik , 
znaw ca je j  h is to r ii,  d z iw ó w  i' 
ta je m n ic . Czy trze ba  dodaw ać 
że zw łaszcza poe z ji p o lsk ie j?  
T e j b ro n ić  będzie  zawsze i  p rze  
de w s z y s tk im  —  • p odkreś la  
p ro f.  A d a m s k i.

S ie m io n , to  je dn a  z n a jw y ­
b itn ie js z y c h  in d y w id u a ln o ś c i na 
szego te a tru , f i lm u , te le w iz ji,  
ra d ia  i es trad y . O  je go  p o p u la r 
nośc i n a jle p ie j św iadczą  n ie z li­
czone zaproszenia  na  w ys tę py  
do ró żn ych  m ie jsco w o śc i o ra z  
lis ty  od tych . k tó rz y  dz ie lą  je ­
go pasje : poezję  i sz tukę  lu d o ­
w ą .

U R O D Z IŁ  s ię  w  1928 ro k u  
w  K rzczo no w ie  na  Z ie m i L u b e l­
s k ie j. B y ł je d n y m  z s ie d m io r­
ga dz iec i w ie js k ie g o  n auczyc ie ­
la . Ja k  sam w sp om in a , jego  za 
m iło w a n ie  do s z tu k i te a tra ln e j 
zaczęło się od c z y ta n ia  p oe z ji 
p rz y  pasaniu  k ró w . w te d y  też 
zd ob y ł p ie rw szą  p ub liczność —  
ko legów , d la  k tó ry c h  c z y ta ł 
podczas s p o tka ń  u  szewca-są­
siada.

R odzina  S iem ionów , ja k  ty le  
in n y c h  w  n aszym  k ra ju ,  po­
n ios ła  bolesne s tra ty  podczas 
w j in y .  O jc iec W o jc iecha  zg iną ł 
w  O św ię c im iu , d w a j b ra c ia  po 
le g li w  p a rtyza n tce . Sam, ja ­
ko 15-la tek, zosta ł żo łn ie rzem  
B a ta lio n ó w  C h łopsk ich .

P o  w o jn ie  rozpoczą ł naukę  
w  lu b e ls k im  s tu d iu m  te a tra l­
n y m  p ro w ad zo nym  przez zna­
ną a k to rk ę  E leonorę  F re n k ie l-  
O ssowską. P óźn ie j, w spó ło ra - 
c u ją c  z zespołem e s tra d o w ym  
S pó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „C zy ­
te ln ik ” . s tu d io w a ł jednocześn ie  
p ra w o  na K U L -u .  W  1951 r. roz­
począł naukę  u  p ro f. A le k s a n ­

d ra  Z e lw e ro w ic z a  w  P ań s tw o ­
w e j W yższe j S zko le  T e a tra ln e j 
w  W arszaw ie .

JE G O  k a r ie ra  a rty s ty c z n a  to  
ro le  w  z ró żn ico w a n ym  re p e rtu ­
arze, w  k tó ry m  zn a la z ły  s ię  u - 
tw o ry  s ta rop o lsk ie , ja k  „O p o ­
w ieść o  ch w a le b n y m  Z m a rt­
w y c h w s ta n iu  P a ń s k im ”  M ik o ła -

Wojciech Siemion
— kto to toki?

ja  z W ilk o w ie c k a  i  „Ż y w o t  Jó 
zefa”  M ik o ła ja  R e ja  —  ¿>o d ra ­
m a ty  R óżew icza. W ie lk ą  s ławę 
i uznan ie  p rz y n io s ły  m u  m o­
n o d ra m y . do k tó ry c h  p o p u la ry ­
z a c ji w y b itn ie  się p rz y c z y n ił. 
W y s ta rczy  w spom nieć  „P a m ię ­
tn ik i  Hoessa” , „O ska rżo n ych ”  
O s ie ck ie j i Ja rock iego , a prze« 
de w s z y s tk im  o pa rte  na  sztuce 
lu d o w e j „W ie żę  m a lo w a ną ”  i  
„W o w ro ” .

Jest także  u lu b ie ń ce m  p u b li­
czności f i lm o w e j i  te le w iz y jn e j.  
G ra ł w  k ilk u d z ie s ię c iu  f ilm a c h , 
m . in . w  „Z a ło d ze ” , „B łę k itn y m  
k rz y ż u ” , „Ś w ia d e c tw ie  urodze­
n ia ” . „E ro ic e ” , „Z e z o w a ty m  
szczęściu” , „B a rw a c h  w a lk i” , 
„S ką p a n ych  w  o g n iu ” , „O s ta t­
n ic h  d n ia ch ” . K re o w a n e  przez 
n iego  postacie, bardzo  często 
‘żo łn ierze, od ra zu  za s k a rb iły  
sobie s y m p a tię  w id z ó w , t rw a le  
pozosta jąc w  ic h  p am ięc i ja k o  
wzorzec lu do w e g o  boha te ra . W  
ż o łn ie rs k im  m u n du rze  S iem ion  
n ie  ty lk o  g ra ł, a le śp ie w a ł i  to 
b ra w u ro w o  p rz e b ó j ko łob rze s­
k ic h  fe s t iw a li „W o js k o w a -g ró - 
ch ow a ”

P O W S Z E C H N IE  znana je s t 
jego  k o le k c jo n e rs k a  pasja , k tó ­
rą  p o tra f i zaraz ić  in n y c h , p rzy  
c z y n ia ją c  się do ra to w a n ia  bez 
cennych  n ie k ie d y  z a b y tk ó w  k u l 
tu r y  lu d o w e j. Jest tw ó rcą  je ­
d y n e j w  sw o im  ro d z a ju  w ie js ­
k ie j g a le r ii sz tuk i, k tó rą  u rzą ­
d z ił w  o d re s ta u ro w a n ym  d w ó r 
k u  w  p o d w a rsza w sk ich  P e try - 
kozach. O bok w ie lu  ekspona­
tó w  św iadczących  o bog actw ie  
naszego fo lk lo ru ,  w  m uzeum  
ty ra  zn a la z ły  się także  prace 
n a jw y b itn ie js z y c h  m a la rz y  p o i 
sk ich  od  N o rb lin a  po W itk a c e ­
go.

Pracę a k to rs k ą  łą czy  z pas ją  
sp o łeczn ikow ską . Od la t  jes t 
o rg an iza to re m  i uczes tn ik ie m  
im p re z  n ie z w y k ły c h , c ie ka w ych

a przede w s z y s tk im  p o trze b ­
n ych . Przed k i lk u  ty g o d n ia m i 
p ro w a d z ił • a u k c ję  d z ie ł s z tu k i, 
dochód z k tó re j przeznaczono 
na  pom oc d la  g ło d u ją c y c h  w  
E tio p ii.

W  R O Z M O W IE  z d z ie n n ik a ­
rze m  W o jc ie ch  S ie m io n  p rzed­
s ta w ia  garść sw ych  spostrze­
żeń i  re f le k s j i  na te m a t życ ia  
społecznego i  k u ltu ra ln e g o :

—  P ro b le m a ty k a  k u ltu ra ln a  
w  naszych d z is ie jszych  w a ru n ­
ka ch  to  ty lk o  cząstka, w y c in e k  
o lb rz y m ic h  zagadn ień  ś w ia ta  
współczesnego. W eźm y d la  
p rz y k ła d u  dw a, często w  p rze­
szłości, a b y w a  że i  obecnie  
p rze c iw s ta w ia n e  sobie po ję c ia : 
„ k u l tu ra ”  i  „ te c h n ik a ” . T y m ­
czasem o b ie  te d z ie d z in y  życ ia  
są od sieb ie  uza leżn ione . N ie  
da rm o  m ó w i się o k u ltu rz e  
tech n iczne j, a z d ru g ie j s tro n y  
n ie  trze ba  chyba  ro zw o dz ić  się 
n ad  za leżnością upow szechn ie ­
n ia  d ó b r k u ltu ra ln y c h  od pozio 
m u  te c h n ik i.  I lu s tra c ją  te j tezy 
je s t ro z w ó j te c h n ik i v ideo . Mo 
gą one b yć  użyte  m . in . ja k o  
zapis narodow ego  i  św ia to w e ­
go ka no nu  tw ó rczo śc i d ra m a ty  
czne j. G d y b y  ta k ie  ka se ty  zna 
la z ły  się w  g m in n y c h  ośrod­
ka ch  k u ltu r y ,  p o z w o liły b y  n ie  
ty lk o  na u trz y m a n ie  p rzez n ie  
r o l i  o ś ro d kó w  życ ia  k u ltu ra ln e  
go m ik ro re g io n u , a le  zapewne 
p rz y c z y n iły b y  się do o żyw ie n ia  
ru c h u  am a to rsk ie g o  s tanow iąc  
sw o is ty  w zorzec g ry  czy insce­
n iz a c ji.

Ś w iadom ość pew n ych  o gó l­
n ych  u w a ru n k o w a ń  i zależno­
ści pozw a la , także w  d z ia ła l­
nośc i spo łeczn o -po lityczn e j. na 
lepsze dostrzeżenie  w a g i w ie lu  
zagadn ień  szczegółowych, ta ­
k ic h  ja k  p ropagow an ie  poezji, 
czy szerzej — s z tu k i w  szkole. 
M yś lę , że tru d n o  przecen ić  zna­
czenie  tego p ierw szego S potka­
n ia  m łodego, w ra ż liw e g o  słucha 
cza z p iękn e m  słów . z a bs trh k  
c y jn y m  m yś len ie m . A  przec ież 
ja kże  często sp o tka n ie  je s t ń ie  
udane z pow odu  d ro bn ych , na 
pozór o rg a n iz a c y jn y c h  i  a rty s ­
tycznych  n iedom agam  A  p rzy  
ty m  w s z y s tk im  sz tuka  p o w in ­
na n ie  ty lk o  m ó w ić  o d n iu  
dz is ie jszym , a le o ga rn iać  p rz y ­
szłość.

I  o te j przysz łośc i, także n a j 
b liższe j, często m yślę , ró w n ie ż  
ja k o  k a n d y d a t na  posła  z lis ty  
k ra jo w e j.

P io tr  G O L IK

la zielonym szialui (o. d.)
„czko  w  g ło w ie  w ła d z  m ie j­
sk ich . gdyż  n a w e t w ie le  d użych  
e u ro p e js k ic h  m e tro p o lii n ie  m o - 
może się poszczycić p od ob n y ­
m i e n k la w a m i z ie le n i, zaś o  te. 
k tó re  tam  są dba  się w  sposób 
w p ro s t w y ją tk o w y . Tym czasem  
ten  ro k  n ie  b y ł d o b ry  d la  na ­
szych g łó w n ych  p a rk ó w  —  n ie  
w id z ia ło  się ja k ie jś  sp ec ja ln e j 
tro s k i, w ie le  sp ra w  pozo s taw io ­
no w ła sn em u  b ie g o w i, zaś 
o s ta tn ie  d z ia ła n ia  in w e s ty c y jn e  
też za dobrze  n ie  w różą . P a rk  
Żerom sk iego  zostan ie , ja k  się 
rzek ła , o k ro jo n y , n a to m ia s t je ­
ś li chodzi o p a rk  K asp ro w icza  
to , oprócz fa ta ln eg o  p ło tu  p rzy  
Tea trze  L e tn im , k tó r y  p rze ­
c ią ł n a tu ra ln y  c iąg  space row y 
szczecin ian  (n a da l ja k  z ła s k i 
o tw ie ra  się ta m  w ąską  fu r tk ę ,  
to  p ra w d z iw y  sk a n d a l i k p in y  
z w ła sn ych  d e k la ra c ji —  b ra ­
m a pow inn a  b yć  o tw ie ra n a  na 
oścież k ie d y  n ie  m a  im prez), 
szyku je  s ię  k o le jn a  in g e re n c ja  
w  da lszym  c ią gu  a le i, na  w y ­
sokośc i d a w n e j „R ó ż a n k i” .

T A K IE  „s ż a tk o w a n ie ”  w spa ­
n ia łeg o  z ie lonego t r a k tu  (na

szczęście n ie  doszły do s k u tk u  
p o ron io ne  pom ys ły  z la t  70 zo r­
g a n izo w a n ia  su p e r wesołego m ia  
s teczka na p rzedpo lach  L a s k u  
A rko ńsk ie g ą^  św ia d czy  o k o m ­
p le tn y m  b ra k u  w y o b ra ź n i. Te 
te re n y  p o w in n y  zostać ju ż  d aw ­
no o b ję te  szczególną ochroną, 
a je d yn e  z m ia n y  p o w in n y  
p ro w a d z ić  ty lk o  w  k ie ru n k u  
po lepszen ia  is tn ie jące g o  stanu  
rzeczv. J e ś li Za rzą d  Z ie le n i 
M ie js k ie j n ie  może (n ie  p o tra ­
f i ,  je s t za s łaby , e tc.) zapew ­
n ić  p a rk o m  n a le ż y te j o p ie k i i

o ch ron y , czy n ie  p o w in n y  one 
zostać w  je dnoznaczny  sposób 
p rzyp isan e  W y d z ia ło w i O ch ro ­
n y  Ś ro d o w is k a  U rzędu  M ie j­
skiego? A  może na p rz y k ła d  
p re zyd e n t p o w in ie n  pow o łać 
sw o jego  specja lnego  p e łn o m o c­
n ik a  do sp ra w  te re n ó w  z ie lo ­
n y c h  w  Szczecinie?

T Y L E  się m ó w i p rz y  ró ż ­
n ych  o kaz ja ch  na te, bardzo  
in te resu ją ce  i bardzo  także spo­
łeczn ie  b u lw e rs u ją c e  te m a ty  
(och rona  ś ro d ow iska , z ie leń, re ­
k re a c ja ), a le zam ias t s łó w  p rz y ­
d a ło b y  się n ieco  w ię ce j czynów .

M a re k  D O N A T

PS. T y m i z ie lo n y m i sz la kam i 
space ru ję  (także  w  gazecie —  
m ożna s p ra w dz ić ) od 20 la t  i 
w ca le  n ie  sądizę, ja k  p iszą  to 
m ło d z i lu dz ie  z d z ia łó w  m ie j­
sk ich  obu szczecińsk ich  gazet, 
że w  p rz y p a d k u  po łu d n iow e g o  
s k ra ju  p a rk u  Ż e rom sk iego  cho­
dz i „ t y lk o  o t rz y  p la ta n y ” . M o i 
d ro dzy , chodz i a ż  o  t r z y  p la ­
tany .»

(md)

W O JC IE C H  S IE M IO N  w  
k a ry k a tu rz e  Ib is a -G ra tk a w  
skiego.

Współczesny — do remontu...

W szczecińskich teatrach 
przed nowym sezonem

0 B A R D Z O  w ie lu  sp raw ach  
ro z m a w ia n o  o s ta tn io  w  
K .u b ie  ,,f3  M u z”  p-dczas 

sp o tk a n ia  z d y re k to ra m i szcze­
c iń s k ic h  te a tró w  d ra m a ty c z ­
n ych . Z o s ta w ia ją c  n ie k tó re  w a ż 
ne p ro b le m y  do osobnego o -  
m ó w ie n ia , c h c ie lib y ś m y  p rze d ­
s ta w ić  w  skróc ie  n a jb liższe  
p la n y  re p e rtu a ro w e  T e a tró w  
P olsk iego  i  W spółczesnego.

P R O G R A M  n a  sezo n  1985/86 u s ta ­
la n o  z m y ś lą  o  ju b i le u s z u  40 -le c ia  
o b u  scen p r z y p a d a ją c y m  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u .  D y r e k to r  A n d r z e j  M a y  
la n s u ją c y  f o r m u łę  t e a t r u  p o p u la r ­
n e g o . n ie  u c ie k a ją c e g o  je d n o c z e ś ­
n ie  o d  p o d e jm o w a n ia  w a ż n e j te ­
m a ty k i ,  m a  d o  z a p ro p o n o w a n ia  w i  
d z o m  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  m  in .  
m a ło  z n a n y  u t w ó r  W ła d y s ła w a  B ą ­
ka  „S łu g a  d o n  K ic h o ta "  S z a n ia w ­
s k ie g o  „ Ż e g la r z ” . O s tro w s k ie g o  „ I

Fakty, plotki...

Gwiazda nad kieliszkiem
NIE WSZYSCY może widzieli 

znekrm ity  film  Johna Casse- 
vetesa „P rem iera", w którym Ge 
na Rowlands stworzyła wstrzą­
sającą kreację a lkoholizującej się 
o-ktefki. Z problemami, jakie nie­
sie uzależnienie człowieka od a l­
koholu, mierzyli się już najw ięk­
si. Na ekranie i w życiu. Do 
przebojów ostatnich sezonów na­
leży film  „W erdyk t", w którym 
Paul Newman gra adwokata —  
alkoholika i podobno korzysta z 
prywatnych doświadczeń.

Ale prawdziwą niespodzianką 
mc że być fekt, że w podobnej 
roli wystąpi nie kto inny. tylko 
gwiazda ekranu i aercbicu... Ja- 
ne Fonda. Producent Bruce Gił- 
berts, który poznał Fendę pod­
czas kręcenia „Powrotu do do­
mu", „Chińskiego syndromu" i 
„N ad  złotym  staw em " (nieznane­
go u nas jeszcze film u, gdzie 
Jane gra ebek swego wielkiego 
rjc a  Henry'ego i który to film 
był ostatnim występem herosa 
dawnego Hollywoodu) twierdzi, że 
jo ne  doskonale może s~bie po­
radzić z rclg kobiety nie mcoo- 
ce j m rzeć  się sięganiu pc butel­
kę. Film będzie się nazywał „The 
M -m m g A fter” . a zdjęć a rozpo­
czną się lada dzień.

W jednym z wyw iadów Jane 
powiedziała, że przyjęła prcp~zy- 
c ję  Gilbertsa, gdyż bohaterka 
„The M^rmnq A fte r" est c d r w  
tym jej zaprzeczeniem. Nie są 
p^d^fcne w żadnym calu. Kobie­
ta, którą ma zagrać, to osoba

R O K  1974. Jane  Fonda  
mężem T om em  Ila y d e n e m  
i synem .

in da  z I

“ J

zdana na samą siebie 1 pono­
sząca jedynie klęski. Jej życie roz 
pada się z dnia na dzień. Wszy­
scy mają do n ie j pretensję, że 
ijie  potra fiła  sobie ułożyć w łas­
nej egzystencji.

Aktorka również, była zdana na 
samą siebie, ale odnosiła wyłącz­
nie sukcesy. Nie potra fiły  je j za­
łam ać kolejne niepowodzenia mał 
żeńskie i nieporozum ienia we­
wnątrz klanu Fondów. Po ko le j­
nych rozwodach, Jane wyszła za 
znanego działacza związkowego. 
I życie zaczęło je j się układać 
jak nigdy. Ogromna ilość propo­
zycji, zajęcia w Women Libera­
tion, wychowywanie dzieci, i je­
szcze aercbic. Obwołano ją kró­
lową te j dyscypliny gimnastycz­
nej. „M am . wszystko, czego mi 
potrzeba — mówi Fonda. A le sa­
ma um iałam  to  zrobić. Jak mu­
siałam schudnąć, to  „spadłam " 
15 kiio. Jak trzeba było, żebym 
się p o s ta ra ła , to  wyglądałam  na 
10 lat w ięcej, a jak trzeba było, 
to  zagrałam w film ie  „Przybywa 
jeździec" kom pletn ie  bez maki­
jażu” .

Teraz Jane Fonda zmierzy się 
z ekranowym obrazem kobiety 
strać~nej. Bruce Gilberts jest spo 
kojny o zainwestowano p ieiradze. 
Nawet dziś, w epoce ca łkiem  
nowego aktorstwa, w czasach 
zwykłvch dziewczyn w dżinsach i 
akt~rek mówiących slongiem, na­
zwisko dawnej Barbarell, czy 
K łute jest nada* wystarczającym 
magnesem. Także : dla polskich 
widzów. A TVP zapowiada emisję 
g ł-śnego  filmu Hala Ashbv'eqo 
„Powrót do dem u" z jedną z ży­
ciowych ról 46-!etniej dziś Jane 
Fondy...

Rafał GODLEWSKI

k o ń  s ię  p o tk n ie ” , W it k ie w ic z a  „ W  
m a ły m  d w o r k u ” . I r e d y ń s k ie ^ o  
„ D z ie w c z y n k i” . B y ć  m o że  w z n o ­
w io n e  zo s ta n ą  „ U c ie c h y  s ta ro p o l­
s k ie ”  w  re ź . k .  D e jm k a .  W  r e p e r ­
tu a rz e  p o z o s ta ją  je szcze  s z tu k i,  k tó  
re  c ie s z y ły  s ię  p o w o d z e n ie m  w ś ró d  
w id z ó w :  „ L e k a r z  m im o  w o l i ”  M o ­
l ie r a ,  „ K r e a c ja ”  I re d y ń s k ie g o , 
„ D o m  o t w a r t y ”  B a łu c k ie g o .

T e a t r  W s p ó łc z e s n y  c z e k a  n ie b a ­
w e m ... re m o n t .  E k ip y  S P IS IE  m ia ­
ł y  rozpocz.ąć w y m ia n ę  In s ta la c ji  
g rz e w c z y c h  o d  1 c z e rw c a  b r . ,  a le  
z ja k ic h ś  ta m , s o b ie  t y l k o  z n a ­
n y c h  p o w o d ó w , jeszcze  n ie  p o ja ­
w i ły  s ię  w  g m a c h u  M u z e u m  N a r o ­
d o w e g o . O b ie c a n o , że d o  31 g r u d ­
n ia  D ra ce  z o s ta n ą  s k o ń c z o n e  i  
t e a t r  p o w ró c i na  s w o ją  scenę, a le  
c z y ' t e r m i n  te n  z o s ta n ie  d o t r z y m a ­
n y ?  W  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  p la n y  
r e p e r tu a r o w e  T W  z o s ta ły  ta k  o p rą  
c o w a n e , a b y  zesp ó ł n ie  o d c z u ł s k u  
t k ó w  re m o n tu .  S ta ło  s ię  to ,  n ie ­
s te ty .  t y m  t r u d n ie js z e ,  t e  o d e b ra ­
n o  W s p ó łc z e s n e m u  S ce nę  P r ó b  w  
Z a m k u ,  n ie  d a ją c  n ic  w  z a m ia n . 

.N ie k tó r z y  a k to r z y  p rz e s tra s z e n i w i  
” z ją  „b e z ro b o c ia ”  o d e s z li Już z ze­

s p o łu . b u d o w a n e g o  z p o w o d z e n ie m  
p rz e z  d y r .  R y s z a rd a  M a jo r a  o d  
p r a w ie  4 la t .  W  te j  s y tu a c j i  d y r .  
K a z im ie rz  K r z a n o w s k i p o s ta n o w ił 
.g ra ć  leszcze u  s ie b ie  ( c z y l i  w  
b u d y n k u  M u z e u m ) d o  p ie rw s z y c h  
m ro z ó w . P o te m  u d a d z ą  s ię  na  „ g o  
ś c in n e  w y s tę p y ”  p o  w y p o ż y c z o n y c h  
s ce n a ch  (o co  d z iś  te ż  n ie  je s t  ła t  
w o ) . D K  B u d o w la n y c h  u ż y c z y ł im  
s w o je j  s a l i  t y l k o  na  p r z e d s ta w ie ­
n ie  je d n e j  s z tu k i  — „ P o l i c j i ”  M r o , 
ż k a , k tó r e j  p ra p r e m ie r a  o d b ę d z ie  
s ię  w  lis to o a d z ie . n a to m ia s t w  S a li 
B o g u s ła w a  Z a m k u  w y s ta w io n y  zo­
s ta n ie  d r a m a t  T . M ic iń s k ie g o  „ B a  
z y lis s a  T e o fa n u m ” . J

W  p r o g r a m ie  t e a t r u  z n a jd ą  s ię  
te ż : a d a p ta c ja  p o w ie ś c i G o m b ro w i­
cza  „ O p ę ta n i " ,  m o n ta ż  z ło ż o n y  z 
f r a g m e n tó w  u tw o r ó w  p o ls k ic h  d r a ­
m a tu rg ó w .  z a m ie rz a  s ie  te ż  m . In .  
w y s ta w ić  „ I to m u lu s a  W ie lk ie g o ”  z 
u d z ia łe m  1 w  r e ż y s e r i i  R o m a n a  
K ło s o w s k ie g o . P r z y g o to w u je  s ię  
ta k ż e  s z tu k i  d la  d z ie c i. W  d a ls z y m  
c ią g u  p re z e n to w a n e  b ę d ą  d o b rz e  
p r z y ję te  p rz e z  p u b lic z n o ś ć : „ B ia łe  
m a łż e ń s tw o ”  R ó ż e w ic z a , „ S e n ”  D o ­
s to je w s k ie g o , „ M a tk a ”  W itk ie w ic z a ,  
„ A m a d e u s z ”  S h a f fe ra .

<eb)

Aktorka
„ c z w a r te j  g e n e r a c j i"

Natasza Redgrave
Mewie”w

J U Ż  c z w a r te  p o k o le n ie  a k to r s k ie  
r o d z in y  R e d g ra v e  d e b iu tu je  w  ło n  
d y ń s k im  Q u e e n  s T h e a te r .  W y s tę ­
p u je  tu  u  b o k u  m a tk i ,  V a n e s s y  
R e d g ra v e , j e j  2 1 - le tn ia  c ó rk a , N a ­
ta sza  R ic h a rd s o n , w  c ie s z ą c y m  s ie  
o g r o m n y m  p o w o d z e n ie m  p rz e d s ta ­
w ie n iu  „ M e w y ”  C z e c h o w a . W ła ś n ie  
p rz e d  21 la t y  V a ne ssa  g r a ła  r o lę  
N in y  w  t e j  s z tu c e , re ż y s e ro w a n e j 
p rz e z  j e j  m ęża  T . R ic h a rd s o n a . 
D z iś  r o lę  tę  w  ty m  s a m y m  te a tr z e  
k r e u je  N a ta s z a , a k r y t y c y  m a ją  
o k a z ję  p o ró w n a ć  j e j  in te r p r e ta c ję  
z p a m ię tn ą  k r e a c ją  V a n e ssy  p rz e d  
21 la ty .

A k t o r k ą  je s t  r ó w n ie ż  d ru g a , m ło d  
sza c ó rk a  V a n e s y , J o e ly .  W e d łu g  
o ce n  k r y t y k ó w  z a ró w n o  N a ta sza , 
j a k  i  J o e ly  g o d n ie  r e p re z e n tu ją  
n a jm ło d s z e  p o k o le n ie  a k to r s k ie  k ia  
n u  R e d g ra v e ’ ô w . Ic h  m a tk a ,  c io t ­
k a .  w u j ,  d z ia d e k , b a b k a , j a k  r ó w ­
n ie ż  p ra b a b k a  i  p ra d z ia d e k  b y l i  
a k to r a m i.  T r a d y c ję  ro d z in n ą  z a p o ­
c z ą tk o w a ł R o y  R e d g ra v e . że n ią c  s ię  
z a k to r k ą .  Ic h  s y n e m  b y ł  n ie d a w ­
n o  z m a r ły  M ic h a e l R e d g ra v e , je ­
d e n  z „ w ie lk i c h ”  s c e n y  i  f i lm u  
b r y t y js k ie g o  X X  w ie k u .

b e z  z w y c i ę z c ó w  i  z w y c i ę ż o n y c h

♦  —  S Ą D ZĘ , że w o ln o  i  trzeba  m ó w ić  o  ro zw ią za n ia ch  
k o m p ro m iso w ych , choć ten  k o m p ro m is  ta k  d z iw n ie  się 
u  nas o db ie ra  —  ja k o  coś p e jo ra tyw n eg o ... T y lk o  k o m ­
p ro m is  je s t b lis k o  re a lizm u . Owszem, trze ba  s k ra jn ie  
za rysow ać cel, a le sk ra jn ość  n ie  w y ty c z y  n a m  d ro g i 
je go  re a liz a c ji (...). K o m p ro m is  b yw a  tu  m ia rą  p ow o ­
dzen ia  lu b  n iepow odzenia , a le k o m p ro m is  w  k tó ry m  
n ie  m a  w y g ra n y c h , a sa tys fa kc ję  z k o m p ro m is u  m a ją  
d w ie  s tro ny . Pod w a ru n k ie m , że o b ie  n ie  będą nego­
w a ły  s iebie  n aw za je m  —  w te d y  n ie  m a  k o m p ro m is u , 
bo n ie  m a żadnej w s p ó ln e j p la tfo rm y .

(F rag m e n t w y w ia d u  re k to ra  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń ­
skiego, p ro f. Józefa  G ie ro w sk ie go  d la  ty g o d n ik a „ ,O d ro -  
dzen ie” ).

R E Z E R W A T  P O D  T Y T U Ł E M  „ F IL M  P O L S K I”

+  A G N IE S Z K A  B A R A N O W S K A  a la rm u je  w  „ K u l ­
tu rz e " (po g da ńsk im  F e s tiw a lu  F ilm ó w  P o lsk ich ):

Czas je s t o b so lu tn y  aby f i lm y  p o lsk ie  d oczeka ły  się 
p ro m o c ji, aby p od le ga ły  p ra w o m  o ch ron nym  (...) p rz y ­
pom niano , że is tn ie je  g o to w y  p ro je k t  S tow arzyszenia  
F ilm o w c ó w  P o lsk ich  na tem a t c h ro n ie n ia  n ie k tó ry c h  
f i lm ó w  p o lsk ich , czas go n a jw y ż s z y  p rze dysku tow a ć, 
s y tu a c ja  f re k w e n c y jn a  rzeczyw iśc ie  je s t a la rm u ją c a .

P rz y z n a m  się. że czegoś t u  n ie  ro z u m ie m  — f i lm  m u s i s ię  
b r o n ić  sam . a n ie  z a w ę d ro w a ć  d o  Ja k ic h ś  s z tu c z n ie  tw o rz o ­
n y c h  r e z e rw a tó w  g d z ie  b ę d z ie  —  n ic z y m  o w e  ż u b r y  — o c h ra ­
n ia n y  i  d o k a r m ia n y .  T rz e b a  D o s ta w ić  n.a tw ó r c ó w  k tó r z y  
p o t r a f i ą  ( ro b ić  d o b re  f i lm y )  o ra z  w id z ó w , k tó r z y  
c h c ą  (o g lą d a ć ). D e k r e d k ie m  s to w a rz y s z e n io w y m  lu d z i  d o  
k i n  6 ie  n ie  z a o ę d z i...

N A S I P R Z O D K O W IE  
R Z U C A L I B U M E R A N G IE M

—  d on isó ł w  trz y s z p a łto w y m  m a te r ia le  na  p ie rw sze j 
s tro n ie  „E xp re ss  W ieczo rn y ” . 'S ensacy jne  znalezisko, 
o d k ry to  pod N o w ym  T a rg ie m  i pochodzi ono z e p o k i 
p a le o litu . Z Ja po n ią  n ie  w ysz ło  a le  m a m y  d ru gą  
A u s tra lię .

JA W N O G R Z E S Z N IC E  I  C IC H O D A J K I

+  B E Z P A R D O N O W Y  fe lie to n is ta  „S z p ile k ”  —  K la k ­
son (podobno b ra t b liź n ia k  Jana  Rem a) z a ją ł się osobą 
a k to rk i H a nn y  S k a rż a n k i, w yg ła sza ją ce j o s ta tn io  pod ­
czas D n i D uszpastersk ich  re fe ra t „P o z y c ja  ja w n o g rz e ­
szn icy” . K la kso n  pisze m . in .:

H a n n a  S karżanka  p rz e d s ta w iła  też ja k o  p e w n ik  p lo t­
k a rs k ą  hipotezę, że k o b ie ty  u p ra w ia ją c e  n ie k tó re  za ję ­
c ia  um ysjow e, św ia d czen ia m i e ro ty c z n y m i w spom aga­
ją  sw o ją  ka rie rę , c z y li że d roga  do aw ansu  służbow ego 
w ie d z ie  przez łó żko  (...). G d y b y  ta k  by ło , na w y s o k ic h  

—urzędach  w  Polsce ro iło b y  się od  k o b ie t m łod ych  i  p o ­
w abnych . Tym czasem  w  ogóle  ta k ic h  n ie  m a na  w y ż ­
szych p ię tra ch  k tó re jk o lw ie k  z h ie ra rc h ii w ła d z y  (...). 
Je że li z rza d ka  ja k a ś  ko b ie ta  dochodzi u  nas do w y ż ­
szych fu n k c j i  czy godności, je s t to  zawsze osoba będą­
ca poza w s z e lk im  p ode jrzen iem , bo ju ż  n ie  w a rta  grze­
chu, a cóż dop ie ro  ja w n og rze szn ic tw a .

IM P R E Z A  Z... P R ZE C E N Y

4^ R E K L A M O W A N E  szeroko p rzez T V P  „P ożegna ­
n ie  la ta  z „J a rm a rk ie m ", okaza ło  się 9 -g od z in nym  ( ty ­
le  trw a ła  im pre za ) n ie w y p a łe m . Po p ie rw sze  — ze 
w zg lę du  na b ra k  chę tnych , m u s ia no  obn iżyć  cenę b ile ­
t ó w — z 1 200 z ł do o k . 1000 zł, po d ru g ie  —  n ie  p rz y b y ł 
g w ia z d o r żużla  Iv a n  M auger. po trzec ie  — n ie  u d a ł się 
zapow iadany na o tw a rc ie  start, ba lonu... ,W  ogóle — 
n a p is a ł „K u r ie r  P o ls k i”  —  w y g lą d a ło  na to, że p ro w a ­
dzący z g u b ili g ra f ik  z h a rm on o gram em  łu b  ze g a rk i” .

W IA D O M O Ś C I R Y N K O W E

N A D A L  b ra k u je  s zn u row a d e ł —  in fo rm u je  s tu ­
d en ck i ty g o d n ik  „ I t d ” .

Z e b ra ł: g e t
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Tego samego d n ia  w ieczo rem  H a r ry  S hu lz  zna la z ł się w  
F o r t  Y u k o n , a następnego  —  w  N o w y m  J o rk u . G dy  sam o­
lo t  w y lą d o w a ł n a  lo tn is k u  „L a  G u a rd ia ” , H a r ry ,  w ś ród  zg ie ł 
k u  panującego  w  porc ie , zada ł sobie p y ta n ie , czy k toś  k ie r  
dyś  o dn a jdz ie  u k ry te  w  ja s k in i c ia ło  In d ia n in a .

R O Z D Z IA Ł  X I
K ry jó w k a , w  k tó re j H a r ry  S hu lz  p o s ta n o w ił schować sw ó j 

m ilio n  d o la ró w , w cale  n ie zn a jd o w a ła  się na d a le k ie j pó łno­
cy. B y ła  to  po p ro s tu  zasobnia m a z u to w a -w  jego  w i l l i ,  sto­
ją c e j z d a la  od in n y c h  zabudow ań  w  T a rry to w n  w  stanie  
N o w y J o rk , d oką d  zresztą rza d ko  je ź d z ił, bo zdecydow an ie  
w o la ł sw o je  p rz y tu ln e  m ieszkan ie  w  lu k s u s o w e j ka m ie n icy  
p rzy  P a rk  A venue, s trzeżone j przed w ła m y w a c z a m i przez 
s ta rych , dośw iadczonych  w y jadaczy .

W o rk i, w  k tó ry c h  b y ły  schowane p ien iądze, b y ły  n ie p rz e ­
m a ka lne , a le  H a r ry  S hu lz  w ło ż y ł je  p rzezorn ie  do w iększe­
go, ró w n ie ż  im pregnow anego  w o rk a  i spuśc ił go na ła ń cu ­
ch u  do zasobni.

P rzed tem  u szczup lił ten  m ilio n  d o la ró w  o trzyd z ie śc i ty  
sięcy, k tó re  w y s ia ł C h a r lie m u  K in g s le y o w i i o sto p ięćdzie  
sią  tys ię cy  stanow iące  z w ro t sum  w yp łaconych  o rg a n iz a c ji 
T R A K S , K e rs tin  L u n d q v is t, Dave C h en sky ’em u i  Joeyo- 
w i G ra a lo w i. O d e b ra ł sobie też p ię tnaśc ie  tys ię cy , ja k ie  ju ż  
w y d a ł, i w z ią ł dw ieśc ie  tys ię c y , przeznacza jąc je  na przyszłe  
w y d a tk i.

Ju ż  m ocno n a ruszy ł ten  m ilio n  d o la ró w !
G dy  ju ż  w p u ś c ił w o re k  do zasobni m a z u to w e j, p ośw ięc ił 

część p op o łud n ia  na ro zm yś la n ia .
G dz ieko lw iek , b y ł, Jo h n n y  K re m e r p o w in ie n  być  zado 

w o lony . „ O b ie k t”  n um er jeden , d o ż y w o tn i p re z y d e n t-m a r-  
sza łek W a w a s isa d in a ta ta  K ra d in o w o to  I  został z lik w id o w a  
ny.

Teraz trze ba  za jąć się pozo s ta łym i „o b ie k ta m i” : R o lfem  
R obertsonem  oraz panem  X , k tó reg o  tożsamość n a leża ło  do­
p ie ro  us ta lić .

Co m o g ło  go n a p ro w a dz ić  na ś lad  R o lfa  Robertsona?
T y lk o  w s k a z ó w k i, ja k ic h  d os ta rc z y ł m u  Jo h n n y  K re m e r. 

To  b ardzo  n ie w ie le , bo do czego w ła ś c iw ie  sp ro w ad za ły  się 
te  in fo rm a c je ?

Jo h ń n y  p o w ie d z ia ł m u  w y ra ź n ie : za n im  d a ł się w p lą ta ć  
w  nieszczęsny sp isek, k tó r y  go ko sz to w a ł życie, zasięgnął 
ję z y k a  na  te m a t R o lfa  Robertsona.

I  czego się d ow iedz ia ł?
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Ze R obertson  w y w ią z y w a ł się ze sw o ich  zobow iązań  f i ­

nansow ych , że n ie  lic z y ł się z p ie n ię d zm i i  że w  przeszłości 
o rg a n iz o w a ł podobne zam achy w  A z j i  i w  A fry c e

A le  co z tego w y n ik a ło  k o nk re tn eg o , nam aca lnego  d la  
H a rry*e g o  Shulza?  -

D o k ła dn e  dane: adres R obertsona , adres jego  b an ku  i nu  
m e r ko n ta , nazw a panam skiego  fra c h to w c a  w yn a ję te go  
przez R obertsona , tego, k tó ry m  p ły n ą ł Jo h n n y  i jego  e k ipa  
„p o d ró ż u ją c y c h  m o rd e rc ó w ” , oraz n azw isko  genera ła , d la  
k tó re g o  R obe rtson  w ie le  la t  te m u  zo rg an izo w a ł re w o lu c ję  
w  P eru.

W  sum ie  n ic  szczególn ie in te resu jącego , z w y ją tk ie m  a d re ­
su R obertsona  7— p o m yś la ł H a r ry  S hu lz. N a jro z s ą d n ie j b y ­
ło b y  n a ty c h m ia s t ta m  pojechać, zobaczyć się z R obertsonem  
i  zm us ić  go do w yzn an ia , d la  kogo  p ra co w a ł, k ie d y  m o n to -  
w a ł tę  „b a rd z o  specja lną  o pe rac ję ” , w  k tó re j na  J o h n n y ’ego 
i  je go  p ię tn a s tu  ch ło p có w  czyh a ła  podstępna śm ierć. A  g d y ­
b y  R obe rtson  c h c ia ł się op ie rać, to  H a r ry  S hu lz  zastosu je  
ta k ie  ś ro d k i p rzym u su , k tó re , ja k  w ie d z ia ł z dośw iadczenia , 
p o tra f ią  zm usić  do m ó w ie n ia  na jw iększe g o  m ilczka .

G dy  p o w z ią ł tę decyzję , w ró c ił do Nowego Jo rku .
N astępnego d n ia  ra n o  p o le c ia ł sam o lotem  do M ia m i. Cze­

k a ł do w ieczo ra , p rzechadza jąc się po słonecznych u licach  
i  o zm ie rzch u  p o je ch a ł ta ksó w ką  do M ia m i Beach, 
gdzie  kaza ł ta k s ó w k a rz o w i za trzym a ć  się p rzed  m o d n ym  lo ­
ka lem . P oczeka ł, aż od jedz ie , i  poszedł d a le j pieszo.

Pod w ska zan ym  przez J o h n n y ’ego adresem  zna la z ł lu k s u ­
sową w il lę .  S ta ła  w  e k s k lu z y w n e j d z ie ln ic y  m ia s ta , ta k  c i ­
c h e j, że, ja k  się zdaw a ło , n aw e t sam ochody n ie  za k łóca ły  
sp o ko ju  m ieszka ńcó w  w a rk o te m  s iln ik ó w  i  s yg n a ła m i k la k ­
sonów. T y lk o  c ich e  szm ery i  m ig o ta n ie  ś w ia te ł sam ochodo­
w y c h  ś w ia d c z y ły  o ru c h u  u lic z n y m .

H a rry  S hu lz  p rz y g lą d a ł się c h w ilę  w i l l i ,  na k tó r e j b ia łą  
fasadę rz u c a ły  ruchom e c ie n ie  fa lu ją c e  liśc ie  d rz e w  kokoso ­
w ych , o św ie tlon e  re f le k to ra m i u m ie szczon ym i na t ra w n ik u .

P rzez szeroko o tw a r te  o kna  w id a ć  b y ło  w y tw o rn ie  u rz ą ­
dzone w n ę trz e  w i l l i ,  ja sno  ośw ie tlon e  ro z s ta w io n y m i wszę­
dzie  la m p am i.

H a r ry  S hu lz  p rzeszedł przez u licę , p c h n ą ł fu r tk ę  i  poszedł 
n ap rzó d  cem entow ą  a le jk ą . Jego sp ec ja ln y  p is to le t t k w i ł  za 
pask ie m  spodni.

S ta n ą ł p rzed  d re w n ia n y m i d rz w ia m i, o s ło n ię ty m i czarną, 
b łyszczącą k ra tą  z ku te g o  żelaza i  m ia ł ju ż  nac isnąć d zw o ­
nek, g dy  n ag le  z n ie ru c h o m ia ł i  u tk w i ł  w z ro k  w  m e ta lo w e j 
tab liczce  na  m u rze , na  k tó r e j b y ło  w yp isa ne  d u ż y m i, c ze r­
w o n y m i l i te ra m i ja k ie ś  n azw isko . Z m a rszczy ł b rw i.  To  n ie  
b y ło  n a zw isko  R o lfa  Robertsona.

P ań s tw o  P e te r N o r fo lk ,  a n ie  R o lf  Robertson.
P rzecież zgadzał się n u m e r u lic y  i  n u m e r d om u, to  b y ły  

te, k tó re  p od a ł m u  J o h n n y ; S p ra w d z ił to  j iw a  ra z y , za n im  
w szedł do ogrodu . N a leża ło  te raz  zobaczyć, co się za ty m  
k ry ło . N a c isn ą ł g u z ik  d zw on ka . O tw o rz y ło  się m a łe  o k ie n ko  
w  d rz w ia c h  i  p o ja w iła  się w  n ic h  tw a rz  k o b ie ty .

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do ro z w ią z a n ia  k o le jn e j p o r c j i  ro z ry w e k  u m y s ło w y c h . Prócz rozkoszy ła ­

m a n ia  g ło w y  tru d  ten  może p rzyn ieść  ró w n ie ż  k o n k re tn e  n ag rody  —  każdy  k to  nadeśle pod  
adresem  re d a k c ji ( te rm in  10-dn iow y, ro zw ią za n ia  w y łą czn ie  na k a rta c h  p ocztow ych) ro z w ią ­
za n ia  m in im u m  dw óch  zam ieszczonych p ozyc ji w eźm ie  u d z ia ł w  lo s o w a n iu  3 bonów  P K O  po 
250 z ł każdy.
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o p ie k o w a ł się kuch  w  T u rc j i
n ią  panującego  —  „p a n i”  je le n io w a

- sp ina  m u ry  —  stan z M on tg o -
część pap ierosa m e ry

- t y tu ł  d o s to jw k a  — n a r:ę d z ie  ro ln icze

1 — k ie ru n e k  w  k u ltu rz e  e u ro p e js k ie j
X V I I  i X V I I I  w., 2 — so len iza n tka  z 17 l ip -  
ca. 3 — na n im  tow ar, 4 — p o tra w , 5 —  
w y d ra  m orska .

¡fe H* *

W IR Ó W K A
1 — z g ro bo w ca m i pod  p rez­

b ite r iu m , 2 —  „P a n  P ó łka
i...” , 3 — d a w n y  p o jazd  ko nn y , 
4 — oszczędny podpis, 5 —
pozłacana tacka . 6 — p o r t  w  
N ig e r ii nad rzeką  B en in , 7 —  
chabeta, 8 — b ro ń  sieczna, 9 
—  do o w ija n ia  r£ n y , 10 —  P h il 
lip p  (1862— 1947), f iz y k  n iem . 
N agr. N obla , 11 — jednosiecz- 
na szabla  japońska . 12 —  l i k ­
w id a c ja , 13 —  m ies ię czn ik  l i t . -  
-a r ty s t.  w y d a w a n y  1931— 34 w  
W iln ie , 14 — skanda l, c h ry ja , 
15 —  ja p . genera ł, a u to r p la n u  
p o d b o ju  ś w ia ta , 16 — w  rękach  
o p e ra to ra  film o w e g o , 17 —  p ry  
m ity w n y  środek tra n s p o rtu  
wodnego, 18 — potoczn ie  o
z w ią zku  m a łże ńsk im , 19 —
fu k s ja , 20 —  d y w iz , m y ś ln ik .
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ALGEBRAF
ABC : DEF= A
-  +  X
CF+DDC=DGH

ADI + C D H =  JGB

KALAMBUR KOŁOWY
Więzienny strażnik tych 2  komina, 

podłogę z m arm uru przypomina.

•3 5* •3 5 '

Rozwiązania z nr 174
■ K R Z Y Ż Ó W K A : P la n ica , R u m u n ia , A la b a ­
ma, K ry n ic a ,  S pa rta , W a rm ia , w iś n ia , ka ta n a , 
l ira ,  b u n t, m aca.

P IR A M ID K A  M A T E M A T Y C Z N A : 51, 26, 25, 
12, 14, 11, 4, 8, 6, 5.

A R Y T M O G R A F : p rz y  fe ro w a n iu  w y ro k u  
n a jb a rd z ie j s trzec s ię  trze ba  g n ie w u .

K R Z Y Ż Ó W K A  A R Y T M E T Y C Z N A : la m p a , 
m a p ka , a lkad , L om pa , m opek, A n a n d .

B A Ś K A : P a ria , tu tk a ,  fo rm a , N iasa , p a te - 
fon , re to r ta , A la ba m a .

N A G R O D Y  w y lo s o w a li Iw o n a  H o ro de cka  
Poznań, Iw o n a  S ta w a rc z y k  Szczecin i  A n n a  
B rec  Szczecin. N a g ro d y  są do o d e b ra n ia  w  
re d a k c ji 3 p ię tro  p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y ­

s y ła m y  pocztą .
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1 —  rodzaj gwoździa, sztyft =  1— 2— 3— 4— 5,

2 —  Białucha =  6— 7— 8— 9— 10— 3— 5,
3 —  nasza najw iększa depresja =  11— 12—

— 13— 14— 2— 15,
4 —  p iekło  na morzu =  16— 17— 18— 19— 7—

— 20,
5 —  w pałindrom ie ma m ały bak =* 5—  

- 1 9 — 21— 15— 13— 14.
O p ra c o w a ł: R u d o lf  M A C U R A
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Sekrety mody

Jeszcze o nowinkach
CO nam  n ies ie  n o w a  m oda  na  n a jb liższe  

m iesiące?
Płaszcze —  proste , lu b  n a w e t zwężające 

się k u  d o ło w i i  o dużych , b ardzo  d użych  k o ł­
n ie rzach , często d w urzędow e, d łu g ie  nad  ko ­
stkę. do p ó ł ły d k i o raz  skrócone  do p ó ł ko ­
la na  je ś li i d ó ł je s t obszerny (spodnie , spód - 
n ice -spodn ie . lu b  spódnice): w  p łaszczach 
dużo ś m ia ły c h  ro zw ią za ń  konstrukc.y jn .vch .

K o s tiu m y  — tra d y c y jn e  o w y d łu ż o n e j l in  
n i i  spód n icy  bardzo  w ą s k ie j z fa łd a m i lu b  
god e ta m i u do łu , ż a k ie ty  często dw urzęd o ­
we. n isko  zap inane  k o s tiu m y  k o o rd y n o w a ­
ne, ż a k ie ty  ze spod n iam i.

S ukn ie  — w o rk i o różnych  ro zw iązan iach , 
z sza lam i, d u ż y m i .k ie szen ia m i, e lem en tam i 
a s y m e tr ii i m ię k k ic h  d ra p e r ii:  su kn ie  szm i- 
z je rk i o różnych  b a rd z ie j i m n ie j tra S fycy j- 
n ych  ro zw ią za n ia ch , często z b ia ły m i k o ł ­
n ie rz y k a m i.

K o m p le ty  — n a jczęśc ie j łączone z ró ż n y - 
n ych  e lem en tów  tk a n in  —  ża k ie ty , spód­
n ice ; duże kam ize le , koszule  obszerne, spod­
n ie  w ie lo ra k ie .

S podnie  —  obszerne górą  i szerok ie  do­
łem . obszerne skrócone, tak  obszerne, że 
p rz y p o m in a ją  spódnice-spodn ie  i na jnow sze  
obc is łe  ty p u  n a rc ia rsk ieg o .

B lu z k i — koszu low e g ład k ie , ko lo row e , w  
k ra tę , obcis łe  e lastyczne  w  o s try c h  ko lo ­
rach.

T k a n in y  —  flausze. tw eedy. flane le . lo de - 
ny, a k s a m ity , w e lw e ty , żo rże ty  w e łn iane , 
je rseye.

K o lo ry  —  c iem ne  ś liw k i,  szarości, g ra na ­
ty . czern ie , rudośc i. beże, jasne  b łę k ity ,  o - 
stre  żó łc ie , a m a ran ty .

D o d a tk i —  m a łe  n a k ry c ia  g ło w y , dzie­
w ia rs k ie  czapeczk i fo rm o w an e  ze ściągaczo­
w y c h  ru re k , o pa sk i i  szale d z ie w ia rs k ie , d u ­
że m ęskie  kapelusze, pask i w ąsk ie , lu b  sze­

ro k ie  a c v m e trv c m rp zapinano  k ra w a tv  w ią ­
zane n ie tra d y c y jr t ie . b ra nso le ty , ko k a rd y , 
m u szk i, duże k lip s y  i  często bardzo  k o lo ro ­
we. pończochy c iem ne czarne  lu b  k o lo ro w e  
noszone razem  ze ska rp e ta m i, o b u w ie  n ie  
ty lk o  na p ła s k im  obcasie, na szp ilce  i s łu ti­
ku . je d n o - i d w u k o lo ro w e , b o tk i ty p u  „ o f i ­
c e rk i” .

M oda  na p o łu d n ie  i w ie czó r u trz y m a n a  
bądź w  cze rn i z b ia ły m i i z ło tv m i d o d a tka ­
m i bądź k o lo ro w a . S u kn ie  n a jczęśc ie j nad 
ko s tk ę  —  „s ń o rto w e ”  lu b  m ię k k o  i bardzo  
fa n ta z y jn ie  d renow ane , n ie rz a d k o  u z u p e łn io ­
ne żak ie te m  lu b  b luzą .

Gimnastykujmy się!

Jeśli męczy stres
P R Z E Ż Y W A M Y  go w szy ­

scy —  p rzed  w a ż n y m  egza­
m ine m , sp o tka n ie m  z k im ś  
na  k im  nam  za leży, p od ró ­
żą, itp .

N ie k ie d y  ty lk o  po s k u t­
kach, ja k ie  w y w o łu je  w  na ­
szym  o rg an izm ie  u św ia d a ­
m ia m y  sobie ja k  m ocno 
p rze żyw am y sy tua c je  d n ia  
codziennego.

P ism o  „M A D E M O IS E L L E ”  
t ra k tu ją c e  o sp raw ach  p ię k  
na, m ody ł  u ro d y  p rzedsta ­
w ia  n ie k tó re  o b ja w y  stresu  
i  p odpow iada  ja k ie  zastoso­
w a ć a n tid o tu m .

1) S K O R A  G Ł O W Y  I  W Ł O ­
S Y . M asa ż , k t ó r y  w y k o n u je ­
m y  p r z y  m y c iu  g ło w y  d z ia ła  
u s p o k a ja ją c o  i  d o s k o n a le  p o ­
p r a w ia  k rą ż e n ie  k r w i .

J e ś l i  czę s te  s tre s y  p o w o d u ­
ją  w y s u s z e n ie  lu b  p rz e t łu s z ­
c z a n ie  s ię  w ło s ó w  n a le ż y  s to ­
s o w a ć  o d p o w ie d n i sz a m p o n  
lu b  o d ż y w k i .  U w a g a ! W y p a d a  
n ie  w ło s ó w  m oże  b y ć  ta k ż e  
s k u tk ie m  s tre s u  — w te d y  n a ­
le ż y  z g ło s ić  s ię  d o  le k a rz a .

2) M O Z G . W  p r z y p a d k u  d o ­
k u c z l iw y c h  b ó ló w  g ło w y  i  m i 
g re n  za le ca  s ię  re la k s u ją c ą  
jo g ę  i  p o łą c z o n ą  z n ią  m e ­
d y ta c ję .  O to  je d n a  z p r o s ty c h  
m e to d : p r z y b ra ć  w y g o d n ą  p o ­
z y c ję  c ia ła ,  z a m k n ą ć  o c z y , 
s k o n c e n tro w a ć  s ię  na  je d n y m  
s ło w ie  i c a łk o w ic ie  w y łą c z y ć  
z o to c z e n ia  na  k i l k a  m in u t .  
Ć w ic z y ć  ra z  d z ie n n ie  p rz e z  
10— 20 m in u t .

3) S K O R A . W  z a le ż n o ś c i o d  
ty p u  m o że  u le g a ć  w y s u s z e n iu  
— w te d y  n a le ż y  z a s to so w a ć

n a w ilż a ją c ą  m a s k ę . J e ś l i  w y ­
s tę p u ją  z m ia n y  t r ą d z ik o w e  
w s k a z a n a  je s t  p o m o c  k o s m e ­
ty c z k i .

4) U S T A . N a le ż y  z a p o b ie ­
ga ć  p r z y k r e m u  z a p a c h o w i s to  
s u ją c  d e z o d o ra n ty  d o  u s t  e -  
w e n tu a ln ie  p łu k a ć  n p .  r o z tw o  
r e m  n a d m a n g a n ia n u  p o ta s u . 
W y s u s z o n e  u s ta  d e l ik a tn ie  
s m a ro w a ć  p o m a d k ą  z a w ie ra ją  
c ą  w i t .  E .

5) O C Z Y . J e ś l i  s ię  s z y b k o  
m ę c z ą , p ie k ą  —  p o ło ż y ć  na  
k i l k a  m in u t  ta m p o n ik i  n a są ­
c z o n e  h e r b a tk ą  m ię to w ą  n a  
z a m k n ię ty c h  p o w ie k a c h .

6) S Z Y J A . A b y  u lż y ć  m ię ­
ś n io m  i  k r ę g o m  s z y jn y m  n a ­
le ż y  w  p o s ta w ie  s ie d z ą c e j z

Z Ireną Oumcwską rozmowa przy stole j;

Lit i alkohol

k u c h n i a  
medycyna

—  Z  W Y K S Z T A Ł C E N IA  
m g r  in ż y n ie r  r o ln ik ,  p o n a d to  

ż y w ie n io w ie c ,  s tu d io w a ła  n a n i 
te ż  p s y c h o lo g ię  i  h ig ie n ę  p s y ­
c h ic z n ą , a z z a w o d u  je s t  
d z ie n n ik a r k ą  i  p is a rk ą .  W y ­

d a n o  d o ty c h c z a s  35 n a n i k s ią ­
ż e k  n ie  t y l k o  na  te m a t  ż y ­
w ie n ia  i  z d r o w ia .  C z y  m o g ła ­
b y  p a n i coś  p o w ie d z ie ć  o 
w s p ó łz a le ż n o ś c i o d ż y w ia n ia  
s ię  i  s k ło n n o ś c i d o  p ic ia  a l ­
k o h o lu  i u p i ja n ia  s ię?

—  W s p o m in a ła m  ju ż ,  że c y  
w i l l z a c ja  „ w y p r a ła ”  z w ie lu  
p r o d u k tó w  ż y w n o ś c ip w y c h  
n ie k tó r e  m a k r o -  1 m ik r o e le -

ip m e ń ty  n ie z b ę d n e  o r g a n iz m o w i 
d la  u t r z y m a n ia  z d r o w ia  i  n ie ­
d o b o r y  tr z e b a  u z u p e łn ia ć .

K a s z u b o m  n p . a lk o h o l  n ie  
id z ie  s z y b k o  d o  g ło w y ,  a le  
g ó r a l i  z Z a k o p a n e g o  p o  w y ­
p ic iu  t e j  s a m e j i lo ś c i w ó d k i  
s ły c h a ć  d a le k o ; w y d a je  s ię, 
że ro z n io s ą  m ia s to  i  o k o l ic ę . 
W ie lu  b a d a c z y  tw ie r d z i ,  że 
p o w o d e m  t e j  r ó ż n ic y  w  re ­
a k c ja c h  je s t  l i t .  N a P o d k a r ­
p a c iu  je s t  300 r a z y  m n ie j  l i t u  
n iż  na  P o m o rz u . A  l i t  d z ia ła  
u s p o k a  ja  ją e o . a n ty d e p re s y jn ie .

— C o to  je s t  l i t?
— L i t  je s t  p ie rw ia s t k ie m , 

z n a jd u ją c y m  s ię  w  n ie k tó r y c h  
ź ró d ła c h  m in e r a ln y c h  ł  w  s o li 
k o p a ln ia n e j .  O d ra z u  d a m  
p r a k ty c z n ą  r a d ę : n ie  ż a łu jm y  
a g re s y w n y m  i n ie z n o ś n y m  na  

s to la tk o m  w o d y  m ineaa lne .1 . 
Z a z w y c z a j na  e t y k ie tc e  b u ­
t e lk i  z n a jd u je  s ię  ta b e lk a  za ­
w a r to ś c i e le m e n tó w  p ły n u .  
J e ś l i  w y m ie n io n o  ta m  l i t ,  m o  
ż e rn y  b y ć  p e w n i,  że p r z y h a ­
m u je  p o b u d liw o ś ć .

— C z y  l i t  z n a jd u je  s ię  r ó w ­
n ie ż  w  ro ś lin a c h ?

— T a k ,  a le  w  w y n ik u  w ie lu  
p ra c , m . in .  w  Z w ią z k u  R a­
d z ie c k im  s tw ie rd z o n o , że za ­
w a r to ś ć  l i t u  w  r o ś l in a c h  za ­
le ż y  w  d u ż y m  s to p n iu  od  w a ­
r u n k ó w  u p r a w y ,  p o g o d y , o d  
w ła s n o ś c i g e o c h e m ic z n y c h  te ­
re n u .

— A  w ię c  co  je ś ć  na  u s p o ­
k o je n ie ?

— D o ść  d u ż o  te g o  s k ła d n i­
k a  z a w ie ra ją  r o ś l in y  z r o d z i­
n y  p s ia n k o w a ty c h ,  a d o  n re j, 
j a k  w ia d o m o , n a le ż ą  m . in .  
nasze  z ie m n ia k i,  p o m id o r y ,  
p a p r y k a  i b a k ła ż a n s '.

W spiżarni babuni
DZIŚ ciąg dalszy przetworów no zimą

wieka.
przepisy sprzed

GRUSZKI W OCCIE
Wziąć kopę gruszek tak zwanych bergamutełc, obrać je, wy­

drążyć, kłaść w wodę żeby nie sczerniały Rozpuścić 1.5 kg 
euteru z 1/2 i wody < 14 1 octu, a gdy sę dobrze rozgrzeje 
wrzucić gruszki i na wolnym ogniu gotować pók nie będą 
mękkie. Na dogotowamu można wrzucić kawałek cynamonu 
i kijka goździków; po ostudzeniu włożyć je w słoik, a sok go­
tować pók« nie będzie dostatecznie gęsty i po wystudzerwu 
zalać nim gmszki. Po kilku dniach można go zlać, jeszcze da 
gęstość i gotować, następnie wystudzić i wlać na gruszki.

ŚLIWKI W  OCCIE

Wziąć śliwek dojrzałych. Na 1 kg śliwek ugotować 1/2 kg 
cukru w 1'4 I mocnego octu 1 1/4 litra wina bałego lub czer­
wonego. Śliwki włożyć w salaterkę i sparzyć zagotowanym 

"octem. Na drugi dzień zlać ccet, zagotować go i powtórnie 
śliwk sparzyć. Trzeciego dn a znów ten sam ocet zagotować, 
dodać kilka goździków i trochę cynamonu i do gotującego 
octu włożyć śliwki, aby się parę razy zagotowały lecz nie po­
pękały. Ostudziwszy je, zlać w słój. .

w y p r o s to w a n y m i,  a le  n ie  n a ­
p ię ty m i  p le c a m i w y k o n y w a ć  
s k r ę t y  s z y i w  le w o  i  p ra w o , 
w o ln o  l  r ó w n o  10 r a z y .  N a ­
s tę p n ie  z g in a ć  d o  p rz o d u  i  d o  
t y ł u  5 r a z y .  D o b rz e  d z ia ła  na  
t r y s k  n i t k o w y  r o z lu ź n ia ją c y  
m ię ś n ie  s z y jn e .

7) S E R C E . W y k o n y w a ć  ć w i­
c z e n ia  p o g łę b ia ją c e  o d d e c h  i

^ u s p o k a ja ją c e  k o ła ta n ie .  W c ią g  
n ą ć  g łę b o k o  p o w ie t r z e  p rz e z  
n o s , p o l ic z y ć  d o  S n a s tę p n ie  
w o ln o  w y p u ś c ić  u s ta m i l ic z ą c  
d o  4—5

8) K R Ę G O S Ł U P . R o z lu ź n ia -  
ją c o  d z ia ła  c ie p ła  k ą p ie l  r u ­
m ia n k o w a .  P o  k ą p ie l i  s k ó rę  
n iż s z y c h  p a r t i i  p le c ó w  n a ­
t r z e ć  m a ś c ią  ty g r y s ią .  P o  m ę  
c z ą c e j p r a c y  w s k a z a n e  je s t 
n a s tę p u ją c e  ć w ic z e n ie : rę c e  
n a le ż y  o p rz e ć  n a  k rz e ś le  lu b  
b iu r k u ,  o d s u n ą ć  s ię  d o  t y łu ,  
w y k o n y w a ć  r u c h y  m ie d n ic ą  
d o  p r z o d u  i  d o  t y łu ,  5 ra z y .

91 U K Ł A D  P O K A R M O W Y . 
S p o ż y w a ć  p o t r a w y  le k k o s t r a -  
w n e , u n ik a ć  k a w y  i  c u k r u .  
P ić  d u ż o  p ły n ó w  d o  p o k a r ­
m ó w . J a d a ć  o w o c e  ( w i t .  C ) 
i  w a r z y w a  z ie lo n e , ka s z e  
( w i t .  B I.

10) P A Z N O K C IE .  W ysu s z o n e  
i  p o ła m a n e  p o le ro w a ć  d o  p o ­
ły s k u .  s m a ro w a ć  k r e m e m  1 
m o c z y ć  w  c ie p łe j  o l iw ie .

11) S T O P Y . M asa ż  s tó p  p r z y  
n o s i u lg ę  n ie  t y l k o  n o g o m , 
a le  c a łe m u  o r g a n iz m o w i.  D o ­
b r e  e f e k t y  d a je  s p a c e r p o  k a  
m ie n is ty m  p o d ło ż u . A b y  zap o  
b ie c  n e rw o w e m u  p o c e n iu  s ię  
s tó p  n a le ż y  m y ć  je  ra z  d z ie ń  
n ie  w  z im n e j  w o d z ie , a r a j ­
s to p y  p o s y p a ć  ta lk ie m  k o s ­
m e ty c z n y m .

OBICIA mebli wymagają systematycznego czyszczenia, w 
przeciwnym wypadku ulegają trwałemu zabrudcenu < nadają 

( się właściwie tylko do wymiany, co jest dość kosztowne. Jak 
( zatem i czym je czyścić? Te z welwetu i sztruksu najlepiej 
( jest przecierać denaturatem >ub wodą z dodatkiem amoniaku 
( i— najpierw z włosem, potem pod włos i no koniec jeszcze 
( raz z włosem. Obicia z tkanin mieszanych z dodaitkiem włó- 
( kien sztucznych można odświeżać za pomocą ciepłych otrąb 
T— podgrzewa się je w piekarniku a następnie rozsypuje po 

nerze ha i mebla wcierając w miejsca najbardziej rozbrudzo- 
] rve: po 10— 15 minutach zbiera się je odkurzaczem. Wszystkie po 
, krycia adamaszku czy jedwabiu nie lubią moczenia — moż- 
, na je tylko odkurzać!

Gdy są niegrzeczni...

Nie pobłażać milusińskim?
D L ^ C Z Ę G O ta k  w  c?ii  ro d z icó w  

m a k ło p o ty  w ych ow aw cze  ze 
s w y m i d z iećm i?  Pedagodzy i  
p sycho lodzy  coraz częśc ie j do­
chodzą do w n io s k u , źc p rzyczy  
ną tego je s t pob ła ż liw o ść . O d ­
s tąp ie n ie  od t ra d y c y jn y c h , r y ­
g o ry s ty c z n y c h  s tosu n ków  w  ro ­
d z in ie  i  la nso w a n y  m n ie j w ię ­
c e j od p o ło w y  la t  60 s ty l w y ­
ch ow a n ia  o p a rty  na  p a r tn e rs t­
w ie  i u k ie ru n k o w a n y  na  ra ­
dość i  szczęście dz iecka , d la  
bardzo  w ie lu  ro d z ic ó w  m ia ł 
zgubne s k u tk i.  A  o f ia ra m i jego  
b y ły  i  są przede  w s z y s tk im  
d z iec i —  często n a d m ie rn ie  
zn e rw ico w an e , p rzedw cześn ie  
d o jrza łe , in fa n ty ln e , agresyw ne  
i  w b re w  o cze k iw a n io m  zagu­
b ione  n ieszczęśliw e  ła ’ w o  pod ­
da jące  się z ły m  w p ły w o m , szu - c ia . C oraz częściej w ię c  s ły -  n e j d y s c y p lin y  w  s ta ry m  s ty ­
ka jące  ra tu n k u  w  n a rk o m a n ii,  chać g łosy  dom agające  się lu  p o le g a jące j ną u z n a w a n iu  
a lk o h o liz m ie , w  g ru p ie  ró w ie ś - p rz y k rę c e n ia  ś ru b y  n a jm lo d -  a u to ry te tu  d o ros łych  i p rz e *  
n ic z e j b ezw zg lędn ie  n a rz u c a ją - szym  i  w p ro w a d za n ia  do p o - s trze ga n iu  o k re ś lo n y c h  re g u ł 
c e j o k re ś lo n y  s ty l życ ia  i  b y -  k o ju  dz iecinnego i  k la s y  szko l- pos tępow an ia .
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Kopalnia Węgla Kamiennego „MARCEL“
44-310 Wodzisław. Sl., ul. Korfantego 52 

woj. katowickie

zatrudni do pracy pod ziemią mężczyzn w wieku 
od 18 do 40 lat w wymienionych zawodach:

^  górnik
^ ślusarz

^  elektryk
oraz do pracy dołowej pracowników niewykwalifikowanych, którym kopalnia stwarza możli­
wości zdobycia kwalifikacji w ramach szkolenia wewnątrzzakładowego oraz na kursach spe- 
cjalistycznych w ośrodkach Ministerstwa Górnictwa i Energetyki, co gwarantuje szybkie zda- 
byeie zawodu i zapewnia wzrost doehodów pieniężnych.

KOPALNIA „MARCEL“  
nowo przystępującym do pracy zapewnia:

•  wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla p w
•  dodatek stabilizacyjny dla osób podejmujących po raz pierwszy pracę pod ziemią, w  wy­

sokości 1 000 zł miesięcznie w  ciągu 2 lat Oraz 500 zł w okresie dalszych 3 lat
O wynagrodzenie specjalne z K arty Górnika
O  dodatkowe nagrody roczne tzw. 13 i 14 pengja
O nagrodę z okazji Dnia Górnika w  wysokości miesięcznego zarobku
•  dodatkowy płatny urlop z tytułu Karty Górnika
•  nagrody jubileuszowe za 15, 20, 25, 30, 35, 40, 45 i 50 łat pracy
•  węgiel deputatowy w wysokości 8 ton rocznie w naturze lub ekwiwalencie
•  bezzwrotną pożyczkę w wysokości 100 000 zł dla miodych małżeństw po pół roku niena­

gannej pracy
•  dla zamiejscowych zakwaterowanie w Domu Górnika
9  dla mieszkańców Domu Górnika za rozłąkę w wysokości 45 zł za każdy dzień 
9  reklamację od służby wojskowej 
9  wcześniejsze przejście na emeryturę 
9  korzystanie z książeczki oszczędnościowej „Górnik”

Kandydaci do pracy zobowiązani są przedłożyć dokumenty powszechnie wymagane.
Nie przyjmujemy osób zwolnionych dyscyplinarnie i tych którzy porzucili pracę.

U W A G A !
Przy Kopalni „Marcel" istnieje Zasadnicza Szkoła Górnicza, która przyjmuje do nauki w za­
wodach: górnik, mechanik, elektryk na korzystniejszych warunkach.
Wyróżniający się uczniowie mają możliwość ontynuowania nauki w  Technikum Górni­
czym. Młodzież zamiejscową kwaterujemy w internacie.
Bliższych informacji udzielają: Dział Zatrudnienia Kopalni „Marcel”, ul. Korfantego 52 
oraz sekretariat: ZSG Wodzisław ul. Orkana 23.
Dojazd do Kopalni „Marcel”:
—  PKP —  Katowice —  Rybnik —  Radlin Si. Obszary
—  PKS —  Katowice —  Rybnik —  Wodzisław SI.
—  W PK —  Rybnik —  Marcel, Wodzisław —  Marcel.

3758a-K

Z  g łę b o k im  ża lem  z a w ia d a m ia m y , 
że 21 w rześn ia  1985 ro k u  z m a r ł t ra ­

g iczn ie  nasz p ra c o w n ik

Bogdan Zora wek
W y ra z y  szczerego ża lu  i  g łębokiego  

w sp ó łczuc ia  ro d z in ie  
s k ła d a ją :

k ie ro w n ic tw o , k o le ż a n k i i  k o ­
le d z y  z SPS „P o łspe d ”  w  
Szczecinie.

Od I października! 
DISEL — Service
od  p o n ie d z ia łk u  do p ią tk u  

w  godz. 7.30— 16

SZCZECIN —  PILC HO W O

u l.  W ie js k a  15c, łe l.  526-188

▲ D IA G N O S T Y K A  I R E G U L A C J A  
u k ła d ó w  p a liw o w y c h  s iln ik ó w  
w yso kop rę żn ych ,

▲ N A J W Y Ż S Z A  J A K O Ś Ć  d z ię k i 
fach o w ośc i o b s łu g i i  nowoczes­
n y m  u rzą dze n iom  (Bosch i  inne ).

O d 1 p a ź d z ie rn ik a !

26492-G

Pracownicy poszukiwani
W O J E W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

E N E R G E T Y K I C IE P L N E J  
w  Szczecin ie

z a t r u d n i

p a la czy  c e n tra ln eg o  o g rzew a n ia  
na  sezon g rze w czy  1985/86.

K a n d y d a c i w in n i zgłaszać s iq :

Szczecin, u l.  P odgórna  27,
Szczecin, u l.  B ud z iszyń ska  3,
Szczecin, u l.  K o s tk i N a p ie rsk ie g o  U-50 

(os ied le  S łoneczne),
P o lice , u l. Ta no w ska ,

S ta rg a rd , osied le  X X X - le c ia  P R L  nx 19, 
Ś w in o u jś c ie , u l.  D aszyńsk iego  2,
G o len ió w , u l. A r m i i  C ze rw o n e j 6, 
N o w o ga rd , u l.  700-lecia  14,
Łobez, u l.  B ie ru ta  17a,
G ry f ic e , u l.  L ite w s k a  4,
K a m ie ń  P o m o rs k i, u l.  S trze lecka  1, 
T rz e b ia tó w , u l.  W a ryń sk ie go  1,
G ry f in o , u l. E n e rg e ty k ó w  1,
P yrzyce , u l. K o ś c iu s z k i 26,
C h o jn a , u l.  Ja g ie llo ń s k a  2,

Jednocześn ie  in fo rm u je m y , że szko len ie  
w stępne  z zakresu  bhp  d la  p a la czy  z  te­
re n u  S zczecina i  P o lic , odbędzie  się w  
d n ia ch  1, 2, 3 p a ź d z ie rn ik a  1985 r., o  
godz. 9, w  k lu b ie  „R O T O R ” , p rz y  u l. 

P od g ó rn e j 27.
5556-K

N A U K A

A N G I E L S K I  —  s ło n e c z  
,ne, 32-4)1-10. 27076-G
F R A N C U S K I — le k c je ,  
t e l .  470-83. 26985-G
K O R E P E T Y C J E  — m a ­
te m a ty k a .  f i z y k a ,  c h e ­
m ia .  te l.  823-830.

2695S-G
F R A N C U S K IE G O . te l.  
22-68-70. 269T,2-G
J E Ż Y K  a n g ie ls k i,  23-09- 
37 p o  18. 26891-G

P R A C A

K U L T U R A L N A  p a n i d o  
p o m o c y  w  p r o w a d z e n iu  
d o m u  p o trz e b n a . D ą b ie , 
u l .  S z y b o w c o w a  128.

26944-G
M A G IE L  e le k t r y c z n y ,  
K r a s iń s k ie g o  89, M a łg o ­
r z a ta  O rz e c h o w s k a  — 
z a t r u d n i  p r a c o w n ik a  o d  
za-raiz, n a jc h ę tn ie j  re n ^  
ę is tę . ' 27044-G

K U P N O

G O L F A , A u d i ,  P a ssa ta  
(1980—82 r . )  k u p ię , .  371-

A N T Y C Z N E  b iu r k o  1 
b ib l io te k ę  k u p ię  ( n ie ­
d u że ). te l.  526-397.

27095-0
r  A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  

L e lc a  S a n  o n . B e lp la s ta  
o r a  z  s ta rs z e  lu b  in n e

o b ie k t y w y  k u p ię ,  te l.  
89-608. 25942-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  w y p o c z y n k o w y  
70 m  k w „  p ię t r o w y ,  
k o m in e k ,  c e n t r a ln e  w  
S z c z e c in ie  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  27035.
W IL L Ę  k o m f o r t  W  
S z c z e c in ie , ś ró d m ie ś c ie ,  
w z g lę d n ie  b l is k ie  P o g o ­
d n o  k u p ię .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
27079.

R Ó Ż N E

K O L O R  —  J o w is z , N e p  
tu n .  22-77-95. R a d e k .

27068-G
T E L E P O G O T O W IE  —
C z e r n ik  809-04. 26550-0
T E L E N A P R A W Y . ś r ó d ­
m ie ś c ie ,  S i r  o w y ,  524-158.

26930-G
T E L E N A P R A W Y  B u g a j­
s k i .  22-71-46. 44779-G
T E L E N A P R A W A , C h a -  
r u k ,  729-07. 25799-G
C O L O R , R u b in y ,  W ró ­
b le w s k i.  82-32-89.

24836-C
C O L O R  —  te le n a p r a w a ,  
K a c z o r e k .  75-100.

24941-0
T E L E N A P R A W A . M ic h a  
la k .  613-994. 26415-G
T E L E N A P R A W Y . S p lc -

k e r ,  613-668. 25520-0
T E L E N A P R A W A . M iś -  
k ie w ic z ,  527-680.

24194-G
A N T E N Y  Z o c . 718-27.

27007-G
N A P R A W A  lo d ó w e k .  
K im s z a l,  775-23 (18—20).

26288-G
D R Z W I d r e w n ia n e  h a r ­
m o n ijk o w e  — P e tra s z , 
te l.  22-91-08. 24273-0
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y ,  
754-08, K o n ie c z n y .

25234-G
C Y K L IN O W A N IE ,  K o l ­
c z y ń s k i ,  22-46-45.

25508-G
Ż A L U Z J E ,  d r z w i  h a r ­
m o n ijk o w e ,  K a c p r o w ic z  
te l .  23-12-58.

26307-0
21.09. w  o k o l ic y  K r z y ­
w o u s te g o  z a g in ą ł m a ły  
p ie s , m ie s z a n ie c , c z a r ­
n y  z  k r ó t k im  o g o n ­
k ie m ,  p y s k  p e k iń c z y k a ,  
le c z o n y  n a  e p i le p s ję .  
P ro s z ę  o  z w r o t  l u b  w ła  
d o m o ś ć  za n a g ro d ą , B o  
le s ła w a  K r z y w o u s te g o  
48/16, te l .  43-222.

• 27074-G
D O  c z y n n e g o  w a r s z ta ­
t u  s z e w s k ie g o  p r z y jm ę  
w s p ó ln ik a ,  te l.  72-042.

26935-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  ( c e n tru m )  n a  
p u n k t  p r z y ję ć ,  t e l.  
741-87. 26758-G

S P R Z E D A Ż

Z N A C Z K I  p o c z to w e  —  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in
27145.
F S O  1500 r o k  1983 p rz e  
b ie g  10 000 k m  s p rz e ­
d a m , te l .  707-01.

27077-G
F I A T A  125 p  (1979) — 
s p rz e d a m , t e l.  82-27-25.

27070-G
M E T Z -4 5 , E T Z -25 0 —
s p rz e d a m , 371-61.

27034-G
B I A Ł Ą  k u r t k ę  z  la m y  
ro z m . ś r e d n i s p rz e d a m , 
te l.  230-191.

25888-G
B Ł A M  k a r a k u ło w y  —  
s p rz e d a m , te l .  767-29.

27027-0
K U R T K Ę  s k ó rz a n ą  (p o  
p ie l )  s p rz e d a m , t e l .  743- 
-74. 26575-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  d łu ­
g i i  k r ó t k i ,  p ła s z c z  s k ó  
r ż a n y ,  k u r t k ę  s p rz e ­
d a m , te l .  88-304.

27061-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
z a m ie n ię  n a  m a s z y n ę  
d o  s z y c ia  S in g e r  l u b  
s p rz e d a m , t e l.  758-28.

27090-G
P IE C  g a z o w y  c .o . —  
s p rz e d a m , te l .  822-860.

27039-G
C E R A M IK A  —  w y p o s a ­
ż e n ie  w a r s z ta tu  s p rz c -

, ,C e n tr u m  K u l t u r y
M ło d z ie ż y  

„ S Ł O W IA N IN ” , 
u l .  K o rz e n io w s k ie ­

g o  2, t e l .  456-55

o r g a n iz u je

kursy tańca 
towarzyskiego

I  i  I I  s to p n ia .

Z e b ra n ie  o rg a n iz a ­
c y jn e  o d b ę d z ie  s ię 
30 w rz e ś n ia  b r .  (po  
n ie d z ia łe k )  o  go dz . 
18.00 w  C K M  „ S ło ­

w ia n in ” .
5559-K

d a m . O fe r t y  B iu r o  O -  
g lo s z e ń  S z c z e c in  27096. 
N U T R IE  h o d o w la n e  w  
r ó ż n y m  w ie k u  s p rz e ­
d a m , t e l.  893-93. ■ 
26 96 00
80 m  b a w e łn y ,  s y n te ­
z a to r  R o n a ld  SH -09 , D l  
g i t a l  S e q u e n c e r  C S Q - 
-100 ta n io  s p rz e d a m , te  
le fo n  741-87 w ie c z o re m .

26757-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , s p o r  
t o w y  s p rz e d a m , te l.  
341-23. 26604-0

O V E R I.O C K  4 - n it k o w y ,  
r o w e r  m ło d z ie ż o w y  
(R F N ) , B M X ,  te le w iz o r  
c z a r n o - b ia ły  p r o d .
R F N , k o r a le  n a tu ra ln e ,  
te l .  G r y f i n o  24-03.

26495-G
Z G R Z E W A R K Ę  p r o ­
m ie n n ik o w ą  d o  z g rz e ­
w a n ia  f o l i i  ł  m a s z y n ę  
d o  s z y c ia  Ł u c z n ik  (u ż y  
w a n ą )  s p rz e d a m , te l.  
779-68. 27073-G
T E L E W IZ O R  G r u n d ig  
S u p e r  C o lo r  s p rz e d a m , 
te l.  750-03.

26727-G
A K A I  Q u a r tz  tu n e r ,  
w z m a c n ia c z  S o n y , F i ­
n e z ję  s p rz e d a m , g rze cz . 
52-18-36 27088-G
R A D IO M A G N E T O F O N  
„ S h a r p ”  U K F  p o d w ó j­
n y ,  s re b rn ą  z a s ta w ę  —  
s p rz e d a m , B o h .  W a rs z a  
w y  97/18. 26578-G

L O K A L E

M -2  s p ó łd z ie lc z a  w  
S z c z e c in ie  i  M -3  s p ó ł­
d z ie lc z e  w  W a rs z a w ie  
z a m ie n ię  n a  s p ó łd z ie l­
c ze  M -4  w  W a rs z a w ie . 
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  27104.
M -4  k o le jo w e  z a m ie n ię  
n a  M -5  w  S łu p s k u . 
S z c z e c in , u l .  L e g . D ą ­
b r o w s k ie g o  8/8.

27062-G

M IE S Z K A N IE  w  P o z n a  
n iu  3 p o k o je ,  k o m fo r t ,  
80 m  k w . ,  n o w e  b u d o ­
w n ic tw o  z a m ie n ię  na  
d w a  je d n o p o k o jo w e  lu b  
k a w a le r k ę  w  P o z n a n iu  
o ra z  2- lu b  3 -p o k o jo w e  
w  S z c z e c in ie . W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia , t e ł.  
S z c z e c in  22-49-12.

27018-0
Ł Ó D Ź  M -2  1 S z c z e c in  
M -3  z te łe fo n a rh i  za ­
m ie n ię  n a  d o m e k  lu b  
M -5  w  S z c z e c in ie . O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  26663. 
M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo  
w e  s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  26657.

M IE S Z K A N IE  3 1 1/2
p o k o ju ,  c .o ., te le fo n ,  o  
g r ó d e k  n a  P o g o d n ie  —  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in
26679.

K U P I Ę  w  ś ró d m ie ś c iu  
S z c z e c in a  d w a  k o m fo r  
to w e  m ie s z k a n ia  z  te le  
fo n e m  i  g a ra ż e m , w  
t y m  je d n o  M -2 . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  27080.

D O  w y n a ję c ia  l o k a l  
m ie s z k a ln y .  M o ż liw o ś ć  
c ic h e j  p r o d u k c j i ,  t e l .  
354-87. 27037-G

» K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” — d z ie n n ik  R S W  ..P ra s a — K s ią ż k a - R u c h ' W Y D A W C A  s zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e 10-850 Szczec in  p i  H o łd u  P ru s k ie g o  a  R E D A K ­
C J A  70-550 Szczecin , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r  p o c z t  70-923 S zc zec in ) re d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n eu s z  Je lo n ek . D R U K :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T E L E F O N Y  cen ­
t r a la  430-21 s e k re -n r ia t  red  nac ze lne g o  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 487-21. d *  m ie js k i 462-35. d z ek o n o m  -m o rs k ł 427-77. d z  s p o rto w y  379-50. dz. łącznośc i *  C z y te ln ik a m i  
to0-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  » O głoszeń 70-550 S zc zec in  ot H o łd u  P ru s k ie g o  a  te l  394-34 Z a  treść » te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  nie Donosi od­
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra c a  J-2



KURI ER ^  CO POCZYTANIA W WOLNEJ CHWILI ^  DO POCZYTANIA W WOLNEJ CHWILI +  DO POCZYTANIA +  STRONA 13

r r r r r o i
B ¡s ^ iü É ¡ É a ¿ tó ^ a -  vv£(CvJ

Ł ÓDZKI taksówkarz Zbig­
niew W. 3 maja br. nic 
wrócił do domu. Żona nie 

była szczególnie zaniepokojona, 
bo wiedziała, że taksówkarz W. 
jeździł na nocnej zmianie, co 
może nie jest najprzyjemniejszym 
zajęciem, ale daje podwójny za­
robek. Jednakie, kiedy minęło 
południe, a następnie pora obia­
du, a męża ciągle nie było w 
domu, Anna W. zdenerwowała się 
} wyszła na miasto na poszuki­
wania. Nikt ze znajomych taksów 
korzy o losie Zbigniewa nie po­
trafił powiedzieć cokolwiek sen­
sownego. Widziano go o różnych 
nocnych porach na różnych po­
stojach. Brał klientów, wracał i 
znowu robił kolejne kursy. Nic 
godnego uwagi się nie wydarzy­
ło.

Był już wieczór, kiedy Anna W. 
weszła do mieszkania swoich teś 
ęiów. Właściwie nie miała żad­
nego powodu, żeby tam się zna­
leźć, albowiem starsi państwo W. 
bawili na wczasach. Ale syn miał 
klucze do ich mieszkania, doglą­
dał go pod nieobecność rodzi­
ców i niewykluczone, że bardzo 
zmęczony bawiąc gdzieś w po­
bliżu właśnie w mieszkaniu ro­
dziców postanowił odespać noc 
niełatwej pracy.

W mieszkaniu przy ul. Tuwima 
Anna W. zobaczyła coś straszne­
go, a mianowicie — pochlastane 
nożem kuchennym zwłoki swoje 
go męża. Nie żył od co najmniej 
kilkunastu godzin.

Przyjechała milicja i wzięła na 
spytki sąsiadów i mieszkańców 
okolicznych domów. Taksówkarz 
W. znany był nieźle w rejonie 
ulicy Tuwima, więc bez więk­
szych kłopotów ustalono, że wcze 
snym rankiem widziano go w po­
bliskim sklepie spożywczym. Do­
konywał tam zakupów śniadanio­
wych w towarzystwie nieznanej 
kobiety. Nieznanej tylko z na­
zwiska, .ale której wygląd świad­
czył o niej całkiem niedwuznacz­
nie. Po prostu Zbigniew W. ku­
pował bulki w towarzystwie mało 
estetycznej prostytutki. Oboje naj 
wyraźniej byli pijani, chcciaż za­
chowywali się przyzwoicie.

Milicja chciała poznać możli­
wie szczegółowy rysopis niezna­
jomej kobiety i świadkowie taki. 
rysopis podali. Wynikało z nie­
go, że nie była to ani „dama" 
z nocnego lokalu, ani „putaña" z 
kawiarni, ale prosta „dziewczyn­
ka”  uliczna, czy też mówiąc ina­
czej — „braminka", czyli dla li­
chego zarobku szlajająca się po

okolicznych bramach budynków 
mieszkalnych. W nocy wszystkie 
bramy są ciemne.

Nie ma dzielnicowego, któremu 
nieznany byłby społeczny stan 
prosperujących w jego rewirze 
prostytutek. W śródmieściu „bra- 
minek" nie ma zbyt wiele. Albo 
zapiły się na śmierć, ałbo siedzą 
w więzieniu, albo wyprowadzone 
zostały na obrzeża miasta Łodzi. 
Nie wszystkie przecież, ł tak dro­
gą eliminacji, bo niektóre miały 
niezbite alibi (np. siedziały już 
od popołudnia dnia poprzedniego

stwa została rozwiązana wobec 
niemal identycznej treści wyjaś­
nień obu podejrzanych.

Było tak, że przy ul. Traugutta 
polowały na klientów. Była to już 
późna noc I szansa zarobienia 
paru groszy stawała się coraz 
bardziej nikła, Ale napatoczył się 
jednak jakiś podpity przechodzień. 
Nie tylko miał ochotę na „dziew­
czynki", ale miał przy sobie bu­
telkę wódki i gotów był ją roz- 
pić w tak wdzięcznym damskim 
towarzystwie. Dlatego „dziewczyn 
ki”  zaprowadziły go do najbliż­
szej bramy, gdzie alkohol soli­
darnie spożyto. Cóż jednak było 
dalej robić wobec tak miłych o- 
kolicznośd zawarcia znajomości? 
Żadna z „dziewczynek" nie dys­
ponowała niestety odpowiednim 
lokum dla bliższego poznania. 
Ale do Urszuli J. uśmiechnął się 
los. Akurat przejeżdżał tamtędy 
znajomy taksówkarz, który już nie

mknął na kłódkę, a Urszulę J. 
zaprosił na górę, do mieszkania 
rodziców, którzy bawili na waka­
cjach.

Noc we dwoje udała się nad­
zwyczajnie. Najpierw się popili 
wódką, którą Zbigniew W. miał 
w domu, a potem wybrali się do 
łóżka. Bladym świtem obojo ze­
szli do garażu, wypuścili niezna­
jomego, który spieszył się do ro­
boty na pierwszą zmianę, a sami 
— lecz już we trójkę, z Lucyną 
B. dla towarzystwa — zrobili za­
kupy i wrócili do mieszkania 
starszych państwa W. Tam było 
jeszcze do rozpiera ponad pół bu 
teiki bimbru. Bardzo było przyjem 
nie aż do momentu, kiedy — nie 
wiadomo po co — Urszula J. po­
stanowiła ukraść talony na ben­
zynę, leżące na stole. Te talony 
to była podstawa egzystencji za­
wodowej Zbigniewa W., więc bar­
dzo się on zdenerwował i kilka

Nie wiedzą — dlaczego zabiły?

Nocne zabawy
do późnego rana dnia morder­
stwa w „żłobku", albo na „de­
chach" w areszcie DUSW), na­
trafiono na nielichą melinę, w 
której odpoczywała skatowana 
nadmierną ilością alkoholu w 
organizmie niejaka Urszula J.

Dcbudzona „braminka" (a był 
to już dzień trzeci cd mementu 
tragicznego zdarzenia) wydawała 
się być zaskoczona niespedziewa 
nq wizytą milicji, a ponieważ nie 
potrafiła zapewnić sobie wiary­
godnej „legendy" zatrzymana zo­
stała do wyjaśnienia.

Pod kluczom zdała sobie spra­
wę z grozy położenia, w jakim 
się znalazła i złożyła szczere wy­
jaśnienie. Po pierwsze, poinfor­
mowała, że na zarobek nic po­
szła sama, tylko z koleżanką 
„dziewczynką" — Lucyną B. i we 
wszystkim, co się później stało 
obie brały udział, wspomagając 
się wzajemnie.

Milicji nie pozostało nic inne­
go, jak przytrzymać Lucynę B., 
co wcale nie było trudne, bo też 
miała mocno w czubie i odpo­
czywała przed kolejną nocą nie­
łatwej pracy.

Obie „braminki”  zatrzymane 
zostały przez milicję ped zarzu­
tem morderstwa taksówkarza 
Zbigniewa W., tj. o czyn z art. 
148 1 kk w związku z art. 210 2 
kk, jako, że pozbawieniu życia 
taksówkarza W. towarzyszyło o- 
grabienie go z pieniędzy, biżute­
rii i różnych innych przedmiotów 
domowego użytku. Po kilku go­
dzinach śledztwa zagadka zatoój-

jednokretnie wiózł ją na łajda­
ctwo. Tym razem nie zależało mu 
nawet na pieniądzach za kurs, 
ale chciał wynagrodzenia w na­
turze. Zgodził się zabrać Urszulę

J. do własnego mieszkenia, nato­
miast nieznajomemu i Lucynie B. 
udostępnić własny scmcchćd do 
celów miłosnych i nawet nie na 
ulicy, ale w schludnym i ogrze­
wanym garażu, i tak się stało. 
Na ul. Tuwima Zbigniew W. wpro 
wadził wóz do garażu, zostawił 
w aucie drugą parę, garaż za­

razy wyrżnął Urszulę J. pięścią w 
twarz, po czym spokojnie usiadł 
za stołem, żeby dokończyć bie­
siady. Tak sponiewierana „dziew­
czynka" nie miała jednak zamia­
ru pozostać dłużna. Pod byle ja­
kim pozorem wyszła do kuchni, 
skąd porwała nóż i zadała tak­
sówkarzowi W. cios prosto w ser­
ce. On się osunął na ziemię i z 
nożem w klatce piersiowej po 
wykrwawieniu się po prostu u- 
marł.

„Braminki" nie miały zamiaru 
przyglądać się tej agonii. Zakrę­
ciły się po mieszkaniu, a po za­
braniu skórzanej kurtki, swetra, 
saszetki z dokumentami i pie­
niędzmi, sygnetu, kluczy od auta 
i mieszkania wyszły na uiicę. Ko­
ledze, także znanemu z inklina­
cji do łajdactwa, dały do sprze­
daży sygnet, jakoby' z kradzieży. 
Trafił on w końcu do zawodowe­
go pasera, który wypłacił za zło­
ty wyrób jubilerski 30 tys. zł. Tę 
forsę „dziewczynki" z alfonsem 
postanowiły wspólnie przepić w 
restauracji „Turystyczna". Wóda 
popłynęła szeroką strugą, Urszu­
la J. upiła się nadmiernie, i to 
wystarczyło, żeby znajomy alfons 
sięgnął jej do torebki i zabrał 15 
tys. Następnie się ulotnił.

„Dziewczynki" zapłaciły rachu­
nek i poszły każda w swoją stro­
nę, przysięgając sobie przyjaźń 
dozgonną i tajemnicę po grób. W 
efekcie nie zdołały się nawet 
wyspać. Oczywiście, po dziś 
dzień nie wiedzą, dlaczego zabi­
ły?

Jacek ARTOWSKI

Uśmiechnij się!

Zgłodniały Porthos posłuchał rady przyjaciela ! po­
prawy zaczęły znikać ze stołu. Kapłony, kaczki, wspa­
niałe kiełbaski, dzięki którym Grenoble zasłynęło we 
Francji, torty i inne przysmaki, nie pomijając butelek 
win ginęły w czeluści jego żołądka. W międzyczasie 
D'Artagnan rozumował głośno:

—• Nie wahaj się ufać ml w  zupełności mój 
przyjacielu, nie ma ku temu najmniejszej potrzeby.

Może ja więcej wiem o tym wszystkim, aniżeli ty 
przypuszczasz, więcej aniżeli sam wiesz. Wyobraź so­
bie naszego przyjaciela Aramisa, obecnie wielce od- 
daneąo na usługach znakomitego człowieka, jego 
przyjaciela — marszałka Francji... czy rozumiesz mnie?

— A! A! — zawołał Porthos zdziwiony. Więc ty 
wiesz o tym? Więc Aramis pisał do oieb‘e? On mnie 
przestrzegał, bym nie wspomniał imienia Bassam- 
pierre'a.

— Więc nie wspominaj — przerwał D'Artagnon — 
podkręcając wąsa. — Aramis otrzymał list od swej ko­
chanki, który wyprowadził go z równowagi i wepchnął 
na krawędź przepaści. Wszystkie inne sprawy wobec 
tej jednej nie mają znaczenia. Nic go poza tym nie 
obchodzi. Nie może znaleźć sobie miejsca — mów’ o 
samobójstwie, zamierza wstąpić do klasztoru, gdzie po 
złożeniu ślubów przystąpiłby do opisu.

— Na moją duszę, to jego własne słowa! — nie dał 
dokończyć Porthos. Mimo wszystko D'Artagnan posta­
nowił atakować dalej.

—  W takich nastrojach Aramis napotyka ciebie. Zna 
on doskonale twoje walory, twoją odwagę i spokój w 
obliczu najgroźniejszych chwil. Zna on również twoją 
skromność, jako też twoje zdecydowane stanow'sko 
względem spraw nieczystych, no i twoje nlewysuwanie 
swej osoby na pierwszy plan.

Porthos odrywał w tej chwili smaczne mięso z piersi 
kaczki i wkładając je do ust kiwał głową na znak po­
twierdzenia słów przyjac'e!a. Posiadając wszystkie za­
lety oprócz skromności, Porthos lubował się w obrazo­
waniu swego ego w wianku tych wszystkich cnót.

— Czy Aramis wspomniałby słówko o tych wszyst­
kich zaletach? —  oiągnął dalej D’Artagnan. O, nie. Te­
go by nie uczynił, gdyż wówczas kazałbyś mu szukać 
bardziej ¿małego i mądrzejszego od siebie człowieka. 
W zamian prosił oię tylko o małą przysługę, a miano­
wicie o doręczenie pieniędzy jego damie i przyjęcie po­

leceń, jakie ona może mieć do dan a. Żegna się z tobą 
i zostawia cię samego. W kilka chwil później zostajesz 
napadnięty, jak Herkules zwalony na ziemię i obrabo­
wany. Dlaczego? Ponieważ byłeś szpiegowany. Podej­
rzewano cię o to, że tob'e właśnie pieniądze te wrę­
czono. W rzeczywistości nie prędzej odjechałeś, dopóki 
nie napadnięto na Aramisa, nie zmasakrowano go i 
nie zrewidowano. Czy rozumiesz mnie teraz?

Porthos spojrzał szeroko rozwartymi oczyma na przy­
jaciela, że jednak usta miał pełne jadła, nie mógł wy­
rzec słowa i tylko przytakiwał głową na dowód że ro­
zumiał.

—  Zabiłeś dwóch opryszków. Trzeci uniknął tego lo­
su i przekonany, że jesteś uśmiercony, zaatakował Ara­
misa. Ten trzeci właśnie udał się do Grenoble. Ón miał 
dobre konie, rozstawione wszędzie, gdzie było ich trze­
ba, on był znany, gdziekolwiek się pokazał...

—  Kto, kto do trzystu diabłów powiedział ai to wszy­
stko? — zawołał Porthos osłupiały.

—  Poprawiam się, mój przyjacielu. Ten człowiek nie 
uciekł przed tobą bynajmniej, wręcz przeciwnie, on spie­
szył do innego, by doręczyć mu pieniądze, które zabrał 
od ciebie i list, ukradziony od Aramisa, rozumiesz? I 
jedno i drugie było bardzo ważne. Pędził jak szalony, 
nie zatrzymywał się nigdzie, by się pożywić, przeska­
kiwał z konia na konia, mijał pagórek za pagórkiem, 
nie oglądał się za siebie. W Lyonie pytał o drogę do 
Grenoble, wskoczył na innego wypoczętego konia i po­
gnał dalej. Dlaczego? Ponieważ spieszył z łupem do 
pewnego człowieka tutoj.

— Co? —  Porthos, który przed chwilą wysączył bu­
telkę, wina, nie odejmując jej od ust, rozsiadł się wy­
godnie i patrzył osłupiałym wzrokiem na muszkietera. 
— Człowieka — tutaj? Przywiózł to wszystko tu? — 
perdieu! Nie myślałem o tym. Kto "c i to mówił?
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Liderzy I, II i III ligi grają na... szczecińskich boiskach

W ekstraklasie 2 mecze „na szczycie“
W  S O B O TĘ  I  N IF D Z IE L Ę  ju ż  po raz 10 (w  tv m  sezonie) 

w y b ie g n ą  na b o iska  I- l ig o w e  „ je d e n a s tk i”  p iłk a rs k ie . W  
p ro g ra m ie  te j k o le jk i następu jące mecze (w  naw iasach  w y ­
n ik i  z poprzedn iego  sezonu): B a łty k  —  M o to r  (2:0 i  0:0), 
G K S  —  G ó rn ik  W . (1:1 i  0:1), Ł K S  —  Ś ląsk (1:0 i  3:1), Po­
goń —  W id ż c w  (0:2 i  0:1), R uch  —  G ó rn ik  Z. (2:0 i  0:1), 
L e g ia  —  L ech  (1:2 i  0:1), Z a g łęb ie  L . —  L ech ia , S ta l —  Z a ­
g łęb ie  S. (gospodarze są b e n ia m in k a m i). N a jc ie k a w ie j zapo­
w ia d a ją  się sp o tka n ia  na szczycie —  w  C horzow ie  i  W a r­
szawie.

Po 9 k o le jk a c h  sy tua c ja  w  ta b e li następu jąca : W idze w  —  
15 p k t., G ó rn ik  Z . —  14, R uch —  13. Leg ia  —  12, Lech  —  
11, G ó rn ik  W . —  10, Ł K S  i  Zag łęb ie  S. —  po 9, Pogoń i  
G K S  —' po 8, L e c h ia  —  7, Ś ląsk, S ta ł, B a łty k  i  M o to r —  
po 6 oraz Zagłęb ie  L . —  4.

— S p a r ta  S z a m o tu ły ,  C e lu lo z a  K o ­
s t r z y n  — P o g o ń  Ś w ie b o d z in .

J A K  z powyższego w y n ik a , 
na  naszym  te ren ie  g rać  będą 
3 lid e rz y  —  e k s tra k la s y  W i­
dzew , I I  l ig i  O d ra  W odz is ław  
1 I I I  l ig i  C h em ik  Police.
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P IŁ K A R S K I p e le ton

F R A G M E N T  m eczu  2/16 
p iłk a rs k ie g o  PP z u d z ia ­
łe m  C racovxi i  W idzew a  
( 1:2).

N A  ~ Z D JĘ C IU : Leszczyk  
(p ie rw szy  z p ra w e j)  zdo­
byw a  d ru gą  b ra m ką  d la  
łodzian.
C A F  —  Sochor —  te le fo to

coraz. ra i.  J e d n o c z e ś n ie  d ru ż y n ę  n a d a ł nę
.  , . , ___ _____ „  k a ją  p r o b le m y  z w ią z a n e  z k o n tu -b a rd z ie j „ ro z ry w a  się , p r Z zjatnj z a w o d n ik ó w . D o ty c z y  to :  
CO tab e la  s ta je  się p rz e jrz y -  szczecha ( c h o ry ) .  K e n se g o , W o ls k ie  
stsza, czy te ln ie jsza . W idać  w y -  6 « . H a w r y le w lc u ,  Ż e la z o w s k ie g o  1 

' s  .i ■ n i -  i  K r u p y  (n ie  m oże  d o jś ć  d o  t o r -ra m ie  tendenc ję  do je j  p od z ia - mv r  ^  konr]JzU) ^  i.odz. sygnał!- 
lu  na  d w ie  g ru p y  —  czo łow ą ż u ją ,  że p o d o b n e  k ło p o ty ,  le cz  na 
i... sp adkow ą. Jeszcze ty d z ie ń  m « e ! s p  s k a lę  m a W id z e w  . j  , , j „  W U l id z e  S ta l Stocznia, trzeciate m u  dostrzec b y ło  m ożna —  
obecn ie  pra iw ie  z a n ika ją cą  —  
g rupę  tzw . ś re d m akó w . F o rm a l­
n ie  za liczyć  m ożna do n ie j 
d ru ż y n y  p lasu ją ce  się w  środ ­
k u  k la s y f ik a c j i.  W  rz e c z y w i­
stości, p a trzą c  na  ic h  p u n k to ­
w y  dorobek, w id a ć  że ciążą 
one k u  d o ło w i. O czyw iśc ie  sy­
tu a c ja  ta  może jeszcze u lec 
ró ż n y m  zm ianom . I  na  to  w  
S zczecin ie  lic z y m y . W  g ro n ie  
zespo łów  słabszych je s t bo­
w ie m  d ru żyn a  P ogoni, k tó ra  
k o n ty n u u je  s e r ia l g ie r  z  lig o ­
w ą  czo łów ką . N a ra z ie  p o r to w ­
cy  z re m is o w a li z Ruchem  i 
L ech em  o ra z  s tra c i l i  d w a  o u n k  
ty  w  sp o tk a n iu  z L eg ią . W  so­
b o tę  czeka ic h  p o je d y n e k  z 
n ie  p oko na n ym  dotąd  lid e re m  
—  W idze w e m  Łódź, a 6 paź­
d z ie rn ik a  s p o tk a ją  s ię  w  Z a ­
b rz u  z G ó rn ik ie m , d ru gą  a k tu ­
a ln ie  „ je d e n a s tk ą ”  e k s tra k la s y .
P ow ied zm y  sobie szczerze —  
n iep o w o dze n ia  w  obu  ty c h  spot­
k a n ia c h  (późn ie j szczec in ian ie  
g ra ją  jeszcze z: L ech ią , Z ag łę ­
b ie m  S., M o to re m  i  G ó rn ik ie m  
W .) m ogą zepchnąć Pogoń do 
g ro n a  d ru ż y n  z a m yka ją cych  l i ­
gow ą tabe lę. Z  d ru g ie j je d n a k  
s tro n y  zespół w  p rzeszłości n ie  
raiz u d o w a d n ia ł iż  p o tra f i się 
w  w a żnych  meczach sko nso li­
dow ać i  u zy s k iw a ć  k o rzys tne  
ro zs trzyg n ię c ia . I  n a  to  po c i­
chu  k ib ic e  liczą , choć lo g ik a

Piłkarki grają na Śląsku

Trudne spotkania
Z U W A G I n a  g ru d n io w e  m i­

s trzo s tw a  ś w ia ta  w  p iłce  ręc?v- 
n e j ko b ie t, w  sobotę i n ied z ie ­
lę  odbędzie  się o s ta tn ia —  przed 
d ługą  p rz e rw ą  —  ru n da  spot­
kań. P i łk a r k i P ogoni w y je żd ża ­
ją  do b ardzo  tru dn e go  i  w y ­
m agającego  p rz e c iw n ik a  —  
A Z S  K a to w ic e  (7 p ozyc ja  6 
p k t.)

S zczec in ian in  je że li chcą 
u trz y m a ć  czo łow ą lo k a tę  w  l i ­
dze, muszą stanąć na w ysoko­
ści zadania  i p rz y n a jm n ie j je d ­
no sp o tka n ie  ro zs trzyg ną ć na 
sw o ją  korzyść. A  są w  s tan ie , 
gdyż z m eczu na  m ecz g r^  
co raz  le p ie j. L ic z y m y  na  b a r­
dzo dobrą  postaw ę M ire l l i  
M ie rz e je w s k ie j, k tó ra  zaczyna 
być  p on ow n ie  pos trachem  d la 
n a jlep szych  b ra m k a re k .

(b t)

Dlaczego karate jest nie łubiane?

Tylko w... Szczecinie
C O R A Z  b o g a ts z y  s ta je  s ię  p r o ­

g ra m  ig r z y s k  o l im o i is k ic h .  P o dcza s  
n ie d a w n e g o  DOGiedzenia M K O l.  (8 
c z e rw c a  b r . )  p o d ję to  d e c y z ję  p r z y ­
ję c ia  d o  r u c h u  o l im p i js k ie g o  
W U K O , c z y l i  ś w ia to w e j o rg a n iz a ­
c j i  k a ra te  W  n ie rw s z e i k o le jn o ś c i 
o d b ę d ą  s ię  p o k a z y . N a s tą p i to  po d  
czas ig r z y s k  w  S e u lu  T e n  c ie k a ­
w y ,  w id o w is k o w y  i  b a rd z o  p o p u ­
la r n y  s o o r t  z a p re z e n tu ją  je g o  m i­
s tr z o w ie , k tó r z y  d o  S e u lu  p r z y ja ­
d ą  z ca łe g o  ś w  a ta . K a żd a  fe d e ra e ia  
na le żą ca  d o  W U K O  bę c td e  m ia ła  
p ra w o  z a p re z e n to w a ć  s ie w  p r o ­
g ra m ie  o l im p i js k im .

— N ie s te ty  m y  jeszcze  n ie  n a le ­
ż y m y  d o  W U K O  — m ó w i p re ze s  
Polis k ie g o  Z w ią z k u  K a ra te .  W a c ła w  
A n to n ia k  — a le  je s t  to  k w e s t ia  
czasu . N ie d a w n o  w y s ła l iś m y  do  
W U K O  o d p o w ie d .d e  d o k u m e n ty  z 
p ro ś b ą  o p rz y n a le ż n o ś ć  1 n ie b a w e m  
p o w in n iś m y  o t rz y m a ć  tv  t e j  s p ra ­
w ie  k o n k r e tn a  d e c y z ję .

P o ls k ie  k a r a te  n ie  n a le ż y  je s z ­
cze d o  ś w la to w e l c z o łó w k i,  a le  le s t 
n a  d o b r e ]  * d ro d z e . N a s i k a r a ‘ e cv  
od  o a ru  la t  w y je ż d ż a ła  na  w ię k ­
sze i  m n ie is z e  m ię d z y n a ro d o w e  im ­
p re z y  N ie  m a ła  n a  ra z ie  r e w e la ­
c y jn y c h  w v n lk ó w .  a le  o o k a z u la  s ie  
ś w ia tu .

— C ie k a w ie  u k ła d a  s ię  w s p ó łp ra ­
ca z d z ia ła c z a m i d u ń s k ie g o  k a ra te

P ra v /te  2  m M iony

n a  k e n c ie  b u d o w y  H ali

d r u ż y n a  k la s y f ik a c j i ,  z n ó w  g ra  z ... 
l id e re m . T a k  s ię  b o w ie m  z ło ż y ło ,  

w c z e ś n ie j w  te j  r o l i  w y s ta n o -

Artyści
słowa dotrzymali

Z E  S zczec ińsk ie j A g e n c ji 
A r tv s tv c m e j w p ły n ę ła  na k o n ­
to  b u d o w y  h a li w id o w ' k o w o - 
sp o rto w e j w  S zczecin ie  n a j­
w iększa  z dotychczasow ych  
w p ła t  —  k w o ta  722 959 zł. 
S ta n ow i ona  część w p ły w ó w , 
u zyskan ych  za w ys te - (na te­
re n ie  f  naszego w o ie w ó d z lw a ) 
Bo-edana S m o len ia , P io tra  F ron  
czewskiego i ich  ko legów . T y m  
sam vm  w cześnie jsza  d e k la ra c ja  
SA A  i m is trz ó w  h u m o ru  stała 
się fa k te m .

D z ic k u je m y  za m ocne p op a r­
c ie  szczecińsk ie j in ic ja ty w y .

A k tu a ln y  s tan  w p ła t na k o n - 
ło h u d o w v  h a li w y n o s i 1 9®6 545 
zł. W  ..drodze”  je s t k w o ta  12 740 
od szczecińskich  sędziów  p i ł  
k a rs k ic h , o czym  n ied a w n o  in ­
fo rm o w a liś m y . Tło 2 m ilio n ó w  
b ra k u je  za tem  k ilk u s e t zł.

(jg )

nakazyw ałaby w idzieć fa w o ry - w a ła  p o k o n a n a  w  S z c z e c in ie  O h m
, • __ . . .  T M ir - łw ir -  P ia  P o z n a ń , a te ra z  p rz y je ż d ż a  O -tow, n ies te ty , n .e  w  p o r to w  d ra  W o d z is ła w , s ta l  z w y k le  z l i ­
c a c h .  d e r a m i g ra  d o b rz e . M o ż e  w ię c  1

ty m  ra z e m  p o k u s i s le o sukces?
J A K  in fo r m o w a l iś m y ,  m e cz  z W i w  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  g ra -  

d z e w e m  b ę d z ie  c z w a r ty m  w  p rz e -  j ą ; p ia s t  — R a d o m ia k , Z a g łę b ie  W . 
c ią g u  7 d n i s p o tk a n ie m  s z c z e c in ia n . _  § ię za . c h r o b r y  —  M o  to .  Z a w i-  
W n ie d z ie le  g r a l i  z L e g ia  w  o o -  sza — O l im p ia ,  S z o m b ie rk i — A r -  
n ie d z la łe k  to w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  z k a , O d ra  O . —  G w a rd ia . G K S  — 

\ P o d la s ie m , w  ś ro d ę  w  ra m a c h  P P  D o za m e t. 
z  G o p la n ią  i  w  s o b o tę  z lo d z ia n a -  w  III lid z e  l id e r  z  P o l ic  — C h e ­

m ik  — s p o tk a  s ie  z in n y m  n re z v m  
—......... . ................... ...... .......... — F n e rg p ty k 'e m  — w  G rv -

Imprezy sportowe
P I Ą T E K

go dz . 17 — k lu b  p r z y  u l .  J o d ­
ło w e j  — z a w o d y  sza ch o w e  

g o d z . 17 — k lu b  „ T r a n s ”  — o g ó l­
n o p o ls k i t u r n ie j  b ry d ż a  s p o r to w e ­
go

go dz . 17 — h a la  W D S  — m ię d z y ­
n a r o d o w y  t u r n ie j  k o s z y k ó w k i k o ­
b ie t

SOBOTA

g o d z . 9 — h a la  p r z y  u l.  N a r u t o ­
w ic z a  — o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  w  
s z e rm ie rc e  ju n io r e k  

go dz . 9.30 — h a la  W D S  — c .d . 
m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  w  k o ­
s z y k ó w c e  k o b ie t

go dz . 16.30 -  s ta d io n  w  G r y f i ­
n ie  — m e cz  p i łk a r s k i  o m is t rz o s t ­
w o  III l i g i  E n e r g e ty k  — C h e m ik  
P o lic e

godz. 17 — s ta d io n  p r z y  u l .
T w a rd o w s k ie g o  — s p o tk a n ie  p i łk a r  
s k ie  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — 
W id z e w  Ł ó d ź .

NIEDZIELA

go dz. 9 — s ta d io n  SZS p r z y  u l .  
K o rd e c k ie g o  — fe s ty n  ta k s ó w k a rz y  
- -  im p r e z y  d la  d z ie c i 1 m e cze  p i ł ­
k a r s k ie  ta k s ó w k a r z y  p o m ię d z y  G o ­
le n io w e m , Ś w in o u jś c ie m  i  S zcze c i-  
ne m .

go dz . 9.30 -  h a la  W D S  — c.d . 
t u r n ie ju  k o s z y k ó w k i k o b ie t  

go dz . 10 — k lu b  „ T r a n s ”  — c .d . 
t u r - l e j u  b ry d ż o w e g o  

go-?z 11 — s ta d io n  n r z v  u l .  B a n -  
d m -s k ie g o  -  m ecz  o i łk a r s k i  o  m i ­
s tr z o s tw o  TT l i g i  s t a l  S to c z n ia  — 
O d ra  W o d z is ła w  I

'in le .  W lc e l id e r  S t ilo n  G o rz ó w  g o ­
ś c ić  b e d z ie  A .rk o n ię , S to c z n io w ie c  
B a r l in e k  P łe k i t n - c h .  a W a r ta  P o ­
zn a ń  — F lo tę . W  p o z o s ta ły c h  m e -

Stoczisia zapraszają

S P Ó Ł D Z IE L N IA  M ie s z k a n io w a  
„ Ś ró d m ie ś c ie ” , w e s p ó ł ze S ta lą  S to  
c z f f la . o rg a n iz u je  t u r n ie j  p i łk a r s k i  
d la  d z ik ic h  d r u ż y n  — w  d w ó c h  g ru  
p a ch  w ie k o w y c h . P ie rw s z a : ro c z n i­
k i  1975 i 1973 o ra z  d r u g a :  ro c z n i­
k i  1973 1 1974. N a  z w y c ię z c ó w  cze ­
k a ją  p u c h a r y  p re zesa  S M  ,.S ró d -

cza ch  g r a ła :  L u h u s z a n in  D re z d e n k o  m ie ś c ie ”  Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  

» m n am r » n r * i

są w  D o m u  K u l t u r y  S M  ..Ś ró d m ie ­
ś c ie ”  p r z y  a l. W y z w o le n ia  85 w  
go dz . 10—18 lu b  w  n ie d z ie lę  od  
g o d z . 10 na  s ta d io n ie  p r z y  u l. K a ­
z im ie rz ą  K ró le w ic z a , g d z ie  w  ty m  
s a m y m "  czas ie  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra ­
n ie  o rg a n iz a c y jn e  i  lo s o w a n ie  p a r.

» i  1

—  k o n ty n u u je  p re ze s . — W s p ó ln ie  
s z k o l im y  s ię  i  w y m ie n ia m y  d o ­
ś w ia d c z e n ia . a ta k ż e  o r g a n iz u je m y  
m ię d z y p a ń s tw o w e  m ecze . B y ć  m o ­
że p o d e jm ie m y  w s p ó łp ra c ę  ze Z w ią  
z k le m  K a ra te  w  B e lg i i .  N a  ra z ie  
p r z y g o to w u je m y  s ię  d o  m e czu  P o l 
ska  — B e lg ia , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ie  
na  p rz e ło m ie  lis to p a d a  i  g r u d n ia  w  
B e łc h a to w ie .

W  p o ls k im  k a r a te  le s t w ię c  p ra w  
d z iw y  ru c h .  P o w s ta łe  c o ra z  w ię ­
c e j w o je w ó d z k ic h  k lu b ó w . N a jw ię ­
c e j je s t  w  T r ó  i m ie ś c ie  i  n a  Ś lą s ­
k u .  gd z :ń  k a r a te  c ie s z y  s ie  o g ro m ­
n a  o o o u la rn o ś c lą . a ta k ż e  w  c e n ­
t r a ln e j  P o lsce . T e n  e o o r t  u o r a w ia -  
ja  ty s ią c e  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 
T a k  ró w n ie ż  je s t w  S z cze c in ie , 
s k ą d  w y w o d z i s ie  b l is k o  100 p r o ­
c e n t k a d r y  n a ro d o w e ) . M a m y  ta k ­
że w y b i ja ją c y c h  s ie  ju n io r ó w

M IM O  że  n a le ż y m y  do  c z o łó w k i 
k r a to w e j .  d la  n ie k tó r y c h  p rz e d s ta ­
w ic ie l :  s z c z e c 'f ts k ic h  w ła d z  s p o r to ­
w y c h  k a ra te  je s t an tys D o rte m  J a k  
b o w ie m  w y t łu m a c z y ć  f a k t  w y s to ­
s o w a n ia  d o  G K K F iS  n e g a ty w n e ] o -  
n ln i i  w  s o ra w ie  p o w o ła n ia  w  Szcze­
c in ie  W o je w ó d z k ie g o  K lu b u  K a ra te . 
.O n i są p r z y  A Z S  i  to  im  p o w in ­

n o  w v s ta r c z v ć ”  — ta k  p o w ie d z ' n ł 
m l te d e n  z f u n k c jo n a r iu s z y  s o o r tu  
7 u ł. T k a c k ie j.  T łu m a c z e n ie  bez­
s e n s o w n e .

— N ie s te ty  w  S z c z e c in ie  k a ra te  
le s t t - p -  m ó w i W . A n t o n ia k . — 
P rz e z  je d n e g o  d z ia ła c z a  w szy s c y  
c ie r p ią  i  p o w o li  t r a c ą  sens b a w ie ­
n ia  Sie w  te n  s p o r t .  D z iś . w  a k ­
tu a ln y c h  w a r u n k a c h ,  m u s im y  b y ć  
s a m o d z M n i.  D z ia ła n ie  n a  zasa da ch  
„p r z y c z e p u ”  Już n ie  p rz y n o s i s u k ­
cesó w . A  na s i k a r a te c y  m a rz ą  o 
s ta rc ie  w  Ig rz y s k a c h  o l ' r m i . js k i ‘'h  
t a k  sam o ja k  p rz e d s ta w ic ie le  p i ł k i  
n o ż n e j,  k o la rs tw a  c z y  ła .

B .T .

51 lig a  p 'fk i rę c z n e j

8 punkty Pogoni
I I - L IG O W I  p i łk a rz e  rę c z n i ro z e ­

g r a l i  w  ś ro d ę  i  c z w a r te k  k o le jn ą  
r u n d ę  s p o tk a ń . Z a w o d n ic y  P o g o ­
n i  p o d e jm o w a li  na  s w o im  p a r k ie ­
c ie  ze sp ó ł P o l i t e c h n ik i  W ro c ła w . 
P ie rw s z y  m e cz  z a k o ń c z y ł s ię  r e m i­
sem  25:25 - (70:16), a re w a n ż o w y  w y ­
g r a l i  p o d o p ie c z n i t r e n e r a  Ł a k o m e ­
go 28:18 (14:7). N a jw ię c e j  b ra m e k  
d la  P o g o n i z d o b y l i :  H aa s  11 i  5, 
S te fa n ia k  .3 i  7, J o ń c a  4 i  4. B u ­
g a j 1 i  5, o ra z  M a k o w s k i 2 i 2.

W  p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k  P o g o ń  
g ra  m ecze  w y ja z d o w e  z C h r o b r y m  
G ło g ó w .

(M K )

T. Żurowska
zie

d o  Wiednia
J A K  s ię  d o w ie d z ie l iś m y , p i łk a r -  

k a  rę c z n a  P o g o n i — T e re s a  Ż u r ó w  
sk a , o  k t ó r e j  p e r tu r b a c ja c h ,  z w ią ­
z a n y c h  z w y s tę p a m i w  d r u ż y n ie  
a u s t r ia c k ie j ,  p is a l iś m y  w c z o r a j,  w  
d n iu  ty m  p rz e p ro w a d z iła  te le fo n ic z  
na ro z m o w ę  z w ie d e ń s k im  k lu b e m  
N asza z a w o d n ic z k a , z u w a g i na  
c h o ro b ę  d z ie c k a , z a p ro p o n o w a ła  
s w o im  m o c o d a w c o m , b y  w y r a z i l i  
zgo d ę  na  to , b y  d o je ż d ż a ła  na  l i ­
g o w e  m ecze  d o  W ie d n ia , a t r e n o ­
w a ła  w  S z c z e c in ie  z P o g o n ią . I  
zgo d ę  ta k ą  o t rz y m a ła .

r jg )

<f)> M e k s y k a ń s k a  J e d e n a s tk a  4M M is tr z o s tw a  E u ro p y  —  d 
z  A n g lią ,  c z y  bez?  ^  O lim p ijs k ie  p rz  ja r k i D e b ry  (f

b o k s  #  U d a n a  1 /1 6  PP

A POZNALIŚMY trzech kolejnych 
finalistów  piłkarskich m ’strzcstw 
świota. Są nim i drużyny: RFN, 
Hiszpanii i Bułgarii. Wcześniej 
prawo gry zapewniły sobie ze­
społy: Meksyku (gospodarz),
W łoch (obrońca tytułu), Brazylii, 
A rgentyny, Urugwaju, Kanady, 
Węgier i Polski. Mistrzostwa roz­
poczną się 31 moja i potrwają 
do 29 czerwca 1986 r. Chcć do 
obsadzenia pozostaje jeszcze 13 
miejsc już te-raz w idać jck re­
nomowane (poza M eksykem  i 
Kanadą) firm y dosta ły się do f i­
nałów. Każdy z tych zespołów 
(wyłączając Bułgarię) ma na 
swoim koncie jeśli nie ty ­
tu ły  mistrzowskie, to medalowe 
lokaty, wywalczone na mistrzo­
stwach świata. Polacy wystąpią 
na nich po raz czwarty z rzędu 
1 p iąty w ogóle.

A  Tuż po finałach piłKarskich 
MS rozpoczną $ ę  e lim inacje  mi­
strzostw Eurcpy-88. Z Anglią,

17 października będzie dniem, w 
którym  zapadnie ważna dla spor­
tu decyzja. Dotyczyć o-,a będzie 
przyznania organizacji Letnich i 
Zim owych Igrzysk Olimpijskich 
1992. Letnią olim piadę pragnie 
zorganizować 7 miast. Sg to: 
Amsterdam (Holandia), Barcelo­
na (H iszpana), Belgrad (Jugosła­
w ia), Birm ingham (W ielka Bryto-

czy bez? —  oto py ta n e , które 
zadaje sobie w ielu kib iców me 
tylko na Wyspach Brytyjskich. 
Jak w iadom o, po sławetnej tra­
gedii na Heysel, zdecydowano o 
wycofaniu angie lskich klubów z 
rozgrywek o europejskie pucha­
ry. Czy łen sam fes spotka re­
prezentację? O dpow ied j na to 
pytanie padnie 17 października 
br. podczas specja lnego posiedze­
nia UEFA, poświęconego wyłącz­
nie te j sprawce

A Również w  przyszłym roku

ma), Brisbane (Australie), Delhi 
(Indie), Paryż (Francja). Tyle sa­
mo miast ubiega się o orcamiza- 
cję igrzysk z .m owych. Są to: 
A lbertville  (Francja), Anchorage 
(USA), Bench te sgoden (RFN), Cor­
tina d'Ampezzo (W łochy), Falun 
(Szwecja), Lilienhamer (N orw ega), 
S o fa  (Bułgaria).

A  W ysoko oceniany jest przez 
fachowców paziom, zakończonych 
n e  daw no we W rocław iu, pię­
ściarskich m istrzostw Polski. Opi­
nię taką na naszych łam ach w y-

raził również sędzia g łów ny tych 
zawodów —  Bolesław Idziak, 
szczeciński arb iter klasy m iędzy­
narodowej. Za wcześnie jeszcze 
co prawda by sądzić, że pol­
ski boks powrcca do dawnej 
świetności, n iem niej jednak m i­
strzostwa te należy traktować ja­
ko optymistyczny prognostyk. Z 
zawodów tych zadowoleni powró­
c ili także szczecinianie. Majdań­
ski zosia ł mistrzem, a Janczur 
w icemistrzem Połskii.

A  Dwie nasze drużyny —  M i­
gowa Pogoń 1 Ił M igow i Błękitni, 
awansowały do 1/8 p iłkarskiego 
Pucharu Polski. O ile obecność 
portowców w pucharowej „szes­
nastce”  nie jest żadnym zasko­
czeniem, o  tyle wejście do niej 
stargardzkich p iłkarzy jest m iłą 
niespodiz anłcą. H istoria rozgrywek 
o PP odnotowała już niejeden 
przypadek rewelacyjnej po-stawy 
drużyn spoza I 1 II ligi. Może uda 
s ę  tego dokonać również Błę­
kitnym? Tymczasem kib ice czekają 
na losowanie 1/8, licząc, że B łękit­
ni nie trafią na... Pogoń.

( id )
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P IĄ T E K ,
27 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ :
D am iana, M ira b c ll i 

J U T R O : 
L u b y , W acław a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kow ane  i  duże. Tem p. do 17 
st. W ia try  s łabe , p o łu d n io ­
we.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1028 h l»a (771 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie d u ­
ż y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „A m a d e u s z ”
■g. 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la ) :  
P O L S K I (221-621) . .K re a c ja ”  g . 18 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  M A Ł A  
S C E N A  — ..M iło ś ć  a k t o r ó w ”  g . 20 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M U ­
Z Y C Z N Y  (889-02) n ie d z ie la  „C o p p e -  
l i a ”  g . 17; P L E C IU G A  — n ie d z ie la :  
„ J a ś  i  M a łg o s ia ”  a . 11 (od  1. 3).

D E L F IN  (463-78) „ P a r is  T e x a s ”  g. 
9. 14. 17. 2 0 - R F N .  1. 18 ( p ią te k .  So. 
b o ta . n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  (458-18) 
„M a g ic z n e  o g n ie "  a. 16. 13 — o o l.  1. 
18; „ G r e m lin s y  r o z r a b ia ją ”  g. 20 — 
U S A  — i. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  K O S M O S  (380-03) ..P e ch o ­
w ie c ”  g . 9. 11.15 13.30. 16. 18.15.
20.20 — f r ,  1. 12 (p ią te k  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) „ T a ­
je m n ic a  s ta lo w e g o  m ia s ta ”  g. 15 — 
C SR S — 1 12; „ B lu e s  B r o t h e r s "  g. 
16.45, 19.15 — U S A  — 1. 15 (so b o ta  
i  n ie d z ie la ) :  P O L O N IA  (221-834) ..R o ­
m a n s  z in t r u z e m ”  g. 14.30 — o o l. 1. 
12; „ K la s z to r  S h a o lin ”  g 16.30 -  
c h iń s k i — 1. 15; „ Z a g a d k a  n ie ś m ie r ­
te ln o ś c i”  g. 18.30 — a n g . 1. 18; s o ­
b o ta  i  n ie d z ie la :  „S e n  o  z im ie ”  
g. 13.30 — pod.; „ K la s z to r  S h a o lin ”  
g . 14.30. 16.30; ..Z a g a d k a  n ie ś m ie r te l­
n o ś c i”  g . 13.30 — a n g . i .  18; P IO ­
N IE R  (4*75-02) „T a je m n ic a  s ta re g o  
o g ro d u ”  g . J4.30 — p o i.. „ W  s ta ry m  
d w o r k u ”  g. 16, 18 20 — p o i 1. 18; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ W  s ta ry m  
d w o r k u ”  g. 9. 16. 18. 20; „ K w ia t y  
m a łe j I d y ”  g . 14.30; . .T a je m n ic a  s ta ­
re g o  o g ro d u ”  g. 11, 12 45; H E T M A N  
(P o m o rz a n y )  p ią te k :  * D la  je d n e j 
t r ó j k i ”  g. 16.30 — b u łg - ;  . .S u p e r ­
m a n  I I I ”  g. 18.30 — U S A  -  i .  !2: 
n ie d z ie la :  g. 13.15; Z A M E K  -  ..V a ­
r io la  V e ra ”  g . 17. 19 — ju g .  1. 18; 
6 o b o ta : g. 16. 18; n ie d z ie la :  g 17; 
M A R S  — D ia te k : „ A n n a .  s io s t r a  J a -  
n y ”  g . 16 — C S R S ; ..Z e m s tą  oo  la ­
ta c h ”  g . 18. 20 — k a n a d . 1. 15: n ,e -  
d z .e la : -  g. 17. 19; P R O M IE Ń  (374-95) 
n ie d z ie la :  ..E d u k a c ją  s p e c a l-n a ”  g. 
14, 16, 18 -  ju g . 1 ¡5; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie la :  ..V a-bank 
I I  c z y l i  r ip o s ta ”  g . 15. i7 , 19 — po i.
I. 1,5; P R Z Y J A Ź Ń  (Dab¡e> n ie d z ie ­
la :  „ B ia ł y  L o to s ”  g 16. 18 — c h iń ­
s k i  — 1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  o ia -  
te k  i  s o b o ta  .K la s z to r  S h a o lin ”  g. 
17. 19 — c h .ń s k i — 1, 15; n ie d z ie ­
la :  g . 16.30. 18.30; H U T N IK  (S io ł-
c z y n ) o ia te k :  „ K la s z to r  S h a o l.n ”  a. 
17; s o b o ta : g. 13..5; .P rz y g o d y  o a ro r 
n a  M u e n c h h a u s e n a ”  g. 12 — t r . :  
n :e d z ie ła :  . .K la s z to r  S h a o lin ”  g. .6 ; 
b a j k a  (P o lic e )  „ M iło ś ć  z  l i s t y  D rze 
b o jó w ”  g. .6 — p o i. 1 15; „Z a g a d ­
k a  n ie ś m ie r te ln o ś c i"  g. 18. 20 -  
a n g . 1. 18 (p ią te k  s o b o ta  i n ie d z ie ­
la ) :  B I A Ł Y  Ż a g i e l  (T rz e b ie ż )  n ie ­
d z ie la :  „ S ta r  80”  g. 18 — U S A  -  1. 
18; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  n ie ­
d z ie la :  „ K la s z to r  S h a o l in ”  a ¡6.30 
18.15; M E W A  (Z e le c h o w o )  n ie d z i la :  
„ U c ie c z k a  z A lc a t r a z ”  g. 16 — U S A
— 1. 15; J U T R Z E N K A  (C h o jn a )  ..W 
s ta ry m  d w o r k u ”  o o l. 1 18; ( p a te k  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  G R Y F  ( G r y f in o )  
n ie d z ie la :  „ B łę k i t n y  g r o m ”  -  U S A
— 1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e »  p ią ­
te k  i  n ie d z ie la :  „ R o k  m e b e z o e c z -  
n e g o  ż y c ia ”  a u s tr .  1. 15; .B a jk a  o 
s m o k u  i  p ię k n e j  k r ó le w n ie ”  C SR S: 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ B y ć .  a lb o  n ie  
b y ć ”  — U S A  — 1. 15: „ O ld  S u - 
r e h a n d ”  ju g .  1. 12; W E N U S  (G o le ­
n ió w )  p ią te k  i  s o b o ta : „ S a in t  J a c k ”  
U S A  — 1. 18; IN A  (S ta rg a rd )  p ią te k  
1 n ie d z ie la :  „ Z a g a d k a  n ie ś m  e r te i -  
n o ś c i"  a n g  1. ¡8; D A R  (S ta rg a rd )  
„P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j a r k i ”  — 
U S A  — 1. 12; . .J a k  to  z  S ie ń k ą  b y ­
ło ”  ra d ź .: D A R  ( C u k r o w n ik )  n ie ­
d z ie la :  „ K la s z to r  S h a o l in ”  — c h iń ­
s k i  — 1. 15: „ I  t y  z o s ta n ie s z  I n d ia ­
n in e m ”  p o i.

P o r a n k i  d la  d z ie c i |  m ło d z ie ż y  
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ T o r u ń s k ie  ig r a s z k i”  g.
I I .  12; „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s ”  g. 
33 _  (V  z e s ta w ) ; b a ł t y k  — „R e k -  
s io  k o m p a n ”  g. 14; P O L O N IA  „S e n  
o  z im ie ”  g . 13.30; P IO N IE R  — „ T a ­
je m n ic a  s ta re g o  o g r o d u ”  g . 11. 12.45: 
. .K w ia t y  m a łe j I d y ”  g . 14.30; H E T ­
M A N  — „R ó ż o w a  p a n te r a ”  g . 12; 
Z A M E K  — z e s ta w  b a je k  g. I I .  12 
33; P R O M IE Ń  _  „Ś n ie ż y c z k a  i R ó ­
ż y c z k a ”  g . 12; M A R S  — . .W ie lk a  
p r z y g o d a ”  g . 11: S Z M A R A G D O W E
—  „R e k s io  i  k o g u t y ”  g . 14; P R Z Y ­
J A Ź Ń  - — „ M ły n a r c z y k  i  k o t k a ”  g. 
15; i  M A J  — „R o b in s o n  K ru z o e . 
m a r y n a rz  z Y o r k u ”  g . 15; h u t n i k  
*— « P rz y g o d y  b a ro n a  M u e n c h h a u s e »

n.a”  g. 14.45; B A J K A  — „ W i l k  g ra ­
s u je ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  -  
„Ś w ią te c z n e  p rz y g o d y  s k r z a tó w ”  g. 
16; Z A T O K A  — „ P r z y g o d a  m a łp k i  
N u k i ”  g . 15; M E W A  — „ W  k r a in ie  
1001 n o c y ”  g . 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  .1:
B y l iś m y ,  je s te ś m y , b ę d z ie m y : p o l­
s k a  g ra n ic a  z a c h o d n ia  i p ó łn o c n a  
w  ty s ią c le c iu  — g. 9.30—15.30; S T A R O  
m ł y ń s k a  27; S z tu k a  p o ls k a  20- 
ie c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  
k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — X V I I I  w .: 
S ta re  s r e b r a ;  W y b ra n e  o k a z y  b ro ­
n i  -  g. 9.30-15.30: P L A C  R Z E P I­
C H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  - M ia s ta : 
D z ie je  S zcze c in a  — d o k u m e n ty  
3 5 - ie c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d ­
n ie g o  w  S z c z e c in ie  — oa -m ię c i p a ­
n i  d y r e k to r  J a n in y  S z c z e rs k ie i:  M e ­
d a le  S zcze c in a  w  4 0 - le c iu  ze z b io ­
r ó w  m g ra  in ż . R y s z a rd a  B r y c h a ;  
R y s u n e k  i  g r a f ik a  z K u n s th a lle  w  
R o s to c k u  -  g . 9.30— 15.30; B W A  Z A ­
M E K  — I I I  F e s t iw a l A m a to r s k ie j  
T w ó rc z o ś c i A r t y s ty c z n e j  K r a jó w  S o­
c ja l is ty c z n y c h  — g. 10—18.

M U Z E A  w  s o b o tą  i  n ie d z ie le  o t w a r ­
te  w  g. 10—16.

P R O G R A M  I

14.50 W o k ó ł nas -  d la  k l .  I I I .  15.35 
„ W  s z k o le  i  w  d o m u ” , 15.55 N U R T . 
16.25 P ro g ra m  d n ia .  16.30 B e z p o ­
ś re d n ia  tr a n s m is ja  w y s tą p ie n ia  
p rezesa R a d y  M in is t r ó w  P R L . 
g e n . a r m i i  W o jc ie c h a  J a r u z e l­
s k ie g o  na  40 s e s j i  Z g ro m a d z e ­
n ia  O g ó ln e g o  N Z . 17.20 W ia d o m o ­
śc i. 17.30 „ N ie  t y l k o  d la  w ę d k a r z y ” , 
i  (.50 „ P i łk a r s k a  k a d r a  c z e * a ” . 18 
„B e z  D ró b y ” . i9 D o b ra n o c . 19.10 
„S ło n e c z n e  w a r ia c je ” . 19.30 D z ie n ­
n ik  20.30 „ K r y p to n im  T r ia n o n ” .
21.35 K o m e n ta rz a . 21.55 In te r s tu d io .
22.55 J a zz  ja m b o r e e  84. 23.15 W ia ­
d o m o ś c i

P R O G R A M  I I

17.30 „24 g o d z in y  z  ż y c ia  m ia s ta ” . 
¡8.10. P rz e b o je  D w ó jk i .  ¡8.30 K r o n i ­
k a  ( lo k .) .  19.05 A n g  L im  a n im o ­
w a n y , ¡9.30 D z ie n n ik .  20.30 G a le r ie  
ś w ia ta  — m u z e u m  a rc h e o lo g ic z n e  
w  I r a k h o n .e ,  21.05 P o c z e t ce s a rz y  
r z y m s k ic h  — W e s p a z ia n  i  T y tu s .  21.25 
F i lm  I V  U S A  „S p r a w a  J e x ía  M a c - 
D o n a id a ” . 22.20 N o ta tn ik  W a rs z a w ­
s k ie )  J e s ie ń .. 22.40 W ie lk i  m e cz : 
K a rp o w  -  K a s p a ro w . 22.55 R o z m o ­
w y  in ty m n e  — ja k  b y ć  k o b ie tą . 
¿3.25 W ie c z o rn e  w ia d o m o ś c i.

S O B O T A  

P R O G R A M  I

7.55 i  8.25 T T R . 9 S o b ó tk a . 10.30 
W ia d o m o ś c i. 10.40 P r o g r a m ' p u b l i ­
c y s ty c z n y . 11.30 z  P o ls k i ro d e m
12 P ro g ra m  d la  m e s ły s z a c y c h . 
¡2.30 „ P la g i  n a  p la g i” . 13 S ie d e m  
a n te n . 14 K o n to  „ M ” . 14.30 „ B .a łe  
o r ły  na d  E t io p ią ” . 15 W ia a o m o „c i.  
j5.03 S z tu k a  „ C y r a n o  de  B e rg e ra c ”  
17 „ P la g i  na  p la g . ”  17.20 L o s o w a ­
n ie  D u że g o  L o tk a .  17.30 S p o r t .  18 
M o n it o r  r z ą d o w y , 18.25 T V  l is ta  
p r z e o r ó w  -9 D o b ra n o c . 19.10 „ Z  
k a m e ra  w ś ró d  z w ie r z ą t ” . 19.30 
D z ie n n ik .  ¿0 F i .m  U S a  „W s z y s c y  lu  
d z ie  p r e z y d e n ta ’ . 22.15 Czas. 23.05 
S p o r t .  23.20 K in o  n o c n e  „M a g ic z n e  
o g n .e ”  — oo l

P R O G R A M  U

13.30. ¡4, 14.30 N U R  i .  15 P o w ita n ie  
io . *o T e le tu r n ie j  — o S e .m .e . .16 
..P o że g n a n ie  l ia ta  z J a r m a r i i . e m ” . 
.1.30 i r  im  d o K u m . „W  p o s z u k iw a ­
n iu  z a g in io n y c h  ś la d ó w ' 18. ió „ T a ­
je m n ic e  se n sa c je , z a g a d k i" .  18.30 
im io n a  u i ic  — u l  H e  » k i ( lo k . ) .  19.30 
D z .e n n  k .-cuu n ie s iy s z a c y c h ). 20 K i -  
n o ra m a . 2u..o „ z  p r z y m ru ż e n ie m  
o w a ". 21 E .s ta  o ts -s e ł le r ó w  ¡ts .ą z - 
g o w y c h  D w ó jk i . '  21.20 T y d z .e ń  w  
p o l i ty c e .  2 ; .3o S a . tw a  K la r i  K a to n a . 
¿2.15 F i lm  I V  a n g . „ B u r m is t r z  C a - 
s te rb n -a g e ’ 23..0 K o n c e r t  Ł n a io w y  
W a rs z a w s k ie )  J e s ie n i 85 0 10 W ia ­
d o m o ś c i

N IE D Z IE L A

7.35 W sze ch n ica  r o d z .n y  w ie .js k .ie j. 
7.45 ..P o go .-.p od a rsku ” , 8.20 M ag.' 
r o ln ic z y .  9 T e le ra r .e k  10.30 W .a a o -  
in o s c i. 10.35 „ N a  z .e rn i i  w  g łę b i­
n a c h ” . 11.05 „ Z  p o tr z e b y  s e rc a ” . 11.35 
F i lm  T V P  „ L a to  le ś n y c h  lu d z i ” .
12.35 „ J u b ile u s z ” . 13.05 Ś w ia t  z b l i ­
s k a . ¡3.35 „W s z y s tk o  a lb o  n ic ” . 14.20 
„W ie c z n a  W a rs z a w a ” . 14.36 „ K r a j  za 
m ia s te m ” . ¡5 W ia d o m o ś c i.  15.05 
T e a tr  M ło d e g o  W id z a  „ N a ju k o c h a ń ­
sza m o ja  m a m o ” . 15.40 „W s z y s tk o  
a lb o  n ic ” . 16.20 P o p o łu d n ie  z P e g a ­
zem . 18.20 A n te n a .  19 W ie c z o ry n k a .
19.30 D z .e n n ik .  20 F i lm  T V  a u s t r a l.  
, .P o w ró t  d o  E d e n u ” . 20.45 S p o tk a n ie  
z p io s e n k a . 21 „P e g a z ” . 21.40 S p o r ­
to w a  n ie d z ie la .  22.10 L e k s y k o n  p o l­
s k ie j  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  22.40 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

10.15 F i lm  „ P o w r ó t  d o  E d e n u ”  (d la  
n ie s iy s z a c y c h ).  11 P r .  w o js k o w y .
11.30 K o n c e r t  ż y c z e ń  ( lo k . ) .  12 K w a ­
d ra n s  z h e jn a łe m . 12.15 W ia d o m o ś c i.
13 K in o  f a m i l i jn e  ..R y c e rz e  i  r a b u ­
s ie ” . 13.45 J u t r o  p o n ie d z ia łe k . 14.10 
W id e o te k a . 14.35 M e c z  p i ł k i  n o ż n e j 
C SR S —  P o r tu g a l ia .  15.30 K lu b  85 
( lo k . ) .  16 F i lm  T V  a n g . ..S ześć ż o n  
H e n ry k a  V I I I ” . 17.30 S tu d io  s p o r t .  
17.40 „P o ż e g n a n ie  L a ta  z J a r m a r ­
k ie m ” . 18.50 S p o r t .  19 W y w ia d y  I .  
D z ie d z ic .  19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie -  
s ły s z ą c y c h ). 20 S p o r t .  21.30 „ J a n  S. 
B a c h  ss  W y z w a n ie ”  f i l m  T V  w e a .

23.05 W ia d o m o ś c i.  23.10 „ N a  5 m i ­
n u t  p rz e d  z a ś n ię c ie m ”
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p ra ­
w o  d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.40 M e cz  s z a c h o w y . 15.25 U w a g a , 
r o c k !  16.25 O d s tó p  d o  g łó w . 16.50 
G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.  17-15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  
ju g .  „O g ie ń  w  g ó ra c h ” . 18.35 „ F a n ­
ta z ja  i ż e la z o ” . 18.50 T V  dz e c ię ^a . 
19 P ro g ra m  z R o s to c k u . 19-30 K r o n i ­
k a .  20 F i lm  T V  C SR S .D o m  o  100(1 
tw a r z y ” . 21.10 M u z y c z n ą  k o m e d ia  
„ Ż a r to w n iś ” . 22.50 K r o n ik a .  23.05 
Jazz.
P R O G R A M  I I
17.10 J . r o s y js k i .  17.35 G im n a s ty k a . 
17.45 W ,a d o m o ś c i. 17.50 T V  dż .ec.ę ea . 
¡8 i  18.25 J . a n g ie ls k i.  18.55 W ia d o ­
m o ś c i. ¡9 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20 F i r n  
w ł .  „ N a jp ię k n ie js z y  m o m e n t” . 2:.30 
K r o n ik a .  22 T y d z ie ń  T e a tr u  i  M u ­
z y k i .
S O B O T A
755 j .  r o s y js k i .  9.35 G im n a s ty k a . 
9.25 K ro n ..u a . 10 W id ó w  js k o  d la  
d z ie c i.  10.30 F i lm  „ D o m  o  ¡000 tw a ­
r z y ” . 11.30 P r  T V  b u łg a rs k ie j.  :2 
W ia d o m o ś c i. ¡2.05 „ W a k a c je  na 
w y s o ie ” . 13.’ 0 P ro g ra m  z R o s to c k u . 
13.55 M o d a  — J e s ie ń  85 14.20 W ia ­
d o m o ś c i. 14 30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
16 P re z e n ta c je .  ¡7.30 W ia d o m o ś c i.
17.40 S p o r t  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
F i lm  T V  d u ń s k ie j  „ O c h .  c i  lo k a to ­
r z y ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  k r y m .  . M o r d e rs tw o ”
21.30 W y s ;e  3V K a re la  G o tta .  22.30 
K r o n ik a .  22.45 F i lm  T V  ra d ź  
„O jc z e , zo s ta n ę  z to b ą ” . • 
P R O G R A M  I I
17.35 G im n a s ty k a . ¡7.45 W ia d o m o ś c i.
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  p o l.-  
w e g . „ K u r i e r  w  g ó ra c h ” . 18.55 W ia ­
d o m o ś c i. ¡9 S tu d io  H a lle .  2(V M S  w  
p i łc e  n o ż n e j.  21.40 K r o n ik a .  22.10 
F i lm  „ K r u k i  O d in a ” .
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a . 9-25 K r o n ik a .  10 i
10.30 W id o w is k a  d la  d z ie c i.  11 P rz e ­
w o d n ik .  12.15 P r .  m u z y c z n y . ¡2.50 
W ia d o m o ś c i, k r o n ik a .  13 R o z m a ito ­
ś c i. 15 P a rk  w  T r e o to w  15.30 W ic o ;  
w is k o  'd l a  d z ie c i.  ¡6 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 17 W ia d o m o ś c i, 17.10 S p o r t
38.50 T V  d z ie c ię c a  19.25 P ro g n o z a
D og od y . k r o n ik a .  20 F i lm  „ T e le fo n  
110” . 21.20 P ro g ra m  z R o s to c k u .
22.20 K r o n ik a .  22.35 F i lm  b u łg . „ L e ­
k a r z  w ie js k i ”  23.40 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
15.30 F i lm  ra d ź  ..J a k  Iw a n u s z k a  szu  
k a ł  c u d u ” . 1S.55 „ D r o g a  d o  g w  a z l ”
17.20 „ S p o tk a n ie  z N id a ” . 17.45 W ia ­
d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  
w eg . . .B e z im ie n n y  z a m e k ”  18.55 
W ia d o m o ś c i.  19 S p o r t .  20 G w i-zzd y  
o p e ry . 21 „ P la n o w a n ie  r o d z in y ” .
21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  T V  ra d ź . 
„ O d w ie c z n y  z e w " .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 18. 19. 20, 22. 23. 
16.oó M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  16.30 
T ra n s m is ja  p rz e m ó w .e n ia  g e n . W o j-  
c ie e n a  » « • uzeus jtm go n a  40 s e s ji 
z .g ro m a a z e n -a  o  go  n ie g o  N Z . 17.30 
S p ó r  o p .o s tn k ę .  .a.uo M e r k u r iu s z  
r z ą a o w y . .a.*u W p o s z u k .w a m u  u iu -  
o io n e j m e io a u . i».¿o R a d io  d z ie ­
c io m . 2o. la  K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 
W ie rs z e  d ia  u e b ie .  2 iu 5  W ra t is la -  
v -a  e -a iita n s '» * . N a  ró ż n y c h  m -  
s t r u m e n ta c n .  ¿¿.¿o H epe i.yc .je  z ja z ­
z u  o o L k ie g o . 23..o  P a n o ra m a  ś w ia ­
ta . 23.za D io k u i t k a  u rz e d  s o b o tą . 
P R O G R A M  i l
W lA b O M U d U :  17. 20.50. 0.50.
14.30 F o lk io r  na  m a p .e  s w .a ia .  15
P a m ię tn ik i  i  W ip -o m n ie iu a . 15.10 
Z n a n e  c zy  n .e  zn a n e . -a.3o M u z y k a  
n a  s y n  » c z a im y . io  W ie lk ie  o z ie ła , 
W ie lc y  w y k o n a w c y ,  ¡-o.au „ P o r t  l e t ­
n i c z y ’ . ¡..»u a c i ie to n .  17.15 D /.ie n -  
n»~. i i .* ,  j i ie Z s p ic  w a n a  m ło d z .e ż ,
i».40 D i a k .  io  » ko n ce rt ż y c z e ń . 18.30 
W a k a c y jn y  K iu o  » .e re o . w ie ­
c z ó r w  i , in a i rn iu n u  żJ.aa W ie c z o rn e  
re n e ku .,e . <-1 z. .k o le k c j i  n a ^ ra n .  2..30 
w ie c z - r  i . t c r u e k o - u .  yfcy c z n y . 2.-35
x fc i.tr  P R  . .~ y c ie  c h i r u r g ó w "  22.15 
P ły ta  z g w ia z d k ą , -3.ua „D ..p ó k »  ż y ­
ję .  n ie  n a o e . i-» ie ” . ¿.'.25 P d ra c y  ną 
t n y ia c h  ow ia na . 0.05 G ło ^ y , u . s . r u -  
m e n ty .  n a s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  l i ­
te ra c k a .
P R O G R A M  H I 
S E R W IS : .5  16 17. .8.
15.05 P r e m .e ry  i  o m y . 15.45 W  p r a ­
c o w n i o.tsarza , 16 Z a p ra s z a m y  d o  
T *ró jlŁ i. 17.30 P o l i t y k a  d ia  w s z y s t­
k ic h .  ¡9 „P a n  W o io a y jo w s k i” . isuło 
T r o c h ę  s w in g a .. .  19.50 .O k r u tm  S fo ­
r z o w ie ’ . io  i r ó jd ź w ię k .  2J.45 K lu b  
T r ó jk i .  2 i T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 
21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 Ś p ie w a ć  
p o e z ję . 22A5 B e z  ta r y f y  u lg o w e j.  23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ D z ie n ­
n ik  z ło d z ie ja ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30, 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M ię d z y  n a m i.  ¡6 L e k t u r y  n a s to la t ­
k ó w .  16.10 la s u a m e n ta n u m  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j.  ¡6.30 W i. in o k r ą g .  17.05 
K o n c e r t  m u z y k i  h is z p a ń s k  e j. .8 M a ­
g a z y n  . .M o je  h o b b y " .  13.20 M u z y c z ­
n e  h o b b y . ¡8.40 S tu d io  e k s p e r tó w ' 
19.40 O  k r a ju  i  lu d z ia c h . 19.55 O 
tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i.  20.20 W ie c z ó r 
m u z y k i  i  m y ś li .  22 A n to lo g ia  m u z y ­
k i  k a m e ra ln e j.  22.50 L e k t u r y  C z w ó r ­
k i .  23 M u z y k o te ia p ia .  23.30 C z ło w ie k  
i  n a u k a .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7. 9. 10. 14. 16. 
19. 20 . 22 . 23.
8.05 O b s e rw a c je  K . Z ie l iń s k ie j .  8.15 
M u z y k a  p o ra n n a . 8.45 Ż o łn ie r s k i  
z w ia d . 9 C z te r y  p o r y  r o k u .  10.30 
„ M a łż e ń s tw o  A n n y ” , ł l  K o n c e r t  
p rz e d  h e jn a łe m . 12.05 Z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta .  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s
13.30 K o n c e r t  re k la m o w y .  ¡4.05 M a ­
g a z y n  „ R y t m ” .  16.05 M u z y k a  l

A k tu a ln o ś c i.  17.30 K o n c e r t  ż yczeń  
18 „ M a ty s ia k o w ie ” . ¡8.30 G ra n ie  ia k  
z n u t .  19.30 R a d io  d z ie c io m  — ..S u ­
p e łe k ” , 21.05 T y g o d n ik  k u l t u r a ln y .  
21.25 G w ia z d y  o p e r y  w  le k k im  n a ­
s t r o ju .  22.05 Z  k o ło b rz e s k ic h  fe s t i ­
w a l i .  22.20 N a  r o c k o w ą  n u tę . 23.25 
Z a p ro s z e n ie  d o  ta ń c a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 8. 17 22.05. 0.50.

6.30 S tu d io  B a ł ty k .  8.05 N a s z y m  zd a ­
n ie m  8.10 P o ra n n a  e e re n a .a . 8.:-0 
S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o ls k ie j 
p io s e n k i.  9 „ D o p ó k i  ż y ję .  n ie  n a d e j­
d z ie ” . 9.20 M u z y k a , k tó rą  lu b i  J a ­
ce k  S k u b ik o w s k i ,  9.50 „P o - r t lo t n i ­
c z y ”  ¡0 G o d z in a  m e lo m a n a , l l  Z a  w  
sze po  je d e n a s te j.  11.10 K a b a re to n  
D w ó jk i .  11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 
S z ta fe ta  o r k ie s t r .  12.25 R a d io w e  
4 0 -le c ie . 13.95 Z a w ó d  — n a u c z y c ie l.  
33.20 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  13.30 
A lb u m  o p e ro w y . 14 G w ia z d o z b ió r  
16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w ­
c y . 16.50 „ P o r t  lo tn ic z y ” . 17.05 F e ­
l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 S ło w ia ń ­
s k ie  r y tm y .  17.49 T y d z ie ń  n a  z a ch . 
W y b rz e ż u . 18 R óża W ia t r ó w .  18.30 
M u z y c z n a  G a le r ia  D w ó jk i .  39.30 „ L e  
genda o ś w ię ty m  o i la k u ” . 20.15 W ie ­
c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.55 A u d y c ja  
l i te r a c k a .  21.15 „W a rs z a w s k a  Jes e ń ”  
22.10 S tu d io  S te re o  za p ra sza  22.40 
H a l lo  B e r l in ,  h a l lo  W a rs z a w a . 24 
S tu d io  S te re o  za p ra sza . 0.45 M  n ia -  
tu ra  l i te r a c k a .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : .7. 8. 9, 12. 5. ¡6. 17. ¡8.

8.05 M a g . w o js k o w y .  9 L a to  z  ra -  
d .e m . 10.03 E ch a  s p o r to w e j s o b o ty .
12.05 W  s a m o  p o łu d n ie . 12.45 M u ­
z y c z n e  n o w o ś c i ty g o d n  a . 13 P rz e ­
g lą d  ty g o d n ik ó w .  13.35 Z  k o le k c j i  
g w ia z d  e s t ra d y . 13.46 R a d y . p ro p o ­
z y c je .  14 K la s y c y  o p e r e tk i .  14.30 „ W  
J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 
Z  d z ie jó w  k a b a re tu . 36.30 P io s e n k i 
z  m a łe j s ce n k i.*  17.05 z  d z ie jó w  p o l­
s k ie g o  s e jm o w a n ia . 17.20 R a d io  w  
s a m o c h o d z ie . 18 „ W e k to r y ” . ¡8.20 
R a d io  w  s a m o c h o d z ie . 19.10 K o n ­
c e r t  n a  je d e n  g ło s . 19.30 R a d io  d z ie ­
c io m  — „ N a  k a r u z e l i ” . 20.05 S ia d e m  
n a s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 P r z y  m u ­
z y c e  o  s p o rc ie .  21.05 P io s e n k i n a ­
s z y c h  tw ó r c ó w .  21.30 G w ia z d y  1 le ­
g e n d y  O p e ry  W a rs z a w s k ie j.  22 
T e a tr  P R . ..B ia ła  L a d y  a lb o  to  n ie  
b y ła  s p ra w a  d la  P a n a  H . . . ” . 23 iio 
Ś w ia t  w  ty g o d n iu .  23.20 M u z y k a  
o rz e d  p ó łn o c ą .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 21. 0.55.

7.05 Q u o d  l i b e t  c z y l i  c o  k t o  lu b i .  
7.40 Ir e n a  S a n to r  i in n i .  8 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 8.25 N ie  t y l k o  go sp o ­
d y n i .  8.45 A u d y c ja  w o js k o w a .  9.05 
P o ra n e k  z m u z a m i.  11 „ L i t e r a tu r a  
ja rm a rc z n a ” . 12 M u z y k a  d la  k o le k -  

■ c .io n e ró w . 33.95 K o n c e rt-  O r k ie s t r y  
P R  i  T V  w  W a rs z a w ie . 14 Ś p ie w n ik  
r o d z in n y .  14.15 W a k a c y jn e  w s p o m ­
n ie n ia . 15 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  
35.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  15.35 P d -  
s e n k i na  ż ycze n  e 17.05 S p o tk a n ie  
z m ło d o ś c ią . 18 W ie c z ó r  z p ły ta  
k o m p a k to w a . 21.20 P a u l Y o u n g . 015 
H e n ry  P u rc e l l .

7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ’ c h . 8.30 
. .A tc m c w v  r in g ”  9.05 W iz y ty  > p o ­
d ró ż e  9.20 M a ła  p o ro n n a  m u z y k a . 
30 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  30.30 z ło te  
la ta  s w in g a , l l  N 'e  c z y ta liś c ie  — 
to  p o is łu c h a ie ie . 11.15 W o ’'6 ł  m u z v k i 
la ty n o s k ie j .  13.50 .O k r u tn i  S fo rz o ­
w ie ” . 12.05 W  to n a c ji; T r ó j k i .  3 3 
.A to m o w y  r in g ” . ’ 3.30 P o w tó r k a  z 

r o z r y w k i.  14 L a to  w  M h a rm o n t i .  
’ 5.05 W s z y s tk ’ p ^ r o g i  p ro w a d z a  do  
N a s h v ’ l le .  .35.45 U c h w y c ić  ż y c ie . ¡6 
Z * p ra s z ~ m v  d o  T r ó jk i .  18.05 S p o r t .  
'9  P a m ’ e t n ik  p o to c z n y  — w-rzes; eń 
1895 ¡9.30 T ro c h ę  s w in g a . 19.50
.O k r u tn i  S fo rz o w ie ” . 20 L :s ‘ a P rz e - 

b o ; ó w  22.15 't e a t r z y k .  23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 17. 19.30
23.50.

7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 S łu c h a m y  
ze s p o łu  „C R A S rx ” . 7.40 A u d y c ja  i n ­
fo rm a c y jn a  o k u r s ie  j .  n .e m .e c k ie -  
g o . 7.55 M u z y c z n y  s u p le m e n t,  g.,0 
C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” . 8.30 P o ­
r a n n a  p o z y ty w k a .  8.50 A k tu a ln o ś c i.  
9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n  a n y c h  p rz e ­
b o jó w .  9.30 Z g a d n ij,  s p ra w d ź , o d p o ­
w ie d z . 10 A l .a o  e t p io s e n k i a k to r ­
s k ie j .  10.30 V a de -m e cum  s łó w  i  z n a ­
czeń . l l  M a g a z y n  h a rc e rs k i.  i2 . io  
P o ls k ie  z e s p o ły  in s t r .  12.20 B iu r o  l i ­
s tó w .  12.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u ­
k ą .  13 K o n c e r t y  z a t rz y m a n e  w  cza ­
s ie . 13.53 F e l ie to n  l i te r a c k i  W . B i l -  
l ip a .  14 O  k u l t u r ę  s ło w a  14.20 Ś p ie ­
w a  Z . S o ś n ic k a . 14.30 P o p o łu d n ie  
m ło d y c h  s łu c h a c z y  — „ Z  m u z a m i 
po d  r ę k ę ” . 15 T e a tr  d la  m ło d z ie ż y . 
16.05 ¿Z m ito ro -fo ne m  oo  k r a ju .  17.05 
P e jz a ż  p o ls k i.  17.20 K u l is y  h is to r i i .  
18 K o n c e r t  p rz e d w ie c z o rn y . ¡9 P o r ­
t r e t  s ło w e m  m a lo w a n y . 19.35 S w in ­
g o w e  g ra n ie . . 20.20 W ie c z ó r ze s łu ­
c h o w is k ie m . 21.30 P io s e n k i — p rz e ­
b o je . 21.50 F e l ie to n  l i t e r a c k i  E . S ta ­
n is z e w s k ie j.  22 S p o tk a n ie  z r e p o r ­
ta że m . 22.25 M u z y k a  s p o d  z n a k u  
A m o ra . 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  22 
K u l is y  sce n  i  s ce n e k . 23.30 R o zm o ­
w y  in ty m n e .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 0. 17. 19, 20, 23. 
7,25 M o s k w a  z m e lo d ią  i p io s e n k ą

P R O G R A M  I I I

S E R W rS : 7. 13. 19.

7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra w y  
i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta .  8.10 K o ­
m u  p io s e n k ę .. . 8.45 K ą t y 'w id z e n ia .  
9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30 
Z m o je j  p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 m i­
n u t ” . 10.50 B T s k ie  s p o tk a n ia . 11 P o d  
d a c h a m i P a ry ż a . 11.30 S łu c h o w is k o  
■ d o ku m e n ta ln e . 12 R e c ita l Y e h o d i 
M e n u h in a . 12.50 B l is k ie  s c o tk a n :a.
13.05 N ie c h  g ra  m u z y k a . 14 P r y w a t ­
n ie  u W a ld e m a ra  K a z a n e c k ie g o . 
3 4.15 N o w a  p ły ta  D ia n y  R oss. 15 
Ż y c ie  n a  g o rą co . 15.30 O d k u rz o n e  
p rz e b o je . 15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia  36 
D z ie ła , in te r p r e ta c je ,  n a g ra n ia . 17 
P o w !ę k s z e n ’.a. 17.30 S tu d io  T r ó j k i .  
¡8 S łu c h o w is k o  ..D a ch  na d  g ło w a ” . 
18.20 W a r ia c je  na  te m a t. . .  19.05 B a w  
s ię  ra z e m  z n a m :. 21 „ I s k r ą  t y l k o ”  
•— s łu c h .  »21.20 K o n c e r to w y  a n e ks  
m u z y c z n y c h  p o r t r e tó w  — J ó z e f 
S k rz e k . 22 R o z m y ś la n ia  n rz e d  p ó ł­
n o cą . 22.10 F a n ta z ja ,  m a rz e n ie  sza­
le ń s tw o . 22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d  
p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a m v  d o  T r ó jk i .  
23.50 „ D z ie n n ik  z ło d z ie ja ” . 
P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 17. 19.30,
23.50.

7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s tr o ju .  8 
P o e ty c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń . 8.20 A n e g ­
d o ty  i  fa k t y .  8.50 M o te t  ś r e d n io w ie ­
c z n y . 9 T r a n s m is ja  m szy  r z y m s k o ­
k a t o l ic k ie j  z k o ś c io ła  św . K r z y ż a  
w  W a rs z a w ie . 10 R e c ita l o rg a n o w y .
10.30 T e a tr  d la  d z ie c i — „ A s ia  i  
je j  p r z y ja c ie l ” . 11 R o z g ło ś n ia  H a r ­
c e rs k a . 12.iO Z a g a d k i m u z y c z n e .
12.30 W y p r a w y  C z w ó r k i.  13.30 P ie śń  
ro m a n ty c z n a . 13.45 „ P a ła c  b is k u p i 
w  K ie lc a c h ” . 14.15 M o n o g ra f ie .  14.45 
P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu c h a c z y  —  
„ P ia n o - fo r t e ” . 15 T e a tr  k la s y k i  d la  
m ło d z ie ż y . 16 S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  po­
to czn e . 1S.05 „ C h o p in  w  D u s z n i­
k a c h ” . 16.45 D o r o ś l i  o  h a r c e r s tw ie .
17.05 Q u iz  p o p u la r n o n a u k o w y  — 
W IS T  „ S k a n s e n y ” . 17.50 M u z y k a  lu t  
n io w a . 18 „ Z a c h o w a ć  p ra w o ś ć ” . 18.40 
Im p r o m p tu  F ra n c is z k a  S c h u b e r ta .  
19 A l fa  i  om e ga . 19.35 E c h a  fe s t i­
w a l i  i  k o n k u r s ó w .  20.20 W ie c z ó r  m u ­
z y k i  i  m y ś li .  22 R e f le k s je  i  r e z o ­
na n se  m u z y c z n e . 22.50 L e k t u r y  
C z w ó r k i.  23 G ra  E r ie  G a le . 23 10 
.Ż y c ie  i  ś p ie w  d la  p rz y s z łe g o ” .

K O M U N I K A T

D Y R E K C J A  W IE L K O P O L S K IE G O  
O KR Ę G O W E G O  Z A K Ł A D U  G A Z O W N IC T W A

z a w i a d a m i a

w ła ś c ic ie li i  a d m in is tra to ró w  b u d y n k ó w  m ieszka ln ych  
i  pub lic ra iych , iż na te ren ie  m ias t z g a z y fik o w a n y c h  w o j. 
szczecińskiego w  te rm in ie  21.10.— 10.11.1985 r. p rz e p ro w a ­

dzone będzie

P R Z E W O N IE N IE  S IE C I G A Z O W E J

poprzez zw iększenie  in te n syw n o śc i zapachu gazu ziemnego 
w  ce lu  sp raw dzen ia  szczelności s iec i i  in s ta la c ji gazow ych  

o raz w yczu le n ia  m ieszkańców  na  zapach gazu.

W łaśc ic ie le  i  a d m in is tra to rz y  b u d y n k ó w  zo bow iązan i są co­
roczn ie  s k o n tro lo w a ć  s t^n  tech n iczny  in s ta la c ji gazow ych  
od k u rk a  g łów nego do u rządzen ia  pob ie ra jącego  gaz. zgo­
d n ie  z rozporządzen iem  M in is tra  G ospoda rk i T e re n o w e j 
i O ch ron y  Ś ro do w iska  z d n ia  20.02.1975 r. w  sp ra w ie  n ad ­
zo ru  u rb an is tyczn o -b u d o w la n e g o  (Dz. U. N r  8 poz. 48) o raz 
d la  w o j. szczecińskiego dod a tko w o  d ecyz ją  N r  1 K M /8 4  z 

d n ia  11.04.1984.
O kres p rze w o n ie n ia  s ieci gazow ych  je s t dogodnym  m om en­

tem  do w yko n a n ia  pow yższych  czynności k o n tro ln y c h . 
P ro s im y  w ła ś c ic ie li i a d m in is tra to ró w  b u d y n k ó w  z g a zy fiko ­
w a n y c h  o  p rzyg o to w an ie  i  p od ję c ie  o d p o w ie d n ic h  d z ia łań  
k o n tro ln y c h  w  czasie p ro w ad ze n ia  a k c ji p rz e w o n ie n ia  gazu 

ziem nego przez W O ZG .

1 Szczegółowe d a ty  p rze w o n ie n ia  gazu ziem nego w  poszcze­
g ó ln ych  m ias tach  naszego d z ia ła n ia  zostaną podane o d rę b ­

n y m i k o m u n ik a ta m i p ra s o w y m i.
5557-K
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Szczecińscy mostowcy
(Dokończenie ze str. 1)

k a . Jest je d n a k  ta m  g ru pa  b u ­
dow n iczych , k tó rz y  po n iezbęd ­
n y c h  często d łu g ic h  p rzyg o to ­
w a n ia c h , p o tra f ią  s p e k ta k u la r­
ną  a k c ją  za dz iw ić  w szys tk ich .

„M o s to s ta l”  tó  f irm a  poznań ­
ska. T rze b a  je d n a k  s tw ie rd z ić , 
iż  w  je j  p o lic k im  o dd z ia le  za­
t ru d n ie n i są p ra w ie  sa m i m iesz 
k a ń c y  naszego w o je w ód z tw a . 
To, co ro b ią  na T ra s ie  Z a m ­
k o w e j zyska ło  ju ż  s ław ę n ie  
ty lk o  w  Polsce. D la tego  dziś, 
g d y  w  P o licach  p rz y jm u je  się 
now ego p ra c o w n ik a , z re g u ły  
pada  życzenie : „chcę  iść na 
m ost” -.

N IE C O  p o n a d  r o k  te m u  b y l iś m y  
ś w ia d k a m i n ie p o w ta r z a ln e j o p e ra ­
c j i .  P o tę ż n y  s ta lo w y  b lo k  n a d w o d ­
n e g o  p rz ę s ła  o  d łu g o ś c i 160 m e tró w  
„ p o p ły n ą ł ”  na  p o n to n a c h  n a  d r u g ą  
s tro n ę  O d ry  i  s p ią ł Je j b rz e g i. O - 
p e r a c ja  d o ść  ty p o w a  — p o w ie  k to ś . 
Z g o d a , p rz e p r a w ia n o  w  p o d o b n y  
sp o s ó b  p rz ę s ła  w  c a łe j P o lsce  ( ta k  
Ze i  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie ) .  N i ­
g d y  je d n a k  n ie  w a ż y ły  o n e  3 t y ­
s ią c e  to n  1 n ig d y  n ie  „ je c h a ły ”  
n a  w y s o k o ś c i 17 m e tr ó w  n a d  p o ­
z io m e m  w o d y . N ic  d z iw n e g o , że 
f i l m  n a k r ę c o n y  p o d cza s  te j  p ra c y  
s ta ł  s ię  je d n ą  z  w a ż n ie js z y c h  r e ­
k la m ó w e k  d la  p o z n a ń s k ie g o  „ M o ­
s to s ta lu ” . P o k a z y w a n o  g o  m . in .  
n a  M ię d z y n a ro d o w y c h  T a rg a c h  P o -

Notatnik szczeciński
•  29 B M . o  g o d z . 13 K lu b  M P i-K  

z a p ra s z a  m e lo m a n ó w  n a  k o n c e r t  k a ­
m e r a ln y  o t .  „P o lo n e z a  czas za ­
c z ą ć ” .

•  K L U B  „ K ie r u n k i ”  (u l.  M a r ia c ­
k a  6/8> za p ra sza  23 M n . o  g o d z . i i  
n a  o tw a r c ie  w y s ta w y  d o k u m e n ta l­
n e j  o ra z  n a  s p o tk a n ie  w s p o m n ie ­
n io w e  z b y ły m i  p ra c o w n ik a m i te a ­
t r u  lw o w s k ie g o  i  s z c z e c iń s k ie g o .

•  W  D N IU  29 b m . o  go dz . 10 w  
s a l i  106 D o m u  M a r y n a rz a  o d b ę d z ie  
e ię  w a ln e  z e b ra n ie  d e le g a tó w  O k rę -  

>gu Z a c h o d n io p o m o rs k ie g o  L ig i  M o r ­
s k ie j .

•  W  S O B O T Ę  -  28.09.1985 o  go dz . 
15.00 w  S tu d e n c k im  C e n tr u m  K u l ­
t u r y  . .K o n t r a s ty ”  u l.  W a w rz y n ia k a  
7a o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  ze sp o łu  
W O P  „ G r a n ic a ” . W s tę p  w o ln y .

•  K O Ł O  Ś ro d o w is k o w e  N a tu r y -  
s tó w  „ N a tu r a ”  z a p ra sza  s w o ic h  
c z ło n k ó w  29 b m . o  godz. i 6 na  p o ­
ż e g n a n ie  la ta  p r z y  o g n is k u  n a  p la ­
ż y  „P o d  p a ra s o la m i” .

•  27 B M . O go dz . 16 W s a l i  k i ­
n o w e j  P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  z  Iw o n a  W a lc z a k  s tu ­
d e n tk a  W S P  d e le g a tk a  X I I  Ś w ia to ­
w e g o  F e s t iw a lu  M ło d z ie ż y  i  S tu ­
d e n tó w  M o s k w a  85.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 15.40 na 

a u to s t r a d z ie  p rz e d  m o s te m  n a  R e - 
g a l lc y ,  z d ą ż a ją c y  w  k ie r u n k u  R a - 
d z is z e w a  a u to b u s  P K S  p o t r ą c i ł  r o ­
w e rz y s tę , 7 5 - le tn ie g o  W ito ld a  K „  
k t ó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  s k r ę c i ł  n a  
ro z d z ie la ją c y  je z d n ie  nas z ie le n i  i  
z a je c h a ł d ro g ę  a u to b u s o w i.  W ito ld  
K .  p o  p rz e w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  
z m a r ł .  i

N a  t r a s ie  G a rd n o  — W y s o k a  
G r y f iń s k a ,  s a m o c h ó d  o s o b o w y  
„ P e u g e o t”  k ie r o w a n y  p rz e z  A n d rz e  
ja  K .  ze S z c z e c in a  na  p r o s ty m  od 
c in k u  d r o g i w p a d ł p o d cza s  o m i ja ­
n ia  n a  k o s ia rk ę  s a m o b ie ż n ą . S a m o ­
c h ó d  z o s ta ł p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y  
( s t r a ty  s z a c u je  s ię  n a  2 m in  z ł j ,  
a  je g o  k ie r o w c a  p rz e b y w a  w  s z p i­
ta lu .  P o m ię d z y  M o łs to w e m  a S ta ­
ro g a rd e m  Ł o b e s k im  m o to c y k l  p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  M a r k a  C z. ze S ta ­
r o g a r d u  Ł o b . p o t r ą c i ł  p rz e c h o d n ia , 
M ie c z y s ła w a *  L . ,  k t ó r y  d o z n a ł p o  
w a ż n j 'c h  o b ra ż e ń . J a k  s ię  o k a z a ło  
—  M a re k  Cz. n ie  p o s ia d a ł p ra w a  
ja z d y .  S p ra w ą  z a ję ła  s ię  m il ic ja .

K R Ó T K O  p rz e d  p ó łn o c ą  w  R e sku  
p o c ią g  o s o b o w y  z d ą ż a ją c y  d o  K o ­
ło b rz e g u  p o t r ą c i ł  s ie d z ą c e g o  na  to  
r o w is k u ,  z a m ro c z o n e g o  a lk o h o le m  
m ę ż c z y z n ę , S ta n is ła w a  S . D o z n a ł 
o n  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  c ia ła  1 p r z e ­
b y w a  w  s z p ita lu .

W  P G R  B o g u s ła w ie  g m . S te p ­
n ic a  z a p a li ła  s ię  w s k u te k  z w a rc ia  
w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  w ie lk a  o -  
b o r a ,  w  k t ó r e j  p r z e b y w a ły  183 
s z tu k i  m ło d e g o  b y d ła .  D z ię k i n a ­
ty c h m ia s to w e j  a k c j i  r a to w n ic z e j  
z a r ó w n o  p r a c o w n ik ó w  g o s p o d a r­
s tw a , ja k  i  s tra ż a k ó w , w s z y s tk ie  
j a łó w k i  u d a ło  s ię  w y p r o w a d z ić  z 
p ło n ą c e g o  b u d y n k u .  O g ie ń  s t r a w i ł  
je d y n ie  część o b o r y .  S t r a t y  — 700 
ty s .  z ł. (ap)

z n a ń s k ic h . g d z ie  s p o tk a ł  s ię  ze spo 
r y m  z a in te re s o w a n ie m  ze s t r o n y  
fa c h o w c ó w .

P r z y p o m n i jm y  w ię c . P r o je k ta n ­
te m  o d rz a ń s k ie g o  m o s tu  o  k o n s t­
r u k c j i  s k r z y n k o w e j,  ie s t  in ż .  H e n ­
r y k  Ż ó ł to w s k i  z G d a ń s k a . O n  też 
o p ra c o w a ł p e w n e  e le m e n ty  „ p r z e -  
s u w k i”  p rzę s ła ! K o n c e p c ja  o p e r a c ji  
p o łą c z e n ia  b rz e g ó w  O d ry  w y s z ła  
n a to m ia s t od  in ż . J e rz e g o  Ł a b u ­
d y  ( D y r e k c ja  B u d o w y  T ra s  K o m u  
n ik a c y jn y c h  — S zcze c in ) o ra z  d r  
J ó z e fa  S zu lca  z K r a k o w a .

T e c h n ic z n e  szcz e g ó ły  w s z y s tk ic h  
d z ia ła ń  o p ra c o w a n e  z o s ta ły  p rze z  
in ż y n ie r ó w  szcz e c iń s k ic h .: T o m a s z a  
P ia s e c k ie g o , S ta n is ła w a  K a m iń s k ie -  
go , J a n u sza  G ą s io ra  — p r z y  w e r y ­
f i k a c j i  ze s t r o n y  n a u k o w c ó w  P o l i ­
te c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j — d r .  A lb i ­
n a  W itk o w s k ie g o  i  d o c . d r .  J e rz e ­
go D o ro b e z y ń s k ie e o  o ra z  z e s te o c y  
d y r e k to r a  D B T K  in ż . W a c ła w a  W i l ­
c z y ń s k ie g o .

D o k u m e n ta c ja  b y ła  ju ż  g o to w a . 
28 l lp c a  u b . r o k u  p rz y s tą p io n o  do  
d z ie ła .  A r m ią  lu d z i,  w y p o s a ż o n y c h  
w  r a d io te le fo n y  i  ro z s ta w io n y c h  na 
k i lk u d z ie s ię c iu  s ta n o w is k a c h  k ie r o ­
w a l i :  in ż . J a c e k  S ę k , in ż .  J a n u s z  
G ą s io r  i in ż . E lż b ie ta  D y k ie r  o ra z  
d y r e k to r  ds. te c h n ic z n y c h  „M o s to ­
s ta lu ”  in ż . Z y e m u n i  M a tu s z c z a k .

P o  16 d n ia c h  (a w ła ś c iw ie  — d o ­
b a c h )  p ra c y , n o w y  m o s t t r a f i ł  na 
s w e  d o c e lo w e  f i la r y .

D Z IŚ . z  p e r s p e k ty w y  czasu , „ m o -  
s to s ta lo w c y ”  p r z y z n a ją , że b y ła  to  
ż m u d n a  I d łu g a  o p e ra c ja ,  a le  in a ­
c z e j p o  p ro s tu  n ie  b y ło  m o żn a . L i  
m it o w a ły  Ją ty p o w e  k o n s t r u k c je  
w s z y s tk ic h  u rz ą d z e ń , k tó r e  ( ja k  np . 
p o n to n y )  p r a c o w a ły  na  g r a n ic y  sw o  
ic h  m o ż liw o ś c i.  S tą d  zap as  be z ­
p ie c z e ń s tw a  c a łe j o p e r a c ji  trz e b a  
b y ło  p o w ię k s z y ć  p o p rz e z  n le z a w o d  
n o ś ć  lu d z i,  p re c y z je  w y k o n a n ia  
w s z y s tk ic h  c z y n n o ś c i.

N o w y  o d rz a ń s k i m o s t Jest ju ż  
p r a w ie  g o to w y . P o z o s ta ło  d o  p rzę  
s ła  n a d w o d n e g o  p rz y s p a w a ć  oba 
je g o  k o ń c e , z w ie s z a ją c e  s ię  n a d  ią  
de m . N a s tą p i to  d o  k o ń c a  p a ź ­
d z ie rn ik a .

T Y M C Z A S E M  „m o s to s ta lo w - 
c y ”  s to ją  p rzed  n ow ą  p rzeszko­
dą w odną . Jest n ią  P a rn ica . 
T u  p rz y ję to  in n ą  m e todę  w y ­
k o n a n ia  p rz e p ra w y . P rzęsło  
n adw odne  zbudow ane  zostan ie  
na  ru sz to w a n ia ch , w sp a rtych

p a la m i w b ity m i w  dno rz e k i. 
W b re w  pozo-rom n ie  je s t to 
w ca le  ro b o ta  ła tw ie js z a . Na 
m ost złożą się aż 33 „s k rz y n k o ­
w e”  sekc je  o d ług o śc i p rz e c ię t­
n ie  11,5 m e tra  każda. P rze p ra ­
w a  m a k s z ta łt  dużego łu k u  i  —  
co n a jw ażn ie jsze  —  środkow a  
je j część zaw ieszać s:ę będzie 
p onad  w ja zd e m  na M o s t P o r­
to w y .

Zasady bezpieczeństwa ruchu drogowego

Znane najlepiej w SP nr 16
N IE D A W N O  o db y ło  się u ro ­

czyste  podsum ow an ie  w spółza­
w o d n ic tw a  szkó ł w  p o p u la ry ­
z o w a n iu  zasad bezp ieczeństw a 
ru c h u  d rogow ego. O rg an iza to ­
rz y : W y d z ia ł R uchu  D rogow e­
go R USW , W y d z ia ł O św ia ty  
U M , W y d z ia ł K o m u n ik a c ji U M , 
K om en da  H u fc ó w  M ie js k ic h

K ie ro w n ik ie m  b u d o w y  n ow e ­
go „s ta lo w eg o  dz iecka”  jes t 
inż. W a c ła w  P aw łuć . Już  te raz  
jego  m y ś li za p rzą tn ię te  są ty ­
s iącam i szczegółów  n o w e j ba­
ta l i i .  Jeszcze w  ty m  ro k u  —  
p rzy  pom ocy sam o jezdnych  
d źw ig ó w  —  u łożyć  trze ba  bę­
dzie  ponad  u l. G dańską  e le ­
m e n ty  przysz łego  m ostu.

(m or)

TU natomiast czeka „mostostalowców>, nowe zadanie 
wcale nie łatwiejsze.

Na s.łacji przy uf. Smołańckiej

Bezpłatna
diagnostyka

Z B L IŻ A  s ię  z im a . a 1 te ra z  w a ­
r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  n ie  sa  n -a lle o - 
sze. O p a d y  de szczu , częs te  m g łv  
u t r u d n ia ła  ja z d ę  o ra z  p o w o d u ją  że 
nasze s a m o c h o d y  s ta ła  s ię  s ła b o  w i ­
d o czn e .

W  s o b o tę  (28 b m .)  . P o lm o z b v t”  
w e s p ó ł z m i l ic ja n ta m i  r e io n o w e l 
.d ro g ó w k i”  o r g a n iz u je  z a te m  a k c ie  

b e z p ła tn e g o  u s ta w ia n ia  ś w ia te ł 1 
d ia g n o s ty k i s i ln ik a .  W  tv m  d r u g im  
p rz y p a d k u  m e c h a n ic y  — a b v  n :e  
w v d łu ż a ć  k o le j k i  — o g ra n ic z a  s ie  
je d y n 'e  d o  s z y b k ie g o  s p ra w d z a n ia , 
c zy  g a ź n lk  o ra z  z a o ło n  fu n k c jo n u ­
ją  w  s a m o c h o d z ie  n a le ż v c ie  J e ś li 
n ie .  m o ż rta  s ie  b ę d z ie  u m ó w ić  n a ' 
p rz y s z ła  n a o ra w e .

A k c ja  p rz e p ro w a d z o n a  z o s ta n ie  w  
s ta c j i  o b s łu g i „ P o lm o 'b v t u ”  o r z v  u l. 
S m o la ń s k ie j.  w  g o d z in a c h : 8—13

(m o r)

Niedziela w Zamku
W  N IE D Z IE L Ę  (29 b m . godz.

12) w  K o n c e rc ie  P o łu d n io w y m  
n a  d z ie d z iń c u  z a m k o w y m  (w  
r a z ie  n ie p o g o d y  w  S a l B o g u ­
s ła w a ) w y s tą p ią :  Z e s p ó ł z D o  
m u  M ło d e g o  P io n ie r a  w  G - e if -  
s w a ld z ie  oo d  k ie r  G is e i i  
S c h m id t o ra z  ze sp ó ł ta n e c z n y  
S p ó łd z ie lc z e g o  D o m u  K u l t u r y  
w  S z c z e c in ie  p o d  k ie r .  K a ta ­
r z y n y  K ło s . Z a p ra s z a ją c  w s z y ­
s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  W D K  
in fo r m u je ,  że w s tę p  1est w o l ­
n y .

(U p .)

! u n f o T  m a T o r ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e , p  e k a rn ic z e . n a ­
b ia ło w e  c a ła  s ie ć  w  g o d z . o d  6 d o
17. D e lik a te s y  c z y n n e  o d  godz. 
o tw a r c ia  ja k  w  d n i  p o w s z e d n ie  d o  
g o d z . 17 S k le p y  s p o ż y w c z e  ,.P e - 
w e x u ”  0 r?.z k o n s y g n a c y jn y  p r z y  a-l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 47 c z y n n e  od  
10 d o  17. S k le p y  m ię s n o - w ę d lin ia r -  
s k ie ,  g a r m a ż e r y jn e ,  d r o b ia r s k ie  o ra z  
r y b n e  c z y n n e  o d  8 d o  :7 . Skle>oy 
w a rz y w n o -o w o c o w e  o ra z  s o o ż y w c z o -  
r o ln e  c z y n n e  od  go dz . 8 d o  17. S k le ­
p y  c u k ie rn ic z e  PS S „ S p o łe m ”  c z y n ­
ne  od  go dz . 10 d o  18. S k le p y  m o ­
n o p o lo w e  c z y n n e  od  g o d z . 13 d o  19.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  c z y n n e  od 
g o d z . 11 d o  18. D o m  T o w a r o w y  „ P o  
s e jd o n ”  c z y n n y  od  g o d z . 8.30 d o  20, 
K w ia c ia r n ie  c z y n n e  o d  go dz . 10 d o
18.

mdmm

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e l i ­
k a te s y  p r z y  u l .  A . K r g y w o ó  22 od 
g o d z . 9 d o  13. a l .  W y z w o le n ia  37 
od  g o d z . 9 d o  13 a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  o d  go dz . 13 d o  17.

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  g o d z . od  8 d o  14 o ra z  
d y ż u r n e  c z y n n e  d o  godz. 18 p r z y  a i. 
W y z w o le n ia  29. a l. W y z w o le n ia  ró g  
P io t r a  S k a rg i,  a l W o js k a  P o ls k ie ­
g o  r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j  K a ro la  M ia r ­
k i  ró g  K u  S ło ń c u  B u d ź  s z y ń s k łe j.  
R y d la .  P ło n i .  a l. N ie p o d le g ło ś c i 
( p r z y  „ J u n io r z e ” ). E m i l i i  G ie r  c z a k . 
Dl. H o łd u  P ru s k ie g o , B rz o z o w s k  eg o  
r ó g  R o s tw o ro w s k ie g o , D w o rz e c  
G łó w n y  P K P  — od  g o d z . 5 d o  23.

P O C Z T A

C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le ­
g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ­
śc i 41/42 p ra ż  n a  D w o r c u  G łó w n y m  
P K P . W s z y s tk ie  p o z o s ta łe  u rz ę d y  
z w y ją t k ie m  o k re s o w o  n ie c z y n ­
n y c h  c z y n n e  od  g o d z  8 d o  13.

K O M U N IK A C J A

W  S O B O T Ę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  W P K M  b ę d ą  k u r s o w a ły  
ja k  w  d n i  p o w s z e d n ie .

K O M U N IK A T Y  W P K M

Z  D N IE M  27 b m . t r a m w a je  l i n i i  
n r  6 1 10 k u r s u ją c e  w  k ie r u n k u  
G o c ła w la  b ę d ą  k u r s o w a ły  do  n o w o  
w y b u d o w a n y m  to ro w is k u  t r a m w a jo  
w y ra  p r z y  d y s p o z y to r n i  — L u d o w a . 
J e d n o c z e ś n ie  p rz y s ta n e k  t r a m w a jo ­
w y  d la  ty c h  l i n i i  z o s ta n ie  p rz e n ie ­
s io n y  z u l .  L u d o w e j n a  p e ro n  p ę t l i  
t r a m w a jo w e j .

W  N O C Y  z  d n ia  27 n a  28 b m . w  
go dz . 23.30—4.30 z  t> o w o d u  r o b ó t  to ­
n o w y c h  p r z y  B r a m ie  P o r to w e j  
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  7 N  będą 
k u r s o w a ły  z K r z e k o w a  d o  B a se n u  
G ó rn ic z e g o  (p rz e z  u l .  J a g ie l lo ń s k ą , 
p i .  L e n in a , a l.  M a r ia n a  B u c z k a  i 
p i .  H o łd u  P ru s k ie g o ) ,  id n l l  n r  8 N 
z B a se n u  G ó rn ic z e g o  d o  p i.  R o d ła , 
n a to m ia s t l i n i i  9 N  z u l .  P o tu U c k ie j 
d o  G łę b o k ie g o  p rz e z  a l N ie p o d le ­
g ło ś c i, p i .  H o łd u  P r u s k ie g o , a l. M a­
r ia n a  B u c z k a  i  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go . O d c in e k  t r a s y  G u m ie ń c e  —  B r a  
m a  P o r to w a  z o s ta n ie  o b s łu ż o n y  
a u to b u s a m i.

Z H P , PZU , A u to m o b ilk lu b , 
,W a rta ”  chcą za in te resow ać 
n im  ja k  na jszersze g ro no  n au ­
c z y c ie li i  uczn iów .

U p ow szechn ian ie  p rzep isów  
ru c h u  drogow ego o d b y w a  się 
poprzez p rzyg o to w a n ie  m ło d z ie ­
ży do e gzam inu  na  k a r tę  ro w e ­
ro w ą , u czes tn ic tw o  w  d ru ż y - 

.nach  M ło d z ie żo w e j S łu żby  R u ­
chu, u d z ia ł w  tu rn ie ja c h  w ie ­
dzy i  m a n ew rach  Z H P . W  ub. 
ro k u  s z ko ln ym  w yd a n o  deie- 
c iom  ponad 4 tys iące  k a r t  ro ­
w e ro w ych . R o k w cześn ie j zdo­
b y ło  je  za ledw ie  1500 uczn iów . 
W ięce j m łodz ieży  u czestn iczy ło  
też w  o s ta tn im  tu rn ie ju  w ie ­
dzy o bezp ieczeństw ie  w  ru c h u  
d ro go w ym . S zko ły  n r  65. 3. 53, 
16. 62 zo rg an izo w a ły  ponadto  
i  in ne  im pre zy  zw iązane  te ­
m a tyczn ie  ze w s p ó łz a w o d n ic t-

em . S ła b ym  p u n k ie m  je s t n a ­
tom ia s t o rg an iza c ja  d ru ż y n  M S R  
z pow o d u  b ra k u  w y k w a lif ik o ­
w a nych  in s tru k to ró w .

W sp ó łzaw od m ctw o  trw a , ro z ­
poczęło się znów  od  1 w rześ­
n ia . W  pop rze dn ich  zm aganiach 
n a jle p s z y m i o k a z a li się u czn io ­
w ie  z SP n r  16 z o p ie k u n k ą  
D a nu tą  O le jn ic z a k , zysku jąc  za 
zdobycie  I  m ie jsca  p0 tys. zł. 
D ru g ie  m ie jsce  za ję ła  SP n r  
12 (o p ieku n ka  R yszarda  M o ­
ra w ska ), o trz y m u ją c  nagrodę  
60 tys. z ł Na trz e c im  m ie jscu  
u p la so w a ła  się PP n r  65 (op ie ­
kun  W ie s ła w  N o w a k o w s k i) z 
nag rodą  40 tys . zł. N a grod y  
m ogą być  przeznaczone w y łą c z ­
n ie  na  p o p u la ry z o w a n ie  zasad 
ru c h u  drogow ego w  szkole. 
W szys tk ie  szko ły  o trz y m a ły  d y ­
p lo m y . a n auczyc ie le  —  o p ie ­
k u n o w ie  uczn iów ' z p ie rw c-w ch  
p ięc iu  szkó ł ( IV  m ie isce  SP n r  
46 z o p ie ku n e m  W ła d ys ła w e m  
ZŁ i o rczyk ie m , V  m ie jsce  SP n r  
59 z o p ie k u n k ą  G ra żyną  G dak) 
—  n ag ro dy  rzeczowe.

(tu r)

S p o t k a n i e  
w „Korabiu”
M Ł O D Z IE Ż  M e d y c z n e g o  S tu d iu m  

Z a w o d o w e g o  n r  2 w  S z c z e c in ie  n o ­
s z ą c e g o  im .e  B o h a te ró w  P o w s ta n ia  
W a rs z a w s k ie g o , o rg a n ż u le  w  D K

K o r a b "  s p e c ja ln a  im o re z e  k tó ra  
o d b ę d z ie  s ię  2 p a ź d z ie rn ik a  o  godz. 
12. N a  tę  u ro c z y s to ś ć  z a p ra sza  s ie  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  K lu b u  P o w ­
s ta ń c ó w  W a rs z a w s k ic h  u r z y  Z W  
Z B o W iD . <«b>

O w ocow e
kierm asze
S E Z O N  o w o c o w y  w  p e łn i  a la  

k l ie n c i  s ła b o  to  c z u ła . W  m ie ś c ie  
k ie rm a s z e  z n a jd u ją  s ię  t y l k o  w  
ś ró d m ie ś c iu .  N a  r a z ie  — n a jw ię k ­
s zy  i  n a j le p ie j  z o rg a n iz o w a n y  ie s t 
te n  u  z b ie g u  u l ic :  W o jc ie c h a  i  J a ­
g ie l lo ń s k ie j.  p ro w a d z o n y  p rze z  s p ó ł­
d z ie lc z o ś ć  w ie js k a  P ró c z  n ie g o  
f u n k c jo n u je  k ie rm a s z  w a r z y w n o -  
o w o c o w y  P 3 S  ..S p o łe m ”  n a  p la c u  
po  „K a s k a d z ie ”  g d z ie  o fe r u je  s ię  
ta n ie  ja b łk a  (23 z ł k g )  i  ś l iw k i  w ę ­
g ie r k i  (d o  40 z ł za k g )  o ra z  R Su-P 
p r z y  a l  N ie p o d le g ło ś c i.

N a  o s ta tn im  p o s a d z e n iu  s z ta b u  
ż y w n o ś c io w e g o  h a n d lo w c y  z o s ta li 
z m o b il iz o w a n i b y  p o d o b n a  w y p r z e ­
d a ż  u r u c h o m ić  k o n ie c z n .e  n a  p ra -  
w o b rz e ż u  t j .  o s ie d lu  S ło n e c z n y m  1 
w  D ab du . (w y s )

3G0 ton morszczuka
do sklepów

O F E R T A  s k le p ó w  r y b n y c h  n ie  
je s t o s ta tn io  z b y t b o g a ta  — m a  je d ­
n a k  z o s ta ć  u ro z m a ic o n a . W  d ro d z e  
ie s t b o w ie m  s ta te k  z 300 t  m o rs z c z u  
k a  i  f i le ta m i  _ t e j  r v b v .  <d)

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999; M O  — 997; S t ra ż  P o ż a rn a  —  998; D ro g o w e  — 981; S p ó łd z ie lc z e  — 982; E le k t r o w n i  — 991; G a z o w e  — 992; W o d . -k a n . — 994; 
L o k a to r s k ie  —  986; IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  —  469-80; O d ja z d y  a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h  — 938; K O L E J O W A : 335; p o c ią g i o d -  

™  M  je ż d ż a ją c e  — 933; p o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U S Ł U G O W A  -  428-14 w  fi.  7.30—15 30 ( p ią te k ) :  S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  446-46 i  425-25 —  g . 7 .30 -1 7 , w  s o b o tę
J Ł .  3 »  w  g . 8—13; O  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  I  N A  M O R Z A C H  — 951; R O D Z IN A  (P L O . P Ż B , P Ż M , „ G R Y F ” . „ O D R A ” ) — 34-716 w  g . 8—20: T ra n s o c e a n  — 
m 383-68 — g . 8—20; S Z P IT A L E :  C h ir .  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 ; s o b o ta : U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D y ż u r  o p a r z e n io w y  —  W o jc ie c h a  7; n ie d z ie la :  W o jc ie ­

ch a  7 ; C h ir .  D o r o s ły c h :  Uraid L u b e ls k ie j ;  s o b o ta : I I I  P o m o r z a n y ;  n ie d z ie la :  A r k o ń s k a ;  P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E ; p ią te k :  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D o r o s ły c h  — a l .  J e d n . N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; S to m a to lo g ic z n a  — a l. J e d n . N a r o d o w e j  12 — g . 20—7; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  d o b ę ; D o r o ­
s ły c h  —  je d n .  N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S to m a to lo g ic z n a  — J e d n . N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  13 — c a łą  d o b ę ; P r z y c h o d n ie  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 7.30—15: K a ­
d łu b k a  2, P o w s ta ń c ó w  W lk p . ,  S ta r o m ły ń s k a  26, A b ra m o w s to ie g o  9, K u  S ło ń c u  12. W o j.  P o ls k ie g o  72, N a d  O d rą  26; P o ra d n ia  d e rm a to lo g ic z n a  — H e n ry k a  P o b o ż n e g o  4; B a t.
C h ło p s k ic h  36; G a b . O k u lis ty c z n y  — J e d n . N a r o d o w e j 12 ( w e jś c ie  o d  a l .  M . B u c z k a ) ;A P T E K I  D Y Ż U R U J Ą C E : a l.  W y z w o le n ia  11 (d o d . o d t r u t k i )  422-46: a l.  W o j.  P o ls k ie g o  134
— 749-00: S tó ł c z y n . N a d  O d rą  20 — 239-422; Z d r o je .  B a t .  C h ło p s k ic h  54 — 612-573; A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  r o b o c z y : 5 L ip c a .  K a r d .  W y s z y ń s k ie g o  17. S i­
k o r s k ie g o  12, S ta rz y ń s k ie g o  1, R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j  11, O d z ie ż o w a  7/8, P o w s ta ń c ó w  66, E n e r g e ty k ó w  2, S to łc z y ń s k a  105. W il lo w a  10. T a r ta c z n a  16.


